List z Ameryki 


Powrót Eisenhowera z Korei 
i odjazd Wyszyńskiego do Moskwy 


(Od własnego kores 
Nowy Jerk, w grudniu 1952 r. 


Podczas, gdy wracający z Korei gen. 
Eisenhower na pokładzie krążownika 
„Helena” wymieniał telegramy z gen. 
Mc Arthurem w sprawie plaru tego 
drugiegc co do sposobu zwycięskiego 
zakończenia wojny koreańskiej, nastą- 
pił niespodziewanie odjazć  Wyszyń- 
skiego z Nowego Jorku „do domu” na 
pokładzie statku „Łiberte”. 

Wraz z Wyszyńskima, który nie po- 
wiadomił nawet oficjalnie O.N.Z. o 
swej decyzji opuszczenia Nowego 
Jorku — przed zakończeniem sesji O- 
gólnego Zgromadzenia, odjechało na 
pokładzie „Liberte” 13-tu innych so- 
wieckich reprezentantów, którzy na 
forum Narodów Zjednoczonych od 
paru tygodni omawiali Koreę i spo- 
soby zakończenia wojny w Azji. Jest 
w kołach O.N.Z. żywo komentowana 
opinia, iż otoczenie nowego Sekreta- 
rza Stanu J, F. Dullesa sądzi,, iż So- 
wiety zaostrzyły stan „zimnej wojny” 
ze Stanami Zjednoczonymi od cząsu 
wyborów amerykańskich. Rzekomo po 
kojowe intencje Kremlu, przedstawia- 
ne przez Wyszyńskiego w O.N.Z., na 
równi ze zwołanym przez komunistów 
„kongresem pokojowym” w Wied- 
niu nie zmieniły faktu, iż propaganda 
marksistowska syczy nienawiścią do 
anglo-amerykańskiego świata i że ro- 
bi właśnie wszystko, by utrącić moż- 
liwości rzetelnego odprężenia w sto- 
sunkach między Wschodem i Zacho- 
dem. 


Indyjska rezolucja w O.N.Z. 


Jeden. charakterystyczny szczegół 
zasługuje na wzmiankę, iż Wyszyński 
ukrywał swój wyjazd z Nowego Jorku, 
aż do chwili gdy stał się „fakt doko- 
nany”, i cała sowiecka delegacja ulo- 
kowała się na pokładzie trans:.tlantyc- 
kiego statku. Wyszyński nie rozma- 
wiał z Trygve Lie i nie powiedział mu 


cia namiotów w ONZ i wyjazdu do 
„domu” do Moskwy. Jest ciekawe, iż 
w kuluarach ONZ krążyły pogłoski, że 
Wyszyńskiemu podobno może zagra- 
żać czystka po powrocie do Rosji so- 
wicckiej. Na odjezdnem jeszcz: z No- 
wego Świata, Wyszyński oczernił O- 
gólne Zgromadzenie, iż „nie spełniło 
ono obowiązku ugruntowania pokoju”. 
Widoczne, iż sowiecki delegat Wyszyń- 
ski uznał rezolucję indyjską w sprawie 
Korei za krzyzującą rzekomo pokojo- 
we plany Kremlu. W kołach ONZ sły- 
zuliśmy, iż rola Indii, reprezentowa- 
nych w Nowym Jorku przez zdolną 
Ly,lomatkę, siostrę premiera Nehru, 
sp. owadza się zasadniczo do odciągnię 
cia komunistycznych Chin od ich soju- 
szu z Rosję sow. Amerykańska dy- 
plomacja w zasadzie poparła indyjską 
rezolucję w ONZ, zaś gen. Eisenhower 
podczas swego krótkiego pobytu w Ko- 
rei i na Dalekim Wschodzie nie włą- 
czył do swej marszruty Formozy, na 
której przebywają siły nacjonalistów 
chińskich pod woczą Czang Kai Sze- 
ka. Okoliczność wspomniana tłuma- 
czoną jest w kuluarach ONZ jako do- 
wód, iż Ike zachował sobie swobodę 
wyboru dróg odnośnie Chin i sposobu 
unicestwienia wpływów sowieckich w 
Chinach. 


Wyniki podróży Eisenhowera 


Uchodzi teraz za pewnik, iż w rezul- 
tacie inspekcyjnej tury. prezydenta- 
elekta Eisenhowera do Korei nastąpią 
po inauguracji (to jest objęciu władzy 
przez Administrację Eisenhowerową) 
strategiczne i dyplomatyczne posunię” 
cia, które przyspieszyć mogłyby zakoń 
czenie wojny koreańskiej i pozbawić 
Sowiety „komunistycznego  zwycię” 
stwa” w tym kraju, w którym starły 
się ze sobą orężnie armie komunistycz 
ne ze światem wolnym Zachodu, W 
kołach ONZ sądzą, iż w następstwie 
podróży, jaką gen, Eiscahower odbył 
do Korei cechować będzie strategię re- 
publikańską unikanie z jednei strony 
rozszerzenia wojny w Azji, zaś z dru" 
giej również unikanie jakichkolwiek 
„appeasementów”, czyli ustępstw wo- 
kec Sowietów w następnej fazie sto” 
| sunków między Ameryką i Kremlem. 
| Co więcej w rezultacie podróży Ike na 
! D. Wschód dostawać będą południowi 
Koreańczycy daiszą pomoc amerykań- 
ską, a jednocześnie w stosuaku do Eu 
ropy linia zagranicznej polityki Dul- 
lesa — jak sądzą w ONZ — pójdzie w 
kierunku zdecydowanego odrzucenia 
tendencji odoscbniania się Stanów 
Zjedn. od kontynentu europejskiego. 
Rozmowy, jakie gen. Eisenhower prze 
prowadził z nowym sekretarzem Stanu 
Dullesem, oraz wymiana telegramu z 
Pacyfiku (Oceanu Spokojnego) mię” 
dzy Ike i gen. Mac Arthurem wskazu- 


Międzynarodowa - 
rada „Pokoju Chrystusowego” 


LUKSEMBURG. — Na posiedzeniu mię- 
dzynarodowej rady ruchu „Pax Christi” wy- 
głosił między innymi przemówienie luksem- 
burski minister oświaty, p. Frieden, który o- 
świadczył, że dla utrwalenia prawdziwego 
pokoju sama polityka nie wystarczy. Wska- 
zują na to — powiedział mówca — wysiłki 


=< 


1, Zjednoczonych Narodów. Gospodarka rów- 
nież nie wystarczy, jakkolwiek tego rodzaju 
P. dzieło jak wspólnota węglowo-stalowa two- 


rzy ważny krok w stronę pokoju. Dla osiąg- 
nięcia prawdziwego pokoju, potrzebne jest 
nie tylko to wszystko, ale również religia, 
Kościół i praca ducha ludzkiego. 


denta „Narodowca”) 

Ją na to, iż zanosi się obecnie na pod- 
Jęcie akcji, którą cechować może 
kontrofensywa wolnego świata prze- 
ciw zaborczemu komunizmówi, czyli 
że zmiany zasadnicze w początku 
1953 roku nastąpić mogą w militarnej 
i dyplomatycznej taktyce Stanów 
Zjednoczonych. 


Kreml 
i obsadą ambasady St. Zjednoczonych 
za żelazną kurtyną 

Według doniesień zakurtynowych w 
nowym centralnym komitecie sowiec- 
kiej partii komunistycznej zasiada o- 
becnie plejada czerwonych marszał- 
ków, generałów i admirałów. Wśród 
marszałków zaś, którzy znajdują się 
teraz w kontrolnym komitecie Kremlu 
są nie tylko Woroszyłow, Badienny i 
Bułganin, ale również marszałek Ti- 
moszenko, min. Wojny marszałek Wa- 
siiewski (i jego adiutant), oraz mar- 
szałkowie Koniew i Sokołowski. W 
entralnym komitecie sowieckiej partii 
prym wiedzie marszałek Żukow. Da- 
lej mają miejsca w centralnym komi- 
tecie kremlowskim kluczowi dowódcy 
regionalni, jak marszałek Malinowski, 
dowodzący komunistycznymi siłami na 
Dalekim Wschodzie. Malinowski po- 
jawił się niespodziewanie na froncie 
koreańskim w czasie, gdy gen. Eisen“ 
hower odbywał inspekcje frontu kore- 
ańskiego. W komitecie centralnym 
sowieckiej partii przebywa obecnie 
również gen. Iwan Bag.amian, dowód” 
ca obszaru bałtyckiego, | 


W kołach ONZ w związku z obsa- 
dzaniem placówek dyplcmatycznych 
w. Europie przez nową Administrację 
Eisenhowerową mówi się, iż znana w 
Nowym Jorku działaczka społeczna i 
publicystka, p. Klarą Boothe Luce, żo” 
na wydawty „Life'a” jest kandydatką 
na nową ambasadorkę amerykańską w 
Warszawie, 
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Wobec odmowy beja ""unisu podpisania dekretów w sprawie reform 


ncji rozważa zastosowanie środków ostrzejszych 


rząd Fra 
Mówi się o 


'Turiis, — P. de Hauteclocque, rezy- 
dent Francji w Tunisie, przedstawił w 
peniedziałek bejowi do zatwierdzenia 
dwa pierwsze dekrety w sprawie re” 
form. Sułtan obiecał podpisać jo w cią 
gu popołudnia, ale wbrew swemu przy 
rzeczeniu, nie uczynił tego. 

Wobec tego p. de Hauteclocque udał 
się we wtorek do Paryża, celem na” 
radzenia się z rządem, jakie należy 
przedsięwziąć zarządzenia wobec opo- 
ru beja. 

Część prasy paryskiej krytykuje 
stanowisko beja i oświadcza, że prze” 
prowadzenie reform okazuje się nie- 
możliwe, tak długo, dopóki na tronie 
zasiadać będzie obecny bej. 

Wspomniane wyżej dwa pierwsze dekrety 
ogólnego planu reform, przewidują rozsze- 
rzenie uprawnień Rad Kaidów na sprawy 
budżetu. Nadto jeśli chodzi o Rady Miejskie 
to Tunizyjczycy mają mieć w nich większość, 


podczas gdy dzisiaj w wielu tych radach 
większość taką posiadają Francuzi. 


* 

Nowe wydalenia komunistów z Maroka 

CASABLANCA. — Ośmiu dalszych komu- 
nistów zostało wydalonych z Maroka, w tym 
trzech obywateli sowieckich. Są to: Wiktor 
Sokołow, Denis Verda i Tamara, mąż komu- 
nistki, która została aresztowana i wydalo- 
na w dniu 10 grudnia, Aresztowano również 
kilku dalszych działaczy ugrupowania nacjo- 
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Zawalenie się stropu 
w kopalni 
na Filipinach 


49 zabitych 
MANILA, — W miejscowości Ca- 
marines na ilipinach zginęło na sku- 
tek zawalenia się stropu w kopalni 49 
górników. Dwudziestu innych górni- 
ków zdołano uratować. 


możliwości złożenia beja z urzędu 


został zawieszony w czynnościach i popro- | rozpatrywała w poniedziałek sprawę Maro- 
szono go, by opuścił ten rejon. ka. Delegat brytyjski, p. Selvyn Lloyd o- 


zw RNE EE je świadczył, iż jego rząd nie uznaje kompe- 
Anglia i Belgia nie uznają uprawnień ONZ | tencji O.N.Z. w sprawie Maroka. Podkreślił 
w sprawie Maroka 


on, że jakakolwiek ingerencja ONZ w te 
sprawy może być groźna dla przyszłości or- 
Stosunki francusko-marokańskie 
y opierają się 


Wzburzone fale 
rozbiły statek 
ma dwie części 


40 ludziom groziło zatonięcie 


Rzym, Strtek amerykański 
„Grommet Reefer” rozbił się na dwie 
części w czasie gwałtownej burzy na 
morzu Śródziemnym, niedaleko Liwor- 
na. Czterdziestu ludzi, znajdujących 
się na pokładzie tego statku, schroni- 
ło się na jego tylną część, która utrzy” 
muje się jeszcze na morzu, podczas gdy 
część przednia zatonęła. Na ratunek 
pośpieszyły holowniki oraz helikopte- 
ry. Sytuacja jest bardzo groźna, gdyż 
morze jest dalej wzburzone, 

W poniedziałek po południu urato“ 
wano kilku rozbitków. Akcja ratun- 
kowa trwa dalej. Jest ona jednak 
bardzo utrudniona. 


ganizacji oraz szkodzić bezpośrednim roko- 
waniom między Francją a Marokiem. W po- 


w przyszły poniedziałek 


32, wysuwając jako przyczynę konieczność 
ostrożności w wydatkach. Zgromadzenie Na- 
rodowe odrzuciło żądanie ministra 321 gło- 
sami przeciw 291. Odrzuciło także wniosek 
socjalistów i komunistów o zniesienie ustawy 
Barangóć (o pomocy państwa dla szkół ka- 
tolickich) i wniosek o przeznaczenie tych 
kredytów na cele społeczne szkół państwo- 
wych. 


Paryż. — We wtorek ustaliło Zgro” 
madzenie Narodowe datę głosowania 
nad dwoma wnioskami ^ zaufanie dla 
rządu i dyskusji nad interpelacjami w 
sprawie Tunisu i Maroka oraz handlu 
piastrami indochińskimi, Jak donoszą, 
głosowanie to ma się odbyć w ponie- 
działek, 22 grudnia, zgodnie z życze” 
niem premiera Pinay. Premier prze- 
widując możliwość postawienia jeszcze 
innych wniosków o zaufanie w czasie 
dyskusji budżetowej, pragnie aby gło- 
sowania odbyły się w jednym dniu, po 
zakończeniu dyskusji nad budżetem, 
która potrwa do przysziej soboty. 


* 
Obniżka ceny chleba 

PARYŻ. — Urzędowy biuletyn cen ogłosił 
rozporządzenie sekretarza stanu dla spraw 
gospodarczych, postanawiające obniżkę cen 
chleba o 2 fr na 700 gr. od 16 grudnia w 
dep. Sekwany, Seine-et-Oise i Seine-et-Mar- 
ne, włączonych do okręgu paryskiego. W in- 
nych gminach tych dwóch departamentów 
oraz w pozostałych departamentach na tere- 
nie Francji, obniżka wyniesie 1 fr na chlebie. 


3 zabitych, 
5 ciężko rannych 
w katastrofie lotniczej 


o swym planie przedwczesnego zwinię- | «= 


* 
nalistycznego „Istiąla”, Nadto kaid z Sefrou | Zgromadzenie N. podtrzymuje i podwyższa 
———— zasiłki dla szkół katolickich 


PARYŻ. Poniedziałkowe posiedzenia 
Zgromadzenia Narodowego były poświęcone 
dyskusji nad specjalnymi rachunkami skar- 
bowymi, nie figurującymi w budżecie. Spra- 
wozdawca p. Diethelm (RPF) podkreślił, że 
przewidziane wydatki są wyższe od docho- 
dów i że pokrycie niedoboru będzie wyma- 
gało kredytu w wysokości 65 miliardów fr 

Nowy artykuł, 382-gi, proponuje podwyż- 

| szenie zasiłku szkolnego dla wszystkich dzie- 
ci szkół powszechnych — a więc także kato- 
ckich — z 1.000 do 1.300 fr na kwartał. So- 
'|ejaliści i komuniści wystąpili przeciwko tej 
‘| propozycji. Min. oświaty, André Marie, po 


yszyńs 


w sprawie praw naszych do Ziem Piastowskich 


Chicago. — Osta- 
tnio na ręce p. Leo- PRYMAS POLSKI 
na T. Walkowicza, 
prezesa Okręgu 20 
Rady Polonii Amery- 
kańskiej nadszedł list 
w sprawie trudności, 


N. 5418/52/P. 


Warszawa, dnia 25 listopada 1952, 


naradach ministrów, zażądał wyłączenia art. 


Zebranie Rady Krajowej Górników F.0. 


PARYŻ. — Rada Krajowa Górników F.O. 
obradowała w poniedziałek i we wtorek nad 
sprawą strajku, którym grozi F.O. począw- 
szy od 18 grudnia, oświadczając, że pozo- 
stają do dyspozycji rządu. i Prezydium Rady 


Ministrów dla ostatecznych rokowań. 


Strajk głodowy 600 żołnierzy szwedzkich 
SZTOKHOLM. 
kich z pułku piechoty 


jakie piętrzą -- się 
przed narodem pol- 
skim w związku z 
ziemiami odzyskany- 
mi. 

Jak wiadomo Okr. 
20-ty Rady Polonii 
Amerykańskiej w 
sprawie tych ziem 
często zabiera głos na 


Vielce Szanowny Panie ! 


Dziękuję Panu za tak umiejętne wykorzystanie dla 
dobra Narodu Polskiego, kazania mojego, wygłoszonego 
w Katedrze Wrocławskiej, podozas uroczystości odnowie- 
nia Kapituły Katedralnej Wrocławskiej. Cała Polska ży- 
wo wiąże się g Ziemiami Odzyskanymi 1 wkłada w nie trud 
pracy, ofiary 1 modlitwy. Jesteamy świadomi jednak i 
trudności, które piętrzą się przed Narodem, w obronie 


praw Polski do Ziem Piastowskich, Każdy więc wysiłek Paryż. — Min. Eden i Acheson od- 


szpaltach naszych : 
Só téns Aà 4 suicrzający do uświadomienia Rodaków o tych prawach ? 
4 jest przez nas wielce ceniony. Proszę i nadal, w pra- gu anglo-perskiego. 


względu na zapatry- 
wania nie zgodzą się 
nigdy na stratę Ziem 
Odzyskanych. 

W sprawie tej zaj- 
muje czołowe miej- 
sce i nasz as 
Polski, Arcybiskup 
Warszawski, Jego E- 
minencja ks. Stefan 
Kardynał Wyszyński, 
który ostatnio przez 


cach swoich epołecznych, być gorącym rzecznikiem pol- 
skości Frocławia, Opola, Szczecina i Olsztyna. 

Pragnę zapewnić Pana, że w dniu Jego srebrnego 
jubileuszu małżeńskiego modlić się będę w intencji 
Państwa i odprawię liszę Św. na uproszenie łask 1 bło- 
gosławieńistwa Bożego. 

Przesyłam Panu wyrazy głębokiej czci 1 błogosła- 
wieństwo. 


maga się 500 milionów funtów odszko- 
| dowania za wywłaszczenie jej z praw 
do eksploatacji nafty na terenie Persji 
i za urządzenia zajęte przez Persję, 
Eden oświadczył, że W. Brytania nie 
może poczynić ustępstw, mimo finan- 
sowych kłopotów Persji. gdyż byłoby 


Czujkow ma zwolnić 
aresztowanego oficera amerykańskiego 


Stolice Apostol BERLIN. — Amerykański generał Eddy, 
ERMA ryc dowódca amerykańskich wojsk w Europie 

ś y nozna zwrócił się do sowieckiego Wysokiego Komi- 
godności kardynała. Szanowny „|sarza w Niemczech wschodnich, generała 


Czujkowa, by zwolnił amerykańskiego po- 
rucznika Horace Sincore, zaginionego 24 li- 
stopada br. na pograniczu strefy amerykań- 
skiej i sowieckiej w Berlinie. 


kich 


Obok podajemy 
treść listu, który mó- 
wi za siebie: 


Pan Leon T, Walkomiog j 
Chicago 30, I11. 


bronnego p aństw 


Generał Ridgway zażądał budowy 35 nowych lotnisk 
Minister Eden mówił o sprawie uzbrojenia Niemiee 


powiedział, że opracowane plany państw a- 
tlantyckich przewidują dalsze zwiększenie 
armii atlantyckiej o jedną piątą. A 
| i + zały się przeznaczyć 90 milionów do” 
Za 90 milionów dolarów czołgów larów na wyprodukowanie w fabry- 
zbuduje W. Brytania dla Holandii i Danii | kach brytyjskich czołgów typu „Cen- 
Londyn. — W poniedziałek podpi-! turion” dla Danii i d'a Holandii. 


f ; 


Paryż. — Naczelny dowódca armii 
atlantyckiej, generał Ridgway- zapropo 
nował: ministrom 14 państw Rady A- 
tlantyckiej, budowę i dalszą rozbudo- 
wę 35 nowoczesnych lotnisk , wojsko- 
wych, urządzeń sieci radarowych, oraz 
magazynów wojskowych. Lotniska te 
zwiększą poważnie możliwości obron- 
ne, 

Dotychczasowe siły wojskowe wspól 
noty atlantyckiej są bowiem ciągle 
jeszcze poniżej koniecznego minimum. 
Sytuacja międzynarodowa zaś jest na- 
dal niebezpieczna. Państv'a bloku so- 
wieckiego nieustannie zwiększają swo- 
je armie, zmuszając Zachód do czuj- 
ności. 

Admirał Mac Cormick, dowódca flo- 
ty alianckiej na Atlantyku nalegał, by 
państwa członkowskie położyły w dal- 
szym ciągu nacisk na rozbudowę baz 
morskich i niezbędnych urządzeń, u- 
łatwiających marynarce akcję obron- 
n 


sany został w Londynie układ anglo- 
amerykański, w którym USA zobowią 


q. 

We wtorek minister Eden przema- 
wiać będzie na temat uzbrojenia Nie” 
miec wschodnich. 

PARYŻ, — Obrady Rady Atlantyckiej są 
tajne. Przewodniczy duński minister spraw 
zagraniczych, Bjorn Kraft, Przemówienia 
powitalne wygłosili minister spraw zagra- 
nicznych Francji, Robert Schuman i premier 
Włoch de Gasperi. 

Lord Ismay mówił o dozbrojeniu gospo- 
darczym i oświadczył się, by nadmiar robot- 
ników w jednym kraju mógł być zużyty w 
drugim w razie potrzeby. 

W wywiadzie udzielonym Lord Ismay za- 


Record) 
od lewej do 


uoto: 
Sala obrad Rady Atlantyckiej. U dołu, w środku: delegacja francuska; 
prawej pp.: F. Gaillard, R. Pleven, R. Schuman i H. Alphand. 


Wielka Brytania domaga się od Persji 
pięćset milionów funtów odszkodowania 


złym przykładem dla innych państw 


byli poufną rozmowę w sprawie zatar” | arabskich, w których odbywa się eks- 
W. Brytania do”| ploatacja źródeł naftowych. 


Lwy, tygrysy i inne dzikie zwierzęta 


na ulicach Paryża 
Panika wśród przechodniów 

PARYŻ. — W czasie śnieżycy, w ponie- 
działek w południe, zawalił się nagle namiot 
menażerii, rozbity na bulwarze Batignolles 
w- Paryżu. W da czasie odbywała się pró- 
ba cyrkowa. Trzask walącego się masztu 
namiotu wywołał przerażenie wśród zwie- 
rząt, które były w tym czasie wyprowadzo- 
ne z klatek. Lwy, tygrysy, niedźwiedzie, itp. 
rozbiegły się na wszystkie strony, wywołu- 
jąc panikę wśród przechodniów. Natych- 
miast zorganizowano obławę i po dwóch go- 
dzinach zwierzęta znalazły się z powrotem 
w klatkach, Jednego z lwów ujęto w chwili, 
gdy kierował się do metra na placu Clichy. 


Śnieg w północnej, 
zachodniej i środkowej Francji 


Paryż. — Znaczne połacie Francji są 
pokryte śniegiem, który utrzymuje się 
od poniedziałku w północnej, zachod- 
niej i środkowej Francji. Temperatura 
spadła poniżej zera (w Lille i Lens 
—7 stopni). Zmarznięty śnieg utrudnia 
wszędzie ruch, hamując komunikację 
drogową i kolejową. Pociągi i autobusy 
mają opóźnienia. 

Mrozy i śniegi, według zapowiedzi 
meteorologów, nie potrwają długo. Za- 
powiadają oni odwilż w krótkim czasie. 


2m śniegi w Szkocji 


Londyn. — Śnieżyce nawiedziły ca- 
łą Wielką Brytanię. Ruch kolejowy i 
autobusowy .uległ opóźnieniom. Naj- 
obfitsze śniegi spadły w Szkocji, gdzie 
w niektórych okolicach warstwa śniegu 
dochodzi do 2 m. grubości. 


Gwałtowna burza 
przeszła nad wyspą Borneo 
Znaczne straty i zniszczenia 
MIRI (Sarawak). — Gwałtowna burza z 
deszczami i huraganami nawiedziła 
ne wybrzeża wyspy Borneo. Wiele statków 
zostało wyrzuconych na brzeg. Rejon nad- 
brzeżny Sarawak odcięty jest od pól rafto- 


wych. Straty i zniszczenia materialne w por- 
tach i statkach są znaczne. 


Wzburzone fale OCEANU 


| utrudniają holowanie uszkodzonego statku 


BREST. — Francuski holownik, „L'Abeille 
26”, niosący pomoc amer. transportow- 
gowi „Columbia Trader”, pozbawionemu 
śruby okrętowej na Atlantyku napotyka na 
trudności ze względu na silne wiatry, wieją- 
ce z południowego zachodu. Holownik musiał 
zmienić pierwotny zamiar doprowadzenia 
statku „Columbia Trader” do hiszpańskiego 


— 600 żołnierzy szwedz- 
stacjonującego w 
Haelsinge, przystąpiło do strajku głodowego, 


Londyn. Bombowiec brytyjski 
„Washington” rozbił się tuż po starcie 
z lotniska w Marham (Norfolk). 
Trzech członków załogi poniosło 
śmierć, a 5 jest ciężko rannych. 


6 zabitych, 15 rannych 
w wypadku kolejowym w Brazylii 


RIO-DE-JANEIRO. — Koło Rio-de-Janei- 
ro doszło do wypadku kolejowego, w. czasie 
którego 6 pasażerów straciło życie, a 15 in- 
nych doznało różnych obrażeń. 


Statek szwedzki najectał na skały 
„ „pod Sangatte 


Członkowie załogi uratowani 


CALAIS. — Statek szwedzki ,/Talberg”, 
kierujący się do Calais z ładunkiem 2.300 ton 
miazgi drzewnej, naprzeciwko przylądka 
Blanc Nez, w poniedziałek około 6 rano, we 
mgle najechał na skały, Statek o własnych 
siłach zdołał spłynąć na wodę, „Talberg” zo- 
stał uszkodzony i woda zaczęła zalewać jego 
wnętrze. O godz. 8, gdy statek znajdował się 
na szerokości Sangatte, kapitan, uważając 
położenie za krytyczne i obawiając się, że 

| uszkodzony statek utonie, nim dopłynie do 
Calais, postanowił dobrowolnie wjechać na 
| skały i powiadomić przez radio stację por- 
tową w Calais . 

O godz. 11.30 przysłano łódź ratunkową, 
która zabrała 18 członków załogi. Kapitan, 
mechanicy i telegrafista, pozostali na pokła- 
dzie. „Talberg” po wyładowaniu części ła- 
dunku i wypompowaniu wody, będzie mógł 
wpłynąć do portu w Calais, gdzie zostanie 
naprawiony. 4 


Popełniając samobójstwo przy pomocy gazu 
zatruł trzy osoby ` 


KOLMAR:. — Charles Beyhurst, lat 48, po- 
pełniając samobójstwo, na tle wyczerpania 
nerwowego, byłby się stał o mało co mimo- 
wolnym zabójcą trzech osób. Przeciął on w 
sobotę gumową rurkę od gazu w swojej 
kuchni i zmarł wskutek zatrncia. 

Kiedy zaalarmowani przez sąsiadów poli- 
cjanci przybyli na miejsce, uwagę ich zwró- 
ciły charczenia, dochodzące z pokoju ponad 
kuchnią, Zastali w nim trzech lokatorów, 
leżących na ziemi bez przytomności. 


Urodziła pięcioro dzieci w jednym roku 
Walsall. — Pani Ivy Bourne, lat 27, 
porodziła 27 listopada 1951 r. trojaczki 


a 22 listopada br. wydała na świat 
bliźnięta. 


Ciężarówka spadła z wysokości 50 m 

CLERMONT-FERRAND. — Ciężarówka, 
prowadzona przez p. Bessy z Rochefort-Mon- 
tagne, któremu towarzyszył p. Faure z Olby, 
spadłą z wysokości 50 m do parowu w Gelles 
(Puy-de-Dóme). 

Wóz rozbił się na torze kolejowym, ale 
Bessy i Faure odnieśli tyłko lekkie obraże- 
nia. Powiadomili natychmiast dróżniczkę 
przy pobliskim przejeździe kolejowym. Dróż- 
niczka zdążyła dać sygnał, dzięki któremu 
motorówka Bordeaux - Clermont zatrzymała 
się na czas przed przeszkodą, 


Gustaw Dominici przed sądem apelacyjnym 

ATIX-EN-PROVENCE. rzed tutejszym 
sądem apelacyjnym s w poniedziałek 
Gustaw Dominici, który apelował od wyro- 
ku sądu w Digne, skazującego go na dwa 


oc-| miesiące więzienia za niepospieszenie z po- 


mocą osobie znajdującej się w niebezpieczeń- 
stwie. Wyrok sądu apelacyjnego zostanie o- 
głoszony 23 grudnia b.r, 


Przemówienie prokuratora 
w procesie przeciwko gestapowcom 


PARYŻ, — W procesie przeciwko gesta- 
powcom bandy Bergera odczytano na roz- 
prawie poniedziałkowej różne pisemne doku- 
menty, załączone do aktów tej sprawy. 

Odczytano między innymi zeznanie panny 
Patrycji Łudder, którą zbrodniarze gesta- 
powscy przypiekali w czasie tortur. Ofiara 
była również wleczona za włosy przez o- 
prawców. Jako winnych zeznanie wymienia 
Zulgadara, Vaugeois i Lecierqa. 

Przewodniczący sądu odczytał również ze- 


portu Vigo. Obecnie cała karawana kieruje | znanie Niemca, Rehbeina, który był odpowie- 


się na brytyjski port Southampton. Na 


kładzie transportowca „Columbia Trader” 


znajduje się 36 ludzi załogi i 4 pasażerów. 
Transportowiec ma 7.200 ton wyporności, 


po- | dzialny za masakrę dokonaną w dnix 16 sier- 


pnia 1944 r. 
We wtorek nastąpiło przemówienie proku- 


Głosy Czytelników 


Nieudana działalność sanacyjna 


Z niektórych terenów dowiaduję się, iż by- 
ły odwiedzone przez oficerów, W miejsco- 
wości nie daleko mnie był pewien pułkow- 
nik. Pan X znalazł tam asystenta i odwie- 
dził kilka emigrantów w tej miejscowości. 
Mówił im, że 'przyszedł do nich z wizytą i za- 
częli gawędzić. Asystent zapytał się nagle 
p. pułkownika jak się to stało, że Mikołaj- 
czykowi się udało uciec z Polski. Pułkow- 
nik odpowiedział na to dosłownie, że: ,„Miko- 
łajczyka przysłał reżim komunistyczny, by 
rozbijał emigrację”. Naturalnie ów asys- 
tent był już w zmowie z pułkownikiem. Mo- 
im zdaniem jako ludowca było jednak że ów 
pułkownik chyba zmysły postradał, bo tego 
kto wydał książkę w kilku językach i wyka- 
zał jakie gwałty popełnia się na Polsce i po- 
mógł zmienić nastroje na Zachodzie, oczer- 
niać nie wolno. Również ci panowie-szlach- 
ta zaczęli wyjaśniać, jak się to stało, że w 
Londynie współpracowali ze szpiegami reżi- 
mowymi. Zamiast więc w Londynie nawra- 
cać szlachtę i masonów, to ów pułkownik 
poszedł tam, gdzie są ludowcy i demokraci 
tacy jak prof. Kot, Wójcik, Zaręba, Bań- 
czyk itd. 

Ale nie udał się nawet do naszych przywód- 
ców, ale przeważnie do nas chłopów i mas 
robotniczych, wygnańców z Kraju! Nie dość 
na tym p. pułkownik udał się jeszcze tro- 
chę dalej na pośmiewisko o jakie 100 km. 

Tam po wygłoszonym referacie pytał się 
kto wstąpi jako sympatyk to nięch zaraz da 
adres rodziny z Polski, to bezpłatnie paczki 
%ędzie ona otrzymywać. — A kto wie, czy 
by czasem nie dostali bezołatnego utrzyma- 
nia w obozie, bo dziś się nie wierzy tym, 


których się nie zna, zwłaszcza, że już nieraz! 


Atomowa łódz podwodna najstraszliwszą bronią 


wszystkich czasów 


WASZYNGTON. — W artykule, ogłoszo- 
nym w magazynie „Collier's”* amerykański 
admirał Wallin zapowiedział, że amerykań- 


-ska łódź padwodna 'pędzona przy pomocy 


energii atomowej będzie trudna do wykrycia 
i jeszcze trudniejsza do zaatakowania. Łódź 
ta będzie wyrzucać specjalne torpedy dźwię- 
kowe, które nie chybią nigdy celu. 

Nowa amerykańska atomowa łódź pod- 
wodna będzie najbardziej morderczą bronią 
morską wszystkich czasów. Będzie ona mo- 


a Sro E 


nas wyprowadzili w pole. Wówczas wstał je- 
den ze słuchaczy i mówi: „Panie pułkowni- 
ku, chłopi z arystokracją się nie zgodzą; 
patrz pan, tu siedzi prezes P.S.L., tam skarb- 
nik i sekretarz a reszta to sympatycy. Wów 
czas „odważny” p. pułkownik począł stra- 
szyć komunizmem i mówić: nie boicie się i 
sztandary kupujecie, ale co z wami bę- 
dzie gdy tu Rosja przyjdzie?” Tak wy- 
glądają ludzie, którzy oczerniają naszych 
przywódców j robią z nich reżimowców, jak 
Mikołajczyka i prof. Kota, a sami muszą być 
reżińowcami, bo skąd oni przychodzą twier- 
dzić, że tu przyjdą Rosjanie. Muszą więc z ni- 
mi chyba kontakt utrzymywać, O, ich metody 
dobrze znamy, naprzykład zamach majowy 
na naszego premiera Witosa į prezydenta le- 
ga'nego Wojciechowskiego. Później zaś są. 
dzili Witosa jako „zamachowca”! Tak sa- 
mo į tu widocznie komuniści są im bliżsi od 
ludowców i nam zarzuty robią. 


Nas chłopów jednak z naszej drogi nie 
sprowadzicie, bo wiemy co zrobił Mikołaj- 
czyk i prof. Kot, współpracownicy Wincen- 
tego Witosa i wiemy, czym było Stronnictwo 
Ludowe. A tacy agitatorzy i rozbijacze emi- 
gracji lepiej by zrobili, gdyby siedzieli spo- 
kojnie i bili się w piersi a prosili Boga o 
wrzebaczenie za krzywdy które narodowi pol- 
skiemu wyrządzili. My bowiem wiernie speł- 
niamy nasz program bez obiecanek, bo nie 
chcemy nikogo nabierać obiecankami. Ale 
w świecie mamy wolność, sprawiedliwość i 
demokrację. Tą drogą wkroczymy do Kra- 
ju, z zielonymi sztandarami pod hasiem: 
„Bóg, Honor j Ojczyzna!” 


Foryś Józef, syn 


gła wypływać na powierzchnię wody w nocy, 
by wyrzucać na cele, położone głęboko wśród 
lądu pociski, kierowane przy pomocy fal ra- 
diowych. Pociski te będą miały szybkość fal 
głosowych. 

Admirał Wallin podkreśla, że pociski wy- 
rzucane przez łódź atomową będe przelaty- | 
wać bez szmeru i będzie je trudno wykryć 
nieprzyjacielowi. 

Torpedy dźwiękowe będą mogły osiągać 
cele znacznie oddalone od brzegów morskich. 


Dochody i wydatki państwowe w Belgii 


BRUKSELA. — W Belgii przystąpiono 0- 
statnio do dyskusji nad budżetem na przy- 
szły rok. W przemówieniu wygłoszonym w 
parlamencie, minister Skarbu, «annsen, po 
stwierdzeniu, że budżet jest szczery, wyliczył 
wszystkie dodatnie cechy sytuacji finanso- 
wej, które również zostały podkreślone przez 
sanacką komisję finansową. Są one nastę- 
pujące : powodzenie rozpisanej pożyczki, po- 
lepszenie się belgijskiej pozycji kredytowej w 
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Brazylia zapłaciła dostawą kawy 
składkę członkowską do M. Czerw. Krzyża 


GENEWA. — Komitet Wykonawczy Mię- 
dzynparodowego Czerwonego Krzyża. ,Wyrąził 
zgodę, by Brazylia zapłaciła swoje zaległości 


z tytułu składek członkowskich. ogm. 1954 „i |. 


1952 rok dostawą ładunku kawy. Zaległości 


Brazylii wynosiły 4.700 dolarów. 


Brytyjski węgiel za portugalskie wino 

LIZBONA, — W. Brytania zawarła umowę 
handlową z Portugalią, na podstawie której 
za węgiel i za blachę cynkową Anglia otrzy- 
mywać będzie portugalskie wina, wolfram i 
kopalniaki. 


dla strzelców morskich U.S.A. 


WASZYNGTON. — Departament Mary- 
narki Wojennej zapowiedział, że w najbliż- 
szej przyszłości oddziały amerykańskich 


strzelców morskich otrzymają t.zw. „kieszon- 


kowe” helikoptery, których waga bez ładun- 
ku nie przekracza 160 kg. Helikoptery te 
mogą przenosić 275 kg. ładunku z szybko- 
ścią 120 km. na godzinę. 


Pięćdziesięciu Francuzów 
ma przebywać w obozie w Polsce 

= fwierdzi zbiegły były więzień 

CHERBOURG. — P. André Le Comte z 
Pieux, pod Cherburgiem oświadczył, że 50 
Francuzów ma znajdować się jeszcze w obo- 
zie w Polsce, 

Le Comte twierdzi, że zbiegł ostatnio z 
tego obozu w towarzystwie pewnego paryża- 
nina i innego kolegi, pochodzącego z połu- 
dniowej Francji. Według zeznań Le Comte, 
trójka przekroczyła żelazną kurtynę i przy- 
była do Francji, Nie wiedząc, jaki jest ustrój 

lityczny we Francji, nie odważyli się wy- 
jawić swojej tożsamości i przygód. 

Dopiero w ub. niedzielę, Le Comte, zna- 
lazłszy się w gronie rodziny, dowiedział się, 
że nie ma się czego obawiać. Uciekinier jest 
obecnie przedmiotem śledztwa policyjnego. 
usiłującego stwierdzić prawdziwość jego ze- 
znań. 


15) (Ciąg dalszy) 

Straszne te oczy świeciły jak ślepie 
wilka w ciemnym borze: 

— Co u kaduka? — pomyślał na- 
miestnik — bies czy co? — i z kolei 
zajrzawszy z bliska w te pałające źre- 
nice, spytał: 

— A czego to waść tak koniem na- 


 jeżdżasz i oczyma we mnie świecisz? 


Jeździec nie odpowiedział nic, ale pa- 
trzył wciąż. równie uporczywie i zu- 


__ chwale, . «+5. 


— Jeślić ciemno, to mogę "ognia 


_ skrzesać. a jeślić sościniec za ciasny, 


to hajda w step! — rzekł już podnie- 
sionym głosem namiestnix. 

— A ty odlitaj Laszku od kolaski, 
koły step baczysz — odparł jeździec. 

Namiestnik jako był człowiek do czy 
nu skory, zamiast odpowiedzieć, ude- 
rzył tak silnie nogą w brzuch konia 
napastnika, że rumak jęknął i w jed- 
nym szczupaku znalazł się na samym 
brzegu gościńca, 

Jeździec osadził go na miejscu i 
przez chwilę zdawało się, że pragnie 
rzucić się na namiestnika, ale w tym 
zabrzmiał ostry, rozkazujący głos sta- 
rej kniahini. 

— Bohun, szczo z toboju! 

Słowa te miały natychmiastowy sku 
tek. Jeździec zwrócił konia młyńcem 


Europejskiej Unii Płatniczej, wzrost depozy- | 
tów w. Kasie Oszczędnościowej (4,5 miliarda 
w b.r.), zobowiązania wobec Banku Belgii po- 
zostały na tym samym poziomie jak na po- 
czątku roku (99 miliardów), wzrost zapasów 
złota, dodatnia tendencja zadłużenia publicz- 
nego, które zwiększyło się zaledwie o 12 mi- 
liardów. 


Niekorzystne czynniki stanowią: zwiększe- 
nie wydatków państwowych, wysiłek dozbro- 
jenia, zagadnienie bezrobocia, niedobór na 
kolejach (milion Belgów na 8 milionów po- 
dróżuje za darmo, albo prawie darmo, co 
powoduje niedobór wynoszący £ miliardy fr. 
belgijskich rocznie). 


Obieg pieniędzy wzrósł z 88,6 miliarda w 
końcu 1950 na 95,1 miliarda w dpiu 27 li- 
stopada 1952. > 1 


Minister zakończył stwierdzeniem, że na- 
leży w dalszym ciągu podtrzymywać stałość 
pieniądza. Stabilizacja pieniądza jest pew- 
na, co się ujawnia w spadku kursu dolara o 
5 fr. w ciągu jednego roku : z 55 fr. w po- 
czątku roku na 50 fr. w listopadzie br. 


Wystąpił z partii komunistycznej 

oburzony procesem w Pradze 
LONDYN. — Muzyk brytyjski, Benjamin 
Frankel, komunista od wielu lat, wystąpił z | 
| 


partii, oburzony procesem w Pradze i pośpie- 
chem, z jakim wykonano wyroki śmierci. 


Ministrowie obrony narodowej Francji i Kanady na lotnisku Grostenquin pod Metzem 


Francuski min. obrony ; 
narodowej, Renć Pleven,. 
oddał do dyspozycji Gł 
Kwatery Sił Atlantyc- 


kich nowe lotnisko w 
Grostenquin, pod Me- 
tzem. 


Kanadyjski min. obro- 
ny narodowej, Brooke 
Claxtón, oddał do dyspo- 
zycji tej samej orga- 
nizacji grupę myśliwców 


kanadyjskich, których 
baza znajduje się na . 
tym lotnisku. 


Na zdjęciu: p. Brooke 
Claxton wygłasza prze- 
mówienie. Po jego pra- 
wej stronie p. Pleven i 
generał Vanier, ambasa- 
dor Kanady w Paryżu. 


(Foto: Record - 


przejechał na drugą stronę kolaski 
do kniahini, która mówiła dalej: 

— Szczo z toboju? Ej, ty nie w 
Perejasławiu, ani w Krymie, ale w 
Rozłogach — bacz na to. A teraz 
skocz mi naprzód i prowadź wozy, bo 
jar zaraz, a w jarzę ciemno.  Hodi si- 
romacha! 

Pan Skrzetuski równie był zdziwio- 
ny, jak rozgniewany. Ten Bohun wi- 
docznie szukał okazji, i byłby ją zna- 
lazł, ale dlaczego szukał” Skąd ta nie 
spodziewana napaść? ` < 6, 

Przez głowę namiestnika przeleciała 
myśl, że tu kniaziówna wchodziła do 
gry, i utwierdził się witej myśli, gdy 
spojrzawszy na twarz jej, ujrzał mimo 
mroków nocnych, że twarz ta była 
blada i że widocznie malowało się na 
niej przerażenie. 

Tymczasem Bohun ruszył z kopyta 
naprzód, wedle rozkazu kniahini, któ- 
ra spoglądając za nim, rzekła wpół do 
siebie, wpół do namiestnika: 

— To szalona głowa i bies kozaczy. 

Widać niespełna rozumu — odpo 
wiedział pogardliwie p, Skrzetuski. — 
Czy to kozak w służbie synów imć pa- 
ni? 

Stara kniahini rzuciła się w tył ko- 
laski: 

— Co waćpan mówisz, to jest Bo- 
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Londyn (od wł. koresp.). — „The 
Economist” poświęca wiele miejsca 
sprawozdaniu Europejskiej Komisji 
Gospodarczej, będącej organem ONZ 
z siedzibą w Genewie. Udział w niej 
ekonomistów sowieckich i innych zza 
„żelaznej kurtyny” zapewnia temu 
sprawozdaniu całkowitą bezstronność, 
acz często i zaciemnia nieco jej sens 
na skutek widocznego „uzgadniania 
treści”. W każdym razie ze sprawo- 
zdania tego wynika jasno, że z powo- 
du załamywania się produkcji w kra- 
jach komunistycznych wszelkie gada- 
nia o potrzebie „ożywienia wymiany 
handlowej” pomiędzy. Wschodem a Za- 
chodem są czczą propagandą dla naiw- 
nych. 

W rzeczywistości blok sowiecki po 
prostu nie ma nic do zaofiarowywania 
Zachodowi. Maszyn nie ma dość na 
własne potrzeby. Produkcja węgla na 
wschodzi: spadła katastrofalnie. Już 
w 1951 r. zach, Europa, cierpiąca wów- 
czas nie niedobór węgla, musiała go 
sprowadzić wyłącznie niemal z Amery- 


PARYŻ. — Pisma francuskie donoszą, że 
niedawno temu Auguste Lecoeur wygłosił w 
Noeux-les, Mines (P.-de-C.) przemówienie na 
otwarciu Domu Ludowego, w którym wyr 
jaśnił jak komuniści pojmują „jedność dzia- 
łania” na gruncie syndykalnym, 

Twierdził on między innymi jakoby Syn- 
dykaty F.O. i C.F.T.C. były organizacjami 
rozbijacktimt w służbie burżuazji kapitałi» 
tycznej. Skrytykował on następnie także 
kierowników, górniczego C.G.T. Nord į Pas- 
de-Calais, którzy według niego źle stawia- 
ją sprawę „jednośc.”. 

„Błąd pochodzi — mówił Lecoeur — z 
oportunistycznego stanowiska w stosunku 
do syndykatów F.O. į C.F.T.C. Stanowisko 
to najlepiej charakteryzuje klisza, która się 
ukazuje każdego tygodnia w naszych pis- 
mach zawodowych. Klisza ta przedstawia 
trzech robotników, na piersiach których móż. 
ną czytać: C.G.T., C.F.T.C. i F.O.. To właś- 
nie jest karykaturą prawdy |..C.G.T. chce 
doprowadzić do zakończenia robotniczego 


Straszna Śmierć Polaka 


BESANÇON. — Polak, Czesław Jaszczak, 
lat 54, zamieszkały w Fontenotte, pod Bau- 
me, zginął straszną śmiercią na szosie pod 
Baume-les-Dames. Trzymając w ręku rower, 
powracał do domu. Gdy wyszedł x Baume-les 
Dames, nogi odmówiły mu posłuszeństwa i 
J .usiadł na szosie obok swojego roweru, W 
tej chwili nadjechał samochód, prowadzony 
przez p. Garnache, ze stosem desek na dachu. 
Część desek zesunęła się, nakrywając siedzą- 
cego Jaszczaka, P. Garnache począł natych- 
miast cofać swój samochód, by pomóc Pola- 
kowi w wydostaniu się spod desek. W tym 
momencie jednak nadjechała * ciężarówka, 
która wjechaia na przykrytego deskami Wasz- 
czaka. Nieszczęśliwy poniósł śmierć na miej- 
scu. 


Samobójstwo z nędzy 

Paryż. — Pani Zaremba, mieszkająca od r. 
1943 przy ul. Leriche, 17, odebrała sobie ży- 
cie, rzucając się w niedzielę z okna na 6. 
piętrze. P. Z., lat 60, pracowała dawniej jako 
szwaczka, ale od trzech lat była zmuszona 
zaprzestać pracy Zz powodu niedomagania 
oczu. Pomoc, w sumie 3.000 fr miesięcznie, 
jakiej udzielała jej jedna z córek, nie mogła 
wystarczyć na-utrzymanie. Í 


huñ, podpułkownik. przesławny junak, 
synom moim druh, a mnie jak szósty 
syn przybrany. Nie może też to być, 
abyś waszmość o nazwisku jego nie 
słyszał, bo wszyscy o nim wiedzą, 

I rzeczywiście panu Skrzetuskiemu 
dobrze było znane to nazwisko. Z po- 
śród imion różnych pułkowników i a- 
tamanów kozackich, wypłynęło ono na 
wierzch i było na wszystkich ustach, 
po obu stronach Dniepru. Ślepcy śpie- 
wali o Bohunie pieśni po jarmarkach 
i karczmach, na wieczornicach opowia 
dano dziwy o młodym watażce. Kto 
on był, skąd się wziął, nikt nie wie- 
dział. To pewna, że kolebką były mu 
stepy, Dniepr, porohy i Czertomelik 
ze swoimi labiryntem cieśni, zatok, 
kołbani, wysp, skał, jarów i oczeretów. 
Od wyrostka zżył się i zespolił z tym 
dzikim światem. 


Narodowiec 


Załamanie się komunistycznej gospodarki 
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ki. Pomiędzy 1950 a 1951 r. wywóz 
węgla z krajów wschodnich spadł o 
milion ton. Dostawy antracytu spa- 
dły do 60 proc. normy przedwojennej 
(z 12,4 miliona ton w 1948 r. do 7 
milionów obecnie). Udział krajów 
„wschodnich” w dostarczaniu węgla 
zach. Europie spadł w ciągu ostatnich 
trzech lat z 22 proc. do 12 proc. Spa- 
dek ten wzrasta wciąż. Gorzej jesz- 
cze jest z produkcją rolniczą. Wywóz 
zboża ze wschodu na zachód spadł: po- 
niżej połowy normy przedwojennej. 
Najgorzej jest z drzewem, którego wy- 
Wóz na zachód z obszaru ża „żelazną 
kurtyną” spadł z 7 milionów metrów 
kubicznych do 800 tysięcy. I tak ze 
wszystkim. W dodatku ceny amery- 
kańskie na rynku światowym są tań- 
sze od komunistycznych, 
Sprawozdanie stara się wyjaśnić 
przyczyny tego stanu rzeczy, tak skraj 
nie sprzecznego z przechwałkami „kon 
gresów gospodarczych” w Moskwie, 
Berlinie i Pekinie. Okazuje się więc, 
że źródła „wschodnie” przyznają się 


Go komuniści pojmują 
pod „jednością działania”? 


rozbicia... A do tego potrzebna jest jedna 
jedyna organizacja syndykalna. 

„Byłoby okłamywaniem klasy robotniczej, 
gdyby się pozwalało sądzić, że „jedność” po- 
lega na istneniu 8 syndykatów podających 
sobie ręce. Takie stanowisko nasuwałoby 
mniemanie, że F. O., czy C.F.T.C. są takimi 
samymi syndykatami robotniczymi jak C. G. 
T., podczas gdy eą one narzędziami opłaca- 
nymi przez nieprzyjaciół klasy robotniczej, 
będącymi w ich służbie”. 


Tak to kierownicy komunistycznej 
C.G.T. pojmują „jedność działania”, 


którą ustawicznie proponują innym 
| 


syndykatom niekomunistycznym. 
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Wojna w Indochinach 


„Most 
HAN 


OI. — Bilans osiągnięć lotnictwa woj- 


„moście lotniczym” między Hanoi, a Na-Sam 
przedstawia się następująco: 

1717 zadań wykonanych przez cywilne sa- 
moloty „Dakota”; 805 zadań przeprowadzo- 
nych przez wojskowe „Dakoty” transporto- 
we; 116 zadań dokonanych przez samoloty 
typu „Bristol”. W ciągu 45 dni — od 15 paź- 


dzy Hanoi a Na-Sam (w jednym lub dru- 
gim kierunku) 21 tysięcy pasażerów, łącznie 


sie przetransportowano 3 tysiące ton mate- 
riału — począwszy od amunicji, a skończyw- 
szy na narzędziach chirurgicznych. Przy po- 
moócy samolotów „„Bristoł” przewieziono 125 
pojazdów mechanicznych i kilka mechanicz- 
nych kopaczek. - s 


16773 


2.500 mieszkańców Izraela 
chce udać się do Jerozolimy 


na Boże Narodzenie 


JEROZOLIMA. — Ponad 2.500 mieszkań- 
ców Izraela złożyło prośby o zezwolenie na 
przekroczenie granicy Jordanii w Jerozoli- 
mie, by spędzić tam kilka dni w okresie Bo- 
żego Narodzenia i odwiedzić miejsca święte. 


Stan bezrobocia we Francji 


87.200, zaś przeciętna miesięczna za pierw- 
szych dziesięć mies'ęcy br. — 37.140. y 
Ta sama przeciętna w roku 1951 wynosi- 
ła — 40.300, w r. 1950 — 52.400, a w r. 


dziernika do 1 grudnia — przewieziono mię- | 


z ewakuowanymi rannymi, uchodźcami oraz | 
posiłkami wojskowymi. W tym samym cza- j 


| przez kilka godzin. 
į sportowca, chorą pasażerkę odwieziono na- | gostwa. 


do „trudności w czeskim przemyśle 
górniczym”, do „niewykonywania żą- 
danych norm wydajności”, do „sabota- 
żu” (!), do „wzmagającego się braku 
górników w Polsce”, do  prohibicyj- 
nych cen w Polsce, do „wyczerpania 
wojennego” itd. W Polsce, w Czecho- 
słowacji, w Niemczech wschodnich itd. 
brak żywności jest taki, że robotnicy 
widocznie nie. dojadają  Sprawozda- 
nie nie wspomina oczywiście o pogar“ 
szaniu sytuacji przez zakupy żywno- 
ści czy to na zapasy dla. sił zbrojnych, 
czy na wywóz „propagandowy” do kra 
jów środkowego Wschodu. Ar. 
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z wielkicgo Świata 


M Sędzia pokoju w Olney, w stanie 
Illinois stwierdził, iż zbyt szybko jechał 
autem. Wobec tego winowajca wręczył 
sobie podp sany przez siebie pozew, sam 
później rozpatrywał sprawę przeciw sobie 
i samego siebie skazał na grzywnę 5 dol., 


M Do Nome na Alasce, przeprowadził 
się imć F. Martin. Poprzednio mieszkał 
w Fairbanks. Odpowiadając na pyta- 
nia, diaczego zmien:ł swoją siedzibę, wy- 
jaśnił, że chciał przenieść się do miejsco- 
wości w cieplejszym klimacie. Przeciętna 
temperatura w styczniu w Fairbanks wy- 
nos: 11 stopni poniżej zera, w Nome trzy 
stopnie powyżej zera. 

A aad W ACYSO TRE 


Sensacja na kongresie „pokojowym” w Wiedniu 


Delegatka włoska piętnuje politykę sowiecką 


Wiedeń, — Wielkie poruszenie wśród 
delegatów biorących udział w tzw. kon 
gresie pokojowym w Wiedniu, wywo- 
łało przemówienie reprezentantki Chrze 
ścijańskiego Ruchu Pokojowego we 
Włoszech, pani Piaggio. 

Ku zdumieniu i przerażeniu organi- 
zatorów, pani Piaggio oświadczyła w 
czasie swojego przemówienia, iż poli- 
tyka sowiecka jest przeciwna pokojo- 
wi w świecie i że dużo jej kolegów by- 
ło zupełnie rozczarowanych odrzuce- 
niem przez Wyszyńskiego propozycji 
Indyj w sprawie jeńców wojennych. 
Mówczyni domagała się od Rosji wy- 
jaśnienia tego stanowiska. 

Delegatka włoska zaprotestowała 
również przeciwko _ prześladowaniu 


10 komunistycznych ,„, 


chrześcijan w komunistycznych Chi- 
nach oraz przeciwko antysemickiej 
kampanii prowadzonej przez reżimy 
komunistyczne za „żelazną kurtyną”. 

Oświadczywszy, iż należy rozbroić 
nienawiść ' nieumiarkowanie prestiżu, 
delegatka włoska powiedziała, że we- 
dług niej, „w kraju cywilizowanym, 
pragnącym szczerze pokoju powinno 
być niemożliwym skazywanie kogoś za 
przynależność do pewnej rasy.” 

„Pragniemy poznać Rosję i naród 
sowiecki, — dodała pari Piaggie, — 
ale pewna propaganda fałszywa i a- 
gresywna — przez radio i prasę so” 
wiecką — nie służy sprawie pokoju, 
ale jest bezwątpienia jedną z przyczyn 
zimnej wojny.” 


na Korei 


Tokio. — W ciągu ubiegłego tygod- 
nią lotnictwo alianckie zestrzeliło 10 
komunistycznych „Mig-15” a kilka in- 


lotniczy” między Hanoi i Na-Sam |nych prawdopodobnie. 


Liczba uszkodzonych komunistycz- 


skowego i cywilnego zaangażowanego w | nych myśliwców odrzutowych wynosi 


kilkanaście maszyn. 


150 ton bomb 
spadło na komunistyczny ośrodek 
zaopatrzenia w północnej Korei 


TOKIO. — Komunikat 5. amerykańskiej 


| grupy lotniczej podał do wiadomości, że nad- 


fortece latające typu „B-29 zrzuciły 150 ton 
bomb na rejon Uiju, 12 km n.. północny 
wschód od Sinuindżu w pobliżu rzeki Yalu. 
Bombardowane były główne >środki zaopa- 


| trzenia wojsk komunistycznych, obejmujące 
' 950 budynków, należących do fabryk tekstyl- 
i nych i zakładów przeprowadzających napra- 


wy samochodów, oraz do głównego ośrodka 
wyszkoleniówego óbsfig artylerii przeciwiot= 
niczej. ` PR od : 


* 
Potępienie odmownej odpowiedzi Chin 
w sprawie jeńców 


Nie ma nadziei rychłego rozejmu 
na Korei 


Nowy Jork. — Przedstawiciele Sta- 


inów Zjednoczonych, W. Brytanii i 


| Oszalała w czasie podróży samolotem 
PARYŻ. — L'czba bezrobotnych pobiera-, 
jących zasiłkj na całym terytorium Francji! 
wynosiia w dn. 1 listopada 1952 roku —, 


JOHANNESBURG. — W czasie lotu au- 
stralijskiego samolotu transportowego ponad 
Oceanem Indyjskim, jedna z pasażerek do- 


stała nagle ataku szału. Dwie osoby z za- 


łogi samolotu musiały walczyć z wariatką 
Po wylądowaniu tran- 


przywrócić porządek “w obozie, 


Francji potępili w poniedziałek w ONZ 
odrzucenie przez rząd pekiński ostat” 
nich propozycyj ONZ, opracowanych 
przez Indie w sprawie losu jeńców wo- 
jennych, którzy nie zechcą powrócić 
do swoich krajów. 

Delegat Francji oświadczył, że odpo 
wiedź Chin na apel ONZ jest całko” 
wicie odmowna i niszczy wszelką na- 
dzieję na zakończenie działań wojen” 
nych na Korei, 


* 
Komuniści wywołali bunt i starcia 


w obozie cywilnym 
84 zabitych — 120 rannych 


FUZAN. -— Komunistyczni fanatycy wy- 
wołali w niedzielę w cywilnym obozie na wy 
spie Pongam w Korei południowej bunt, do- 
prowadzając do starć ze strażnikami obozo- 


wymi. Na zarządzenie dowódcy obozu, by 
strażnicy 


musieli otworzyć ogień. 82 komunistycznych 
fanatyków straciło życie, a 120 innych od- 
niosło rany. Dalszych 2 zmarło wskutek ran. 


EN mz 


Departament Stanu odmówił 


wizy wjazdowej sowieckiemu dyplomacie 


NOWY JORK. — Departament Stanu od- 
mówił wizy wjazdowej dla dyplomaty so- 
wieckiego Skworcowa, który pracował w se- 
kretariacie ONZ. Departament powiadomił 
o swojej decyzji sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie, oświadczając, że Skworcow jako 
urzędnik ONZ podejmował próby zorganizo- 
wania szpiegostwa na rzecz Rosji. Decyzja 
Departamentu Stanu zapadła, gdy Skworcow 
wyjechał na urlop do Rosji. 

Jest to już drugi wypadek wydalenia so- 
wieckiego urzędnika z USA za próby szpie- 


W Nowym Jorku jest więcej telefonów, 
niż w całej Azji 
NOWY JORK, — Amerykański urząd te- 
KAIR. — Komitet Polityczny Ligi Arab- | lefonów i telegrafów podał do wiadomości, 
| skiej zwołał do Kairu konferencję przywód-| źe w Nowym Jorku jest zainstalowanych 
| ców arabskich dla omówienia ostatniej re- | 3.549.328 telefony. Oznacza to więcej, ani- 
| zolucji ONZ, wzywającej do przyspieszenia żeli we Francji i więcej, aniżeli na całym 


1949 — 39.700. : i umysł h 
Nie można więc mówić o bezrobociu, pov j Sy wo. pitala sę owo ROAR, 


mimo zwiększenia s'ę o 10.000 liczby bezro-i |. "MP ` 
botnych w porównaniu z październikiem 1951 Í Liga arabska zajmuje Się decyzją 0.N.Z. 
roku. ; : 

Należy dodać, że na przykład w r. 1938, w sprawie Palestyny | 
było we Francji 373.600 bezrobotnych. | 


"Departament Stanu odwołał posła USA 


z Tangeru 


„TANGER, — Amerykański Departament. arabskimi i Izraelem w sprawie uregułowa- 
Stanu odwołał ministra pełnomocnego USA ; nia spornych spraw. 
w Tangerze, Vincent, za nielojalność wobec ! 
swojego rządu. Oskarżony on jest o tolero- 
wanie przenikania komunistów do urzędów 


i 
amerykańskich, | 
i ia7iani mi Carcassonne, przyznał się, że jest spraw- 
Szpieg skazany na 10 lat więzienia  |cą 45 kradzieży z włamaniem, popełnionych 
MONACHIUM. — Sąd amerykański w|w Vichy, Roubaix, Aix-en-Provence, Nantes, 
Monachium skazał Jugosłowianina na 10 lat | Limoges, Tuluzie i Paryżu. 
więzienia za uprawianie szpiegostwa woj-|  Loridan przyznał także, iż okrad: skarbon- 
skowego na rzecz Rosji. «ki w wielu kościołach. 


CARCASSONNE. — Złoczyńca Gaston Lo- 
ridan, lat 48, aresztowany po pościgu ulica- 


burza, przechodził jak śmierć, Na mo- 


dziaku, właził, jak mówiono, w paszczę 
kę lwa. Niektóre jego wyprawy były 
wprost szalone. Mniej odważni, mniej 
ryzykowni, konali na palach w Stam- 
bule, lub gnili przy wiosłach na tu- 
reckich galerach — on zawsze wycho- 
dził zdrowo i z łupem obfitym. Mó- 
wiono, że zebrał skarby ogromne i że 
7 J trzyma je ukryte po dnieprowych ko- 

Czasu pc ymi „,za. | myszach,. ale. też nieraz go widziano, 
rybą i zwierzem”, tłukł się zakrę- | jak deptał zabłoconymi nogami po zło- 
tach dnieprowych, brodził po bagni- togłowiach i lamach, koniom słał ko- 
skach i oczeretach wraz z gromadą |bierce pod kopyta albo jak ubrany w 


pokoju chodził zi 


| półmagich towarzyszów — to znów ca- | adamaszki kąpał się w dziegciu, umyśl 


łe miesiące spędzał w głębinach leś- nie kozaczą pogardę dla onych wspa- 
nych. Szkołą były mu wycieczki na | niałych tkanin i ubiorów ukazując. 
Dzikie Pola po trzody i tabuny tatar- | Miejsca długo nigdzie nie zagrzał. Czy- 
skie, bitwy, wyprawy przeciw brzego- | nami jego powodowała fantazja. Cza- 
wym ułusom, do Białogrodu, na Wo- |sem, przybywszym do Czehryna, Czer- 
łoszczyznę, lub czajkami na Czarne | kas'lub Perejasławia, hulał na śmierć 
morze. Innych dni nie znał jak na ko z innymi zaporożcami, czasem żył jak 
niu, innych nocy jak przy ognisku na | mnich, do ludzi nie gadał, w stepy u- 
stepie. Wcześnie stał się ulubieńcem ciekał. To znów otaczał się ślepcami, 
całego Niżu, wcześnie sam zaczął wo- | których grania i pieśni po całych 
dzić innych; i wkrótce odwagą |dniach słuchał, a samych złotem ob- 
kich przewyższył. Gotów był w sto | rzucał. 

koni iść choćby do Bakczysaraju i sa- dwornym kawalerem, między łupieżca- 
memu chanowi zaświecić w oczy po-|mi łupieżcą. Niektórzy mieli go za 
żogą; palił ułusy i miasteczka, wyci- ; szalonego, bo też i była to dusza nie- 
nał w pień mieszkańców, schwytanych 'okiełzana i rozszalała. Dlaczego na 


Przyznał się do 56 kradzieży z włamaniem | 


| bezpośrednich rozmów pomiędzy państwami | kontynencie azjatyckim. 


O 
= 


Foster Dulles zamierza odbyć rozmowy 
z Czang-Kaj-Szekiem 


TEIPEH. — Wśród nacjonalistów chiń- 
skich zapowiada się, że nowy amerykański 
sekretarz stanu, John Foster Dulles ma ja- 
koby odbyć rozmowy z Czang-Kaj-Szekiem 
w połowie lutego 1958 roku. Rozmowy do- 
tyczyć będą między innymi spraw roli wyspy 
Formozy w planach obronnych Aliantów na 
Dalekim Wschodzie. j 


świecie żył, czego chciał, dokąd dążył, 
komu służył — sam nie wiedział. Słu- 


żył stepom, wichrom, wojnie, miłości i / 


własnej fantazji. Ta właśnie fantazja 
wyróżniała go od innych watażków 
grubianów i od całej rzeszy rozbójni- 
czej, która tylko grabież miała na celu 
i której za jedno było grabić Tatarów, 
czy swoich. Bohun brał łup, ale wolał 
wojnę od zdobyczy, kochał się w nie- 
bezpieczeńctwach dla własnego ich u- 
roku; złotem za pieśni płacił, za sławą 
gonił, o resztę nie dbał. 


Ze wszystkich watażków, on jeden 
najlepiej uosabiał kozaka-rycerza, dla- 
tego też pieśń wybrała go sobie na 
kochanka, a imię jego rozsławiło się na 
całej Ukrainie, 

W ostatnich czasach został podpuł- 
kownikiem” perejasławskim, ale pułni- 
kowską władzę sprawował, bo stary 
Łoboda słabo już trzymał buławę krzep 
nącą dłonią. 

Pan Skrzetuski dobrze tedy wiedział, 
kto był Bohun, a jeśli pytał starej knia 
hini, czy to kozak w służbie jej synów, 
to czynił to przez umyślną pogardę, bo 
przeczuł w nim wroga, a mimo całej 


Między szlachtą umiał być|sławy watażki, wzburzyła się krew w 


namiestniku, że kozak poczynał sobie 
z nim tak zuchwale, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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wypadków przy pracy, a 60000 ulega stałej niezdolności 


Bezpieczeństwo najważniejszym czynnikiem wydajności pracy 


Paryż, — Pod powyższym tytułem 
pisze paryski dziennik „Le Monde”: 

„W każdej godzinie pracy, we 
wszystkich fabrykach, stoczniach i in- 
nych miejscach pracy we Francji tra” 
ci życie na skutek śmiertelnego wypad 
ku jeden' robotnik. Corocznie z tego 
powodu bywa przeciętnie 2 500 ofiar. 
Prócz tego 60 000 robotników ulega na 
skutek ran stałej niezdolności do pra- 
cy, a 1600000 niezdolności czasowej 
wynoszącej do 20 dni. Takie przed” 
siębiorstwo jak fabryka Donzere-Mon" 
dragon miało w ciągu roku 63 zgony, 
a Gónissiat — 24. Corocznie więc nie 
mówiąc o cierpieniach, żałobie i nie” 
szczęściu rodzin, Francja traci z tego 
powodu 80 milionów godzin pracy, 
czyli działalność 250 fabryk zatrudnia” 
jących po 1000 robotników, 


Ubezpieczenia społeczne z. chwilą 
ich utworzenia wzięły na siebie obowią 
zek wypłącania odszkodowań i pensji 
inwalidzkich, które dawniej były po- 
krywane przez prywatne towarzystwa 
ubezpieczeniowe, do których się ucie" 
kali pracodawcy. Z punktu widzenia 
finansowego operacja ta okazała się 
zadowalająca: fundusz wypadków przy 
pracy wyrównuje swe wpływy i wydat- 
ki, które wyniosły około 42 miliardy 
franków w ub. roku. Prócz tego zdo” 
łano nawet obniżyć wysokość składek 
płaconych przez pracódawców z 4 pro- 
cent w r. 1946 do 2,8 proc. (przecięt- 


: nie), chociaż administracja nie zaprze 


stała coraz bardziej rozszerzać zakresu 
świadczeń. 

Pomimo wszystko jednak, byłoby 
o wiele lepiej, gdyby można było unik- j 
nąć przede wszystkim wypadków przy j 
pracy. Rzeczoznawcy są zdania, że w | 
bardzo wielu wypadkach można unik- 
nąć ran, gdyby robotnicy zachowywali 
wskazówki i przestrzegali zasadni- 
czych środków ostrożności. 


Stwierdzono np., że najwięcej wy- 
padków przypada. na obsługiwanie, 
dźwigów np. w portach, dokach, na; 
kolei itd, Według ogóln:go zdania, 
rozwiązanie zagadnienia możnaby zna- : 
leźć w mechanizacji, która uwolniłaby į 
robotnika od fizycznego wysiłku i pra- | 
ca jego polegałaby na kontrolowaniu į 
rozlicznych maszyn, które dostarcza | 
nowoczesna technika, przysparzając 
jednocześnie oszczędności i bezpieczeń | 
stwa. ! 

40 milionów cząsteczek- pyłu 
; na litr powieśrza Ra. t 

Jedną z najpoważniejszych chorób 
zawodowych jest pylica. Jest to bar- 
dzo ciężka choroba płuc jeszcze nie- 
dokładnie zbadana, która występuje u 
robotników mających do czynienia z 
niektórymi skałami (ceramika, odlew- 
pie, kopalnie, przebijanie chodników 
itd.), 


Powodem tej choroby są raczej bar- 
dzo maleńkie ranki wywołane krysz- 
tałkami krzemionki niż zmiany che- 
miczne. 


Próby dokonywane w br. w dwustu 
fabrykach wykazują xonieczność nau- 
kowego zbadania tego zagadnienia. 
Podczas, gdy lekarze ustalają na 300 
tys. ilość cząsteczek pyłu— na litr po- 
wietrza, jako nie szkodliwą dla zdro- 
wia, to liczby ujawnione w br. w odlew 
niach, fabrykach ceramicznych itd. 
wykazują obecność miliona cząsteczek, 
a nawet 40 milionów na litr powietrza. 
Widać więc, że jest konieczne akcja 
zapobiegawczą (noszenie masek, filtro- 


wanie, zwilżania powietrza itd.) oraz 
odpowiednie ustawodawstwo. 


Bezpieczeństwo i wydajność 


Wszystkie jednak wnioski i ich za- 
stosowanie techniczne nie będą wywie- 
rały żadnego skutku, jeżeli pracodaw- 
cy i robotnicy nie będą mieli silnej woli 
poważnego ich zastosowania. Na nie- 
szczęście, system zarobków dostoso- 
wany do wydajności oraz zbyt długi 
dzień pracy, doprowadzają do lekce- 
ważenia przepisów ' bezpieczeństwa. 


Prócz tego pracodawcy nieraz uważa- 
ją, że niektóre przepisy o wątpliwej 
skuteczności narażają przedsiębiorstwo 
na. dodatkowe xoszty, 

W rzeczywistości jednak łatwo jest 
stwierdzić, “że bezpieczeństwo jest 
najważniejszym czynnikiem wydajno- 
ści. „Duch wydajności” i „duch bez- 
pieczeństwa” powinny być w zgodzie, 


Narodowiec 


Corocznie we Francji umiera 2500 robotników na skutek Rola Polaków w dziele „, 


gdyż wypływają one z tego samego | 


założenia wobec zagadnienia produkcji 
i pracy: troski o równoczesny postęp 
w stosunku do człowieka i techniki. 


Dla zachowania pokoju 
konieczna jest siła gospodarcza | 


go średniego bombowca „,B-47 zaled- | ki. Była również uprawiana przez Polaków 
wie została rozpoczęta. Obecnie w jed | samorzutnie, działo się to szczególnie na te- 


Chicago, — Amerykański minister 
Skarbu, Snyder wygłosił ostatnio prze 
mówienie w Chicago, z którego przy- 
taczamy niektóre wyjątki: 

„Nasz krajowy program obrony — 
stwierdził minister Snyder — znacznie 
się posunął naprzód. Dostawy wszyst 
kich artykułów wojskowych stale się 
zwiększają. Produkcja czołgów i in- 
nych wozów pancernych osiągnęła o- 
bsenie siedem razy wyższy poziom niż 
rok temu, a niebawem zostanie wypusz 
czony nowy ciężki czołg. Produkcja 
wyposażenia elektronicznego, włącznie 
z niektórymi większymi i więcej zło- 
żonymi aparatami podwoiła się od 
przeszłego roku. Dostawy samolotów 
również szybko się zwiększają. Dwa 
lata temu produkcja naszego główne- 


nej z trzech fabryk, budujących ten 
model, samoloty ,,B-47 budowane są 
z szybkością jednego samolotu dzien” 
nie, a produkcja bombowców „F-84” i 
pościgowców „,F-86” osiągnęła 250 ma 
szyn miesięcznie, czyli 4 razy więcej 
niż produkcja sprzed dwóch lat, 

Od zakończenia wojny na Pacyfiku 
inwestycje prywatnych kapitałów w 
nowych fabrykach i wyposażeniu wy- 
niosły ponad 170 miliardów dolarów. 
Jest to o dużo większa suma od jakiej 
kolwiek sumy poświęconej na inwesty” 
cje w naszej historii. Wobec tego na- 
szą zdolność przemysłowa jest obecnie 
o 65 proc, wyższa niż była ona przy 
końcu wojny.” 


Niepokój międzynarodowy 
i potrzeba bezpieczeństwa 
zaważyły w wyborach amerykańskich 


(Od własnego 

Rozpatrzenie ostatnich wyborów prezy- 

denckich w St. Zjedn. uwydatnia dwa nie- 

zależne od siebie fakty: masowe głosowanie 

niezdecydowanych i przejście do republika- 

nów dawnych zwolenników partii demokra- 
tycznej. 


Głosowanie oznacza, 


niezdecydowanych 


że tak jak w wielu krajach wolnego świata, | 


niepokój panuje również wśród obywateli 


! St. Zjedn. Niepokój ten nie wypływa oczy- 


wiście w St. Zjedn. z warunków gospodar- 
czych. Pomimo zbrojeń i zwyżki cen nigdy 
jeszcze rzeczywista stopa życiowa nie była 
tak wysoka nawet w okresach największego 
dobrobytu i nigdy przedtem warstwa robot- 


,nicza nie była tak silna i jej wpływy tak 


wielkie: Farmerzy również mają swe do- 
chody automatycznie zagwarantowane prze- 
ciwko depresji a ludność czarnej rasy, pomi- 
mo wielu zawodów uzyskała o wiele lepsze 
warunki. 


Niepokój więc pochodzi nie z wewnątrz, | 


lecz z zewnątrz i jest wywołany międzynzro- 
dowym napięciem  podtrzymywanym przez 
Moskwę, przez prowadzenie niekończącej 
się wojny na Korei, gdzie giną dziesiątki 
tysięcy ludzi i nie widać jej końca. Istnieje 
prócz tego rzeczywista obawa atomowej 
agresji sowieckiej. Nazwisko zwycięscy Hit- 
tlera działało w sposób kojący na ten niepo- 
kój a niedawna przynależność generała Ei- 
senhowera do partii republikańskiej napew- 
no niewiele znaczyła. Kiedy Truman, które- 
go zmysł polityczny jest powszechnie zna- 
ny, chciał zrobić generała Eisenhowera kan- 
dydatem demokratycznym, miał wówczas 
na myśli wykorzystanie dla swej partii po- 
tencjału uczuciowego i poniekąd odruchowe- 
go zaufania, jakie przedstawiał generał 
Eisenhower dla przeciętnego Amerykanina. 

Pierwszym więc znaczeniem ostatnich 
amerykańskich wyborów był sukces raczej 
osobisty Eisenhowera a nie partii republi- 
kańskiej. 

Drugim ważnym faktem jest głosowanie 
na kandydata republikańskiego zwolenni- 
ków partii demokratycznej w stanach połud- 
niowych. Dwa z tych stanów, Wirginia i 
Floryda, stany tradycyjnie demokratyczne, 
przeszły do przeciwnego obozu. W stanie 


PETEERE ITEE ES EIE T OPTY: TAT WEAR EA ZZ CZA R A WERE OO WAR RCA YATO OES Ea 


Konkurs Literacki 
Rozgłośni Polskiej Radia Wolna Europa 


przyniósł niespodziewanie obfity plon w po- 
staci 544 prac z dwudziestu krajów świata, 

Najwięcej, bo aż 214 prac napłynęło z An- 
glii; na drugim m'ejscu idą Stany Zjednoczo- 
ne — 78 prac, na trzecim Kanada — 54 pra- 
ce, na czwartym Francja — 46 prac, na pią- 
tym miejscu Niemcy — 37 prac, a dalej Au- 
stria, Afryka Południowa, Argentyna, Belgia, 
Brazylia, Holandia, Irlandia, Kolonie Fran- 
cuske w Afryce, Szwecja, Szwajcaria, Wło- 
chy, Tunis i nawet egzotyczny Pakistan. 

Największą niespodziankę sprawiły 4 pra- 
ce konkursowe, nadesłane z Polski, pomimo 
wyraźnego ostrzeżenia słuchaczy, że z uwagi 
na bezpieczeństwo — Konkurs przeznaczony 
jest wyłącznie dla Polaków na obczyźnie, 

P'erwszy temat: „Najciekawsze przeżycie 
z lat 1989—52” zdobył 276 prac. Na drugim 
miejscu idą „Listy z Kraju” — 167 prac. Na 
temat: „Co Zachód może przeciwstawić ko- 
munizmowi” nadesłano 101 prac. 

Sąd Konkursowy w składzie: Jan Nowak, 
Wiktor Budzyński, Gustaw Herling-Grudziń- 
ski, Zdzisław Marynowski, Wacław Modrzeń- 
ski, Tadeusz Nowakowski i Eugeniusz Remi- 
szewski — przystąpił już do pracy. Oczekuje 
się przybycia do Monachium redaktora Sta- 


Humor i satyra 


Na młodego 


Książkeś wydał, młodzieńcze, 

i pomiędzy tłumem 

chodzisz dumnie i głowę 

obnosisz podniebnie, 

Powiem ci jeśliś wielki. — nie chodź jak paw 

[z szumem. 

Jeśliś mały — nie wydawaj książek 

[niepotrzebnie. 
Nikt 


Satyra 
Satyry wciąż u nas trzeba, 
Jako soli, jako chleba... 
Ale wolnej, ale ciętej, 
Ale mocnej nieugiętej. 
Nikt 


nisława Strzetelskiego z Nowego Jorku, któ- 
ry również weźmie udział w Sądzie Konkur- 
sowym. 

Z uwagi na ogromną ilość nadesłanych 
prac, rozstrzygnięcie Konkursu przypadnie 
prawdopodobnie dopiero w dniu 3 maja 1953 
roku, t. j. w pierwszą rocznicę uruchomienia 
Rozgłośni Polskiej Radia Wolna Europa w 
Monachium, 


korespondenta) 


Luizjany i Południowej Karoliny Eisenho- 
wer otrzymał prawie taką ilość głosów jak 
kandydat demokratyczny, pomimo tego że 
demokraci głosowali masowo na swego kan- 
dydata. Jest to niezwykłym faktem, jeśli 
się pomyśli o nienawiści istniejącej od sece- 
syjnej wojny tych stanów do republikanów 
i „yankees'ów” z Północy, Południe było 
zawsze strażą partii demokratycznej, fede- 
[pi zzan, b pegpa konserwatywne i często rasi- 
|stowskie na tych starych ziemiach niewol- 
|nictwa. Uprzemysłowienie tych ziem i po- 
mieszanie ludności zmieniło ten stan. 
Właściciel ziemi, farmer, ustępuje obecnie 
miejsca kapitaliście, przemysłowcowi, 
| dawny czarny niewolnik, fabrycznemu ro- 
botnikowi białej czy też czarnej rasy. Rów- 
jnocześnie ze zmianą struktury „społecznej 
,zmienia się stan posiadania obydwóch par- 
! tii. 

Chociaż partia republikańska jest przed- 
stawicielem wielkiego kapitału „big busi- 
ness” jest ona jednocześnie tak samo kon- 
|serwatywna jak południowy odłam partii 
| demokratycznej. Przenikanie republikanów 
na południe kraju jest faktem bardzo po- 
ważnym, zupełnie niezależnym od osoby ge- 
nerała Eisenhowera, a więc faktem trwa- 
łym opartym o dokonaną zmianę społeczną 
Fakt ten może się również odbić z czasem 
na samej strukturze obydwóch partii. 


Prasa twierdzi niekiedy, że Eisenhower 
będzie „więżniem”* reakcyjnego skrzydła 
swej partii, starej gwardii Tafta. Być mo- 
że gdyż w kongresie o większości republi- 
kańskiej, ta stara gwardia zajmie napewno 
ważne stanowisko w komisjach. Lecz Tru- 
man był również „więżniem” demokratów 
konserwatystów i rasistów z południowych 
stanów, którzy zajmowali te same stanowi- 
ska i którzy sprzeciwili się jego projektom 
obalenia ustawy Taft-Hartley itd. 


Odchodzący i nowy prezydent mają prze- 
ciwko sobie konserwatystów swych włas- 
nych partii, W tych właśnie warunkach 
sztuka rządzenia w St. Zjedn. jest bardzo 
trudna. Możliwe, że zmiana, jaka zaszła w 
stanach południowych przyczyni się z bie- 
giem czasu do zapanowania innych stosun- 
ków. 


Programy obydwóch partii były tak bli- 
skie sobie i tak bardzo niewyraźne, że było 
niepodobna wyrobić sobie pewnego zdania. 
Wiadomo zaś z wielu przykładów, że gdy 
nie można sobie wyrobić pewnego zdania, 
drzwi są otwarte dla uczucia, które przyno- 
si zwycięstwo znanej osobistości, a nie pro- 
gramowi. Dlatego też mierność przemówień 
Eisenhowera nie zaszkodziła wcale jego po- 
pułarności, Niepewne czasy i potrzeba bez- 
pieczeństwa popchnęły wyborcę amerykań- 
skiego do zwrócenia się do zasłużonego 
człowieka z czasów ostatniej wojny. 

M. C. 


Fresk poświęcony 
pokojowi 

w siedzibie 0.N.Z. 

Vela Zanetti, dy- 
rektor szkoły sztuk 3 
pięknych Republiki 
Dominikańskiej przy- | 
gotowuję obecnie 
fresk w wielkiej sali 
na trzecim piętrze $ 
budynku dla konfe- ý 
rencji O.N.Z. Na 
zdjęciu artysta przy 2 
pracy nad freskiem, | 
który będzie 1niał 20 
m długości a 3 m 
wysokości i będzie 
przedstawiał wieko- | 
wą walkę człowieka z 
wszelkimi formami 
niewoli i niewolnic- 
twa. 
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przez granice na Zachodzie była bardzo poważna 


Pierwszy kongres przewodników w Paryżu 


PARYŻ, w grudniu. 

W ubiegłą niedzielę zakończył się w Pary- 
żu międzynarodowy pierwszy kongres zwią- 
zku byłych przewodników i „przemytników 
ludzi”. Chodzi o uczestników ruchu oporu, 
którzy podczas ostatniej wojny trudnili się 
ułatwianiem ucieczki zbiegom, rozbitkom i 
ochotnikom, do szeregów wolnych armii, wal- 
czących po stronie Sprzymierzonych. W 
kongresie brali udział przedstawiciele Fran- 
cji, Belgii i Szwajcarii. Po części urzędowej, 
ną którą złożyły się manifestacje o charak- 
terze wybitnie uroczystym, kongres zastana- 
wiał się nad prawami uczestników tych sieci 
ruchu oporu. 

W polskich rodzinach robotniczych 

i rolniczych 

Federacja byłych przewodników łączy 
wprawdzie (sądzimy narazie) przedstawicie- 
li trzech związków narodowych. Niemniej 
rola Polaków w dziele przeprowadzania zbie- 
ów podczas ubiegłej wojny na terenie 


g 
państw zachodnich, a głównie we Francji, | 
była olbrzymia. Miała ona charakter zorga- j 


nizowany, gdy chodzi o najważniejsze szla- 


renie Francji Wschodniej i Północnej. 

We Wschodniej Francji, po włączeniu Lo- 
taryngii do Niemiec, między tą połacią Fran- 
cji a resztą kraju wznieśli Niemcy silnie 
strzeżoną granicę. Biegła ona poprzez zagłę- 
bie rudy żelaznej we Wschodniej Francji. 
Niema prawie polskiej rodziny robotniczej w 
okolicach Hayange, Aubou, Joeuf, Joudre- 
ville, Tucquegnieux, Audun le Tiche itd., któ- 
raby nie przeprowadziła conajmniej jednego 
Polaka, Francuza, Anglika lub Belga po- 
przez granicę. W niektórych rodzinach pol- 
skich działaczy narodowych, pracujących na- 


(Korespondencja własna „Narodowca”) 
dal skromnie na swoich stanowiskach, bywa- 
ły dni, że goszczono po kilku zbiegów jedno- 
cześnie, aż do chwili stosownej, by skiero- 
wać ich w dalszą drogę. Byli między nimi 
zbiegowie z niewoli, z warsztatów niemiec- 
kich. Byli deportowani, więźniowie obozów 
koncentracyjnych. Któż, jeżeli nie polscy ro- 
botnicy i ich rodziny we Wschodniej Froncji 
w okolicy Audun le Tiche i Villerupt, przy- 
czynili się do „rozładowania” małych obozów 
koncentracyjnych w okolicy Longwy. W obo- 
zach tych liczących niejednokrotnie po kilka 
dziesiąt osób znajdowali się przeważnie Po- 
lacy, wywiezieni z Polski w cełu „zrobienia 
miejsca” Niemcom. Podobnie działo się we 
Francji Północnej, gdzie akcja przeprowa- 
dzania przez granicę początkowo miała cha- 
rakter akcji samorzutnej, a później została 
objęta przez Polski Ruch Oporu. Kilku wy- 
bitnych działaczy i działaczek zostało nawet 
odznaczonych za tę działalność przez rządy 
francuski i belgijski. 
Na linii demarkacyjnej 

W Alzacji natomiast akcja od samego po- 
czątku miała charakter zorganizowany i pol- 
ska sieć przewodnicza należała do najspraw- 
| niejszych i najlepiej zakonspirowanych. — 
| Prowadziła przez zagłębie soli potasowych w 
| Wittelsheim „a głównie przez Belfort, Mont- 
beliard, Besançon., 

Na linii demarkacyjnej oddzielającej Fran- 
cję okupowaną od „wolnej”, działały rów- 
nież dóbrze zorganizowane placówki, zajmu- 
jąc się przeprowadzaniem zbiegów i ochot- 
ników do Polskich Sił Zbrojnych. Jednocze- 
śnie odbywał się masowy przemyt poczty, 
kursującej tajnie między oboma strefami 
francuskimi. Udział polskich rodzin rolni- 
czych, połowników, dzierżawców, robotników 
rolnych w tej akcji był bardzo wybitny. — 


Przybudówka 
na czas koronacji 
do Opactwa 


Westminsterskiego 


Minister Robót  Publicz- 
nych, David Eccles, zawiado- 
mił, że na koronację królo- 
wej Elżbiety II zostanie do- 
budowana.do Opactwa West- 
minsterskiego specjalna przy 
budówka. 

Na zdjęciu : minister Ec- 
cles. przygląda się makietce 
przybudówki do Opactwa 
Westminsterskiego. 


(C. O. I., London) 


Wiadomoś 


ci z Belgii 


Uroczystości w Brukseli z okazji 60-lecia P.P.S. 


Komitet Centralny P.P.S. w Belgii, zorga- 
nizował w niedzielę, 7 grudnia br. uroczystą 
akademię, a okazji. 60-Jęqa P.P.S. 

Uroczystości odbyły się w domu ludowym 
w Brukseli. Przewodniczył im p. K. Maksa- 
min. 

Wzięli vs nich udział oprócz przedstawicieli 
władz PPS w Be!gii, członkowie C.K.W.P.P.S. 
p. dr L. Ciołkoszowa i p. Szewczyk z Anglii, 
delegat Federacji brukselsk ej, Belgijskiej 
Partii Socjalistycznej p. G. van Pee, przed- 
stawiciel ubezpieczalni socjalistycznych p. H. 
De Kerckheer, prezes Macierzy Szkolnej Wol 
nych Polaków w Belgii p. hr. T. Zyberk - Pia- 
ter, p. Rzemieniewski J. z PSL oraz Lczni 
sympatycy, członkowie i delegaci PPS z po- 
szczególnych okręgów. ý 

Po przywitaniu obecnych przez p. K. Mak- 
samina, zabrał głos p. Szewczyk, który w 
swym krótkim przemówieniu uwypukiił sens 
uroczystości organizowanych z ckazji 60-le- 
cia PPS, wszędzie z wyjątkiem Polski. 

Składali życzenia, przesyłając równocześnie 
pozdrowienia dla robotników polskich w kra- 
ju, pp.: van Pee i De Kerckher. 

Następne uczczono minutową ciszą pa- 
mięć poległych i zmarłych socjalistów. 

P. L. Ciołkoszowa namalowała w swoim 
przemówieniu obraz 60-letniej działalności 
P.P.S. 

Mówczyni podkreśliła, że powstałe 60 lat 
temu we Francji PPS, nawiązało do tradycj: 
wytworzonej, przez powstały w Anglii Zwią- 
zek Polskich Socjalistów w 1835 r. i w Bruk- 
seli w 1848 r. i 

Walka o sprawiedl wość społeczną, o demo- 
krację i niepodległość jest niepodz'elną w po- 
jęciu socjalistów, ° 

P.P.S. w okresie niewoli walczyło o niepod- 
ległość. Po tym o sprawiedliwość społeczną i 
wolność dla wszystkich. Napiętnowała ona 
ostro zabójstwo p'erwszego prezydenta Pol- 


Zanim Piotr Pirat zdał sobie sprawę z niebezpieczeń- 
stwa, strzała przeszywa powietrze a natychmiast za tym 
rozlega się śmiertelny pisk... ; 

Maleńka Jup, nieodstępna i wierna towarzyszka tylu 
przygód, niekiedy ratująca swego pana w niebezpieczeń- 
stwach — ugodzona w pierś, kona na rękach Piotra 


Życie za życie 


Stary: korsarz wydaje złowrogi okrzyk zemsty : 
— Nie ujdziecie mi stąd, jakem Piotr Pirat | 
Wyciąga pistolet i jednym strzałem kładzie trupem 


sprawcę śmierci Jup. 


— Poznałeś Piotra Pirata, łajdaku! — zgrzyta prze- 
raźliwie i sunie na drugiego, by ująć go żywcem. 
Ten jednak nastawia lancę i ani myśli dopuścić do 


siebie srogiego korsarza. 


Daremne są wszystkie podejścia Piotra Pirata: dziki 


ski G. Narutowicza. Dla walki z rodzimą 
dyktaturą PPS bierze udział w tworzeniu 
Centrolewu. — i 

Przychodzi rok 1939, PPS prowadzi walkę 
w konspiracji, oddziaływując na masy robot- 
nicze. 

I cbecnie walcząc o wolność Polski, PPS 
nie chce powrotu czasów sprzed 1939 roku. 
| Chce dła Polski prawdziwej wolności i spra- 
| wiedłiwości społecznej, demokracji, 

Przemówienia na język francuski tłuma- 
: czył p. L. Talko, który wypowiedz'ał też oko- 
j licznościowy wiersz. 
| Odśpiewaniem hymnu narodowego zakoń- 
| czono akademię. (j. n.) 


Do Rodaków i Rodaczek w Okr. Charleroi 


| 

Bractwo żywego Różańca Pań z Chateli- 
|neau urządza piękny wieczorek gwiazdkowy 
dnia 25 grudnia (w Boże Narodzenie) w sali 
dawnej radiostacji w Chatelineau Plac Albert 
1-er. Początek o godz. 18-ej. 
| PROGRAM: — Na wstępie kolęda „Wśród 
nocnej ciszy”, „Bóg się rodzi, moc truchle- 
je”... Wszyscy śpiewają. Solo skrzypcowe. 
Następnie wspólne łamanie się opłatkiem i 
składanie życzeń sobie .nawzajem, Piękne 
przemówienie okolicznościowe, zakończone 
słowem: „Chwała Bogu na wysokościach a 
pokój na ziemi ludziom dobrej woli”. j 

Po tym zabawa taneczna przy doborowej 
muzyce, za którą gwarantujemy, że będziecie 
wszyscy zadowoleni. — Bufet obfity, świą- 
teczny, oraz różne miłe niespodzianki. Sala 
będzie przybrana świerkami, oraz choinka z 
łakociami oświetlona dla dzieci. 

żywimy głęboką nadzieję, iż drodzy rodacy 
przybędą licznie aby wspólnie cieszyć sie i 
radować z święta pokoji, którego nam Bóg 
użyczył doczekać, abyśmy byli weseli jako 
w niebie Anieli, 

Za Zarząd prezska M. Cieślak, 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 72) 


Przez domy polskich robotników rolnych. 
dzierżawców i połowników na całym połud- 
niu biegły sieci organizacji oporu. W do- 
mach tych znajdowali zbiegowie spoczynek, 
strawę i zasiłek na dalszą drogę. Lotnicy 
brytyjscy, kanadyjscy, francuscy wraz z 
żołnierzami polskimi, którzy „szli się dalej 
bić” jak mówi piosenka w tych czasach po- 
wstała, również często znajdowali gościnę 
pod dachem robotnika i rolnika poiskiego we 
Francji. 
W Pirenejach 
ina Morzu Śródziczanym ; 
Trzeci ośrodek działalności polskich orga- 
nizacji Oporu, najpoważniejszy i najspraw- 
niejszy, znajdował się w Pirenejach i w por- 
tach śródziemnomorskich. Organizacja dzia- 
łała samodzielnie i w rzadkich tylko wypad- 


aa 


przerzucania” zbiegów i ochotników 


+ 


i 


kach współpracowała z organizacjami brat- ` f 


nimi. 

Praca polskich organizacji ruchu oporu na 
tych odcinkach była naprawdę potężna. — 
Przeszło 20.000 ludzi przeszło dzięki tym 
placówkom z Kontynentu do Polskich Sił 
Zbrojnych. Aktywność polskich placówek, 
którymi dowodzili przeważnie oficerowie, 
była tak wszechstronna, że często graniczyła 
z zuchwałością. Z portu Quiracao pod Mar- 
sylią i z okolicznych osad rybackich wyjeż- 
dżały na morze w stronę Gibraltaru poważne 
statki, zabierające często do 100 zbiegów na 
swój pokład. Okres ten poza momentami 
bohaterskimi obfitował niejednokrotnie w 
zuchwałe wyczyny, takie jak rozbrojenie pa- 
trolu żandarmerii i zabranie żandarmów do 
Anglii, gdzię w wolnej Armii Francuskiej 
gen. De Gaulle'a zrobili karierę; wypływanie 
na pełne morze jachtami bez właściciela itp. 

Nieco trudniejsza była akcja „ewakuacji” 

| w Pirenejach, gdzie bez przewodników kata- 


' lońskich, baskijskich, lub hiszpańskich, dzia- 


łalność była nieomal niemożliwa. Punkty pol- 
skich organizacji oporu, zajmujących się „e- 
wakuacją” znajdowały się wzdłuż całego łań- 
cucha Pirenejów od Perpignan az pod Pau. 
Największy ośrodek znajdował się w Lour- 
des, a także w Pau, Aix les Thermes, Sa- 
lies du Salat, Bourg-Madame, Perpignan itd. 


„Honorowi przemytnicy” 

Przewodnikami ,przeprowadzającymi przez 

dzikiej Pireneje zbiegłych z niewoli żołnie- 
rzy polskich, byli przeważnie _pirenejscy 
przemytnicy, często hiszpańskiego 
nia. Współpraca polskich organizacji z prze 
mytnikami, za małymi wyjątkami układała 
się dość łatwo. Pireneje bowiem od setek lat 
stanowią granicę i przemyt wśród pewnej 
j części ludności uchodzi tu za rodzaj „rze- 
i miosła narodowego”. Niektórzy przemytnicy 
pochodzili bowiem z rodzin, uprawiających 
| to rzemiosło od setek lat. Wśród przemytni- 
ków pirenejskich utartych jest wiele trady- 
cji. Obowiązuje tu również „honor przemyt- 
niczy”, tak jak na Korsyce obowiązuje „ho- 
nor bandycki”, Niech poświadczy o tym ta- 
kie zdarzenie : 

Grupa sześciu Polaków znalazłszy się na 
punkcie wskazanym przez przewodnika, cze- 
ka na niego prawie trzy godziny. * Wreszcie 
zjawia się nieznany człowiek. Podaje hasło i 
ofiaruje usługi. Rodacy naradzają się, czy 
skorzystać z usług nieznajomego, który tłu- 
maczy, że kolega jego uległ wypadkowi w 
drodze i prosił go o zastępstwo. «'olacy (je- 
den z nich był uzbrojony), zaufali i przeszli 
granieę szczęśliwie. Zastępca przemytnika 


nie wziął ani grosza; oświadczając, że „poli-* E i 
pol-  * 


| 


czy się z kolegą”, którego organizacja 
ska już przedtym zgodziła. 

Przeprawa przez Pireneje nie należała do 
łatwych. W okręgu Vernet les Bains, gdzie 
punkt prowadził znany duszpasterz polski, 
przewodnicy przekraczali granicę na wyso- 
kości 2.000 m. nad poziom morza, wśród dzi- 
kich skał i groźnych przepaści. Niemniej 
przejścia przez Pireneje zachowały się aż do 
ostatnich dni wojny. Pociągnęły one jednak 
stosunkowo najwięcej ofiar. _ „Wpadunki” 
były dość częste, szczególnie po stronie hisz- 
pańskiej, gdzie z ramienia gestapo „falangi- 
ści” wyłapywali „turystów”. Obóz w Miran- 
da di Ebro zapełniony był przez cały czas 
zbiegami. Wielu przeszło więzienia hiszpań- 
skie w Figueras, Barcelonie, Saragosie, Jaca, 
Junquerra, Teruelu... 


O prawa dla przemytników 
w akcji „ewakuacyjnej” 

Na kongresie przewodników i „przemyt- 
ników ludzi”, jak nazywa się organizacja, 
zastanawiano się między innymi nad sprawą 
przyznania kart kombatanckich oraz pełnych 
praw dla byłych uczestników akcji „ewaku- 
acyjnej”. Kongres stwierdził, że termin skła- 
dania wniosków dla tej kategorii uczestni- 
ków ruchu oporu był zbyt krótki, zwłaszcza 
gdy weźmie się pod uwagę fakt, iż niektóre 
zaświadczenia, potrzebne jako załączniki, 
należało sprowadzić zza granicy od ludzi, 
którzy korzystali z usług organizacji. Uzy- 
skanie adresów osób zainteresowanych jest 
często bardzo żmudne. Zarządy związków 
czynią starania, by uzyskać pełne prawa dla 
swoich członków, którzy odegrali poważną 
rolę w ruchu oporu i organizacji sił zbroj- 
nych w Wielkiej Brytanii i Afryce. 

Kongres byłych przewodników i „przemyt- 
ników” zwrócił na siebie uwagę całej opinii 
francuskiej. J. Urban. 


— Masz i ty! Masz! — wykrztusza Piotr Pirat, widząc, 
że plan mu się nie udaje. 
Pada drugi strzał... 
Odpoczywaj w spokoju 
Teraz Piotr Pirat pochyla się nad Jup. 
— Już cię nic nie uratuje, moja towarzyszko... — 


, Tylko ten, kto widziałby starego korsarza w tej chwili, 


uwierzyłby w to, 


że gdzieś na dnie jego serca znajduje 


się jeszcze kącik rzewnych uczuć... 
Tuż obok dołu, gdzie spoczywają jego skarby, drąży 


nożem grób dla małpki. 


czem zasypuje dzi 


Trudno mu rozstać się na zawsze ze zwierzęciem. Od- 
cina łapkę Jup i chowa ją w zanadrze jako talizman, po- 


urę. 


— Odpoczywaj „w spokoju, dzielna towarzyszko... — 


jest zwinny jak tygrys, a bywają chwile, że sam atakuje. 


irała... 
É i dwie grube łzy wymykają mu się spod powiek. 


szepce na pożegnanie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


| 
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= Dobrze pracujące towarzystwo hodowlane 
| nie ogranicza się tylko do zebnań. lecz w 
pogadankach omawia plany zaopatrzenia 
| zrzeszonych w paszę i ziarno, pobudza zain- 

teresowan'e członków całokształtem zagad- 
nienia hodowlanego. . 


| Tak pojęta praca jedna towarzystwu no- 
= Wych członków a zarazem przyczynia się 
= podniesienia hodowli zwierząt czystej 
| rasy. Wspólnymi siłami doprowadza się ogół 
| zrzeszonych na odpowiedni poziom a wyróż- 
niającym się hodowcom pozwala się na wy- 
p | wach zdobyć nagrody, 

| Ubiegłej niedzieli Towarzystwo hodowlane 
| „Leghom” z  Mazingarbe zorganizowało 

TI Wystawę. 

' Już pierwszą z nich wykazała, że Organi- 
zacja posiada wielkie możliwości rozwoju. 
| Organizacja ta w szeregach swych skupia 
| obok wielu doświadczonych hodowców, dużo 
młodych, którzy w najściślejszej współpracy 
ze starszymi kolegami, przez systematycz- 
| ność j zamiłowanie do pracy hodowlanej, przy 
| czynili się do podniesienia znaczenia Towa- 


| rzystwa. 
| W niedzielę 14 grudnia wystawiali swój 
| dochowek wszyscy hodowcy z Towarzystwa 
„Leghorn”, Osiemdziesięciu hodowców odda- 
ło na tę wystawę 600 najpiękniejszych oka- 
zów ze skrzydlatego rodu hodowli domowej 
| oraz królików. 
Wystawiono: 100 gołębi, 200 kur, 300 kró- 
| lików, poza tym kaczki, gęsi, kuropatwy, 
 turkawki i papużki. 
i omisja sędziowska w składzie: Pp. Gar- 
s i Berchon z Arras, Klupiński z Bruay- 
Artois i Proyart z Béthune, miała nie- 
trudne zadanie w klasyfikowaniu 
onatów. Oceną jury była przyjęta spo- 
le, wszyscy byli zadowoleni. Każdy okaz 
| ot słuszną ocenę, 
| . Główną nagrodę „Grand Prix d'Exposi- 
tion” przyznano p. Gierdałowi Witoldowi 
| z Mazingarbe za królika z rasy niebie- 
"sk. wiedeńskich. Nagroda słuszna. Pan 
| Gi za ten sam okaz otrzymał na wy- 
stawie w Roubaix pierwszą nagrodę. 
_'_. Nagrody „Excellence” otrzymali: p. Fran- 
is: Kaczmarek za gołębia pocztowego 
 6raz p. Roland Viseux z Bully za koguta z 
| rasy sussexów. 
| - Nagrodami honorowymi zostali wyróżnie- 
ni: Pruvost Jules z Mazingarbe za „parkiet” 
(4 kury i 1 kogut) z rasy Plymouth Rok; 
_ Guelton J z  Noyelles-les-Vermelles za 
| „trio” (2 kury i 1 kogut); Homczak Kazi- 
mierz z Noeux-les-Mines za „trio” Plymouth- 
; Gierdal Witlod z Mazingarbe za „trio” 
tuluskich; Barbe Ludwik z Grenay za 
k ta z rasy wyandotte'ów białych; Moika 
| Józef z Mazingarbe za koguta z rasy Ruf- 
| Rock; Broutin L. z Mazingarbe za kaczkę 
z rasy zielonoszyjek; Guegan 'Albert za ko- 
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il wystawa Tow. Hodowlanego „Leghorn” Mazingarke 2 


Nagrody honorowe za okazy królicze przy- 
znane zostały pp.: Brzdakowi Teodorowi z 
Noeux-les-Mines, z2 olbrzyma flandryjskiego, 
Krukowskiemu Józefowi z Hersin-Coupigny, 
za olbrzyma bałego, Barbe Ł. z Bully, za 
białego buskatego, Bednarczykowi Stan. z 
Mazingarbe, za barana francuskiego, Walko- 
wiakowi Józefowi z Mazingarbe, za wiedeń- 
skiego srebrnego, Baurain Fulbert z Brebis, 
za wiedeńskiego białego, Broutin L., z Ma- 
zingarbe za białego wiedeńskiego, Molka Jó- 
zef z Mazingarbe za białego wiedeńskiego, 
©arbe F, z Grenay za burgundzkiego, Kaź- 
mierczak St. z Aix-Noulette za zająca bel- 
gijskiego, Kroma Fr. z Mazingarbe za czar- 
nego holenderskiego, Kaczmarek Zygmunt 
z Buly za zibeline'a, Dufossé Oskar z Ma- 
zingarbs za rosyjskiego, Lefort Telesfor z 
Mazingarbe za „Rex-Havana”, Brzdz'ak T. 
z Noeux-les-Mines za kremowego angielskie- 
go. . 

Poza tym nagrody honorowe otrzymali : 
Barbe L, z Bully za gołębia — czarnego pa- 
wika, Delattre Józef z Mazingarbe za ,,Mon- 
daine'a''. 

Wystawa była otwarta przez sobotę i nie- 
dzielę, Uroczyste otwarcie odbyło się w nie- 
dzielę rano. Uczestniczyli w nim poza człon- 
kami Stowarzyszenia i licznych amatorów 
hodowli, inżynier naczelny komp. Noeux-Be- 
thune p, Bettignies, inżynier z szybu 6. p. M. 
Fabre, p. Pamart, sekr. Basse Cour z Bé- 
thune, p. Biadała, prezes Związku Hodowców 
Polskich we Francji; p. Juszczak, sekr, Zw. 
Hodowców Polskiech we Francji, zast. prez. 


Wystawa drobiu i. zwierząt futerkowych 


w Bruay - en - Artois 


Urządzane raz wraz wystawy hodowlane 
świadczą o zainteresowaniu się rodaków tą 
dziedziną, w której praca jest zarazem roz- 
rywką i przynosi pewne korzyści. 

I istotnie z rozmów z wystawcami wyczu- 
wa. się, jaką radość i dumę sprawia im osiąg 
nięcie wyhodowania pięknego okazu, jak 
przyjemnie mijają im wolne chwile po pra- 
cy w kopalni, gdy doglądają swego małego 
„gospodarstwa. 

W ub. niedzielę odbyło się w Bruay-en- 
Artois otwarcie wystawy, urządzonej przez 
Tow. Hod. „Dobry Chów” w gmachu „Cer- 
cle des Mines”. 

Protektorat nad wystawą objęli pp.: Vi- 
gnić, podprefekt, Montpeurt, dyrektor ko- 
palni Bruay i M. Kwiatkowski, redaktor 
„Narodwca”. Komitet honorowy stanowią 
pp. Clippet i Clement, Kupczyk wiceprezes 
Związku, Roszak, prez. Tow. Hodowl. „Czy- 
sty Drób”, Mazajczyk, prez. Tow. Hod. 
„Chów światowy”? z  Calonne-Ricouart, 


guta bijaka, 


w nich mieściły, a szyjka korzeniowa, 
ko miejsce przejścia między korze- 
niami a pniem znalazła się na równi z 
powierzchnią ziemi, czyli na tej samej 
łębokości na jakiej tkwiła w szkółce 
U drzewek posadzonych w płytkich 
dołkach łatwiej rozpościerają się ko- 
rzenie w wierzchniej warstwie gleby, 
jako bardziej zasobnej w pokarmy i 


ja 
próchnicę i dzięki temu wykazują rok 
lepsze przyrosty, > tudzież za- 
pewniają większe zbiory owoców. 


Kopanie głębokich dołów pod drzew- 
ka owocowe zostało dawno już zarzu- 
cone przez 'sadowników na całym 
świecie, a ci co nadal je praktykują, 
ynią to z dużą krzywdą dla samych 
drzewek, które później słabo się rozwi- 
jają, a często nawet wcześniej giną. 
Głębokość dołków pod drzewka 3—4 
letnie wystarcza zupełnie na 35—40 
cm; natómiast szerokość im większa, 
tym lepsza, 
_ Przestrzegamy także wszystkich sa- 
dzących drzewka ,przed zaprawianiem 
ków świeżym obornikiera lub feka- 
ią, gdyż nawozy te działają niekorzy- 
% nie na rozwój” młodych korzon- 
kå /, jak i na gojenie się ran. Najle- 
j glebę, na której mamy sadzić 
wka, znawozić przegniłym oborni- 
m już na rok wcześniej, a przed sa- 
mym kopaniem dołków przeprowadzić 
tylko głęboką orkę i bronowanie. 
Gdy wszystko już mamy przygoto- 
wane, wtedy należy zabrać się do sa- 
enia drzewek. Sadzenie jest czynno- 
ią bardzo ważną i dlatego powinno 
przeprowadzone z największą do- 
adnością. W pośrodku każdego doł- 
znajdować się winno prosty, odpo- 
niej wysokości i grubości okoro- 
ny palik, a u jego nasady w dołku 
ypany z najlepszej ziemi kopezyk. 
zyk taki usypuje się w tym celu, 
korzeniom drzewek przy sadzeniu 
ć kierunek poziomy, a nie pio- 
. W wypadku jednak gdy by ów 
yk okazał się za wysoki, wtedy 
należy go zniżyć przez wybranie ziemi. 
Następnie drzewko stawia się na kop- 
cu obok palika i jednocześnie kła- 
> się w poprzek dołka łatę, która 
kazać ma sadzącemu poziom wyso- 
danego terenu. Następnie jeden 
z sadzących trzyma w ręxach drzew- 
- ko, bacząc przy tym, żeby szyjka ko- 
rzeniowa znajdowała się poniżej łaty 
poprzecznej na 3—5 cm; drugi zaś ob- 
 gypuje korzenie ziemią możliwie miał- 
ką, aby wypełniła ona dokładnie wszel- 
kie szczeliny między korzeniami. Przy 
« ju korzeni, trzeba drzew- 
"kiem lekko potrząsać, żeby rozdrobnio- 
3 p ziemia łatwiej dostała się między 
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7 nki. Gdy korzenie są prawie przy- 
kryte, wtedy ziemię należy lekko u- 
deptać doòkoła drzewka, następnie do- 


pe dopełnić jeszcze ziemią i deptanie 


korzeni, Z ziemi, która się w dołku nie 
zmieściła, robi się na jesieni tzw. kop- 
czyk, a przy sadzeniu na wiosnę — 
miseczkę do podlewania. W ten -spo- 
sób posadzone drzewka wiąże się luź- 
no — na razie pod samą koroną aby 
wiatr ich nie łamał i żeby mogły także 
swobodnie ósiadać wraz z ziemią w 
dołku. Mniej więcej po upływie 3—4 
tygodni daje się wiązadła trwałe, raz 
pod koroną, a drugi raz w połowie 
drzewka. Palik nie powinien być wyż- 
szy od pnia drzewka, czyli wierzchołek 
jego gładko zakończony winien znajdo- 
wać się tuż pod rozwidleniem korony. 

Przed zimą pieńki drzew należy za- 
bezpieczyć przed mrozem i zającami, 
owijając je dokładnie słomą lub trzci- 
ną wodną, dobrze wysuszoną. 


Zmiany we francuskim środowisku 
wiejskim są szybkie i głębokie. 
Górnej Sabaudii stowarzyszenie kato- 
lickiej młodzieży wiejskiej (J. A. C.) 
przeprowadziło w diecezji Annecy an- 
kietę, z której wynika, że w 165 gmi- 
nach na 305 wysuwa się tzw. zagad- 
nienie wiejsko-robotnicze, Z ankiety 
tej wynikają następujące stwierdzenia: 

1. Ilość rolników szukających zaję- 
cia poza rolnictwem zwiększa się od 
20 lat; T 


2. z dwóch wykonywanych zawo- 
dów jeden jest zawsze mniej lub wię- 
cej zaniedbany (zazwyczaj rolnictwo) ; 

3. sytuacja ta dotyczy przeważnie 
młodzieży. Po nik any, ogniska do. 
mowego, albo powracają oni na wieś 
bez dokładnego poznania innego zawo- 
du, lub też idą do miast jako zwykli 
niewykwalifikowani robotnicy ; 1 

4. jednoczesne wykonywanie dwóch 
zawodów jest szkodliwe dla zdrowia. 
Kobiety i dzieci na tym tracą, a życie 
rodzinne niekorzystnie się zmienia; 

5. dzieci z tego środowiska szybciej 
się usamodzielniają i są mniej podatne 
na czynniki wychowawcze; 


19.391 kg mleka daje najlepsza krowa 
amerykańska 


Amerykanie lubują się w różnego rodzaju 
rekordach. Od wielu już lat ogłaszane są 
np. rekordy o krowach dających najwięcej 
mleka. Ostatnio pisma amerykańskie zawia- 
domiły, że światowy rekord został pobity 
przez krowę „Liły” należącą do pewnego 
farmera ze stanu Michigan, która dostarczy- 
ła 19.391 kg mleka w ciągu 365 dni, to zn. 
od 1 stycznia 1951 roku do 1 stycznia 1952 
roku. Poprzedni rekord wynosił 19.000 kg 
mleka w ciągu roku. Krowa „Liły” była 
dojona trzy razy dziennie o godz. 6, 14 i 22 
i dawała przeciętnie 53 kg mleka dziennie. 
wyjątkowo dnia 10 stycznia 1951 roku dała 
10 kg mleka. Jeśli jednak pod względem 


|,Nord-Eclair” i miejscowej gazety kopalń. 


ie zmiany W środowisku k 


W jłalność życie religijne staje się słab- 
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K.T.M, Mazingarbe II p. Kusz Andrzej, pre- 
zes Stowarzyszenia Hod. Fr. z Henin-Lietard 
p. Petit, mer z Hulluch, zast, mera z Mazin- 
garbe p. Lhermitte, sekr. merostwa p. Ma- 
słot, przedstawiciel „Narodowca” oraz przed- 
stawiciele prasy francuskiej. 


Ub.egła niedziela byia dniem podwójnie u- 
roczystym dla całej kolonii polskiej w bwllau- 
mines. Zasłużone miejscowe K.S.M.P. obcho- 
dziło 19-tą roczn cę swego istnienia, a na te- 

Powitał gości kierownik główny wystawy | renie parafii cdbywały się prym.cje ks. Neo- 
p. Brontin Louis, który nakreślił cele i za- | prezbitera Anton.ego Korewy, w obecności ks. 
danie Stowarzyszenia. Z kolei przemawiali | prałata Banaszaka, dyrektora Polskiego Se- 
pp. inż. Bettign,es oraz prez, Biadała, Wznie- | minarium Duchownego w Paryżu. 
siono toast na pomyślność Stowarzyszenia, Dzień rozpoczął się u progu P.eban i, gdz.e 
któremu przewodzą pp. : Polaniak Ignacy, | uformowała się procesja. Przed wyruszeniem 
prezes; Kaczmarek Zygmunt, sekretarz; Miel| do kościcła, p. Gwiazdowska dała  błogosła- 
carek Jan, skarbnik. jwieństwa ks. Neoprezbiterowi Korewie. 


Po zwiedzaniu stawy, zebrano się naj, Procesja, w której brali udział liczni ks.ę- 
winie honorowym isc Só erbte Fra ża z ks. prałatem Banaszakiem na czele, i 
nia wygłosili pp.: Broutin Betigny, Biadała, nad którą wznosiło się około 10 sztandarów, 


mer Hull i wkroczyła do kościoła o godz. 8.30 rano. 
REWA, OPAD ACE 1. MAAT Przed rozpoczęciem Mszy św. Neoprezbiter 


Sprawozdanie nasze było by niekomplet- | powiedział następujące słowa przy ołtarzu: 
nym, gdybyśmy pominęli pp. Gierdala i Gro-| „Tysiące dusz polsk ch woła dziś o kapła- 
lewskiego oraz Molkę i Depreza Józefa, |na poisk.ego, i serce kapłańskie nie może być 
Pierwsi byli delegatami dla spraw wystawo- |obojętne na ich wolan.e. Dlatego tę Mszę św. 
wych, drudzy gospodarzami. Jedni jak i dru-| prymicyjną, odprawianą w zjednoczeniu z 
dzy wnieśli dużo pracy w jej zorganizowa- | Wami, ofiaruję w intencji całej Waszej pa- 
nie. rafi oraz w intencji uproszenia u Boga lcz- 

Wystawa była piękna ustawienie klatek z nych powołań kapłańskich. Wiele gorących 
okazami zwierzęcymi bardzo przejrzyste, {Sere kapłańsk ch przestało bić w więzieniach 
umożliwiające każdemu zwiedzającemu najt obozach. Pozostały po nich opuszczone ko- 
zobaczenie całości. ścicły, opuszczone placówki. Wam Pan Bóg 
dał kapłana polskiego, który Was rozumie i 
mówi w mowie ojczystej Ewangelię Chrystu- 
sową., Z pewnością jednak znacie braci Pola- 
ków, którzy tylko od czasu do czasu widują 
swcjego kapłana. Módlmy się, ażeby wszyscy 
Polacy, porozrzucani po całym świecie, a czę- 
sta opuszczeni przez wszystkich, mieli kapła- 
na polskiego, który .ch zrozumie i zaopiekuje 
się nimi. Modlitwa nasza ucieszy Pana Jezu- 
sa, Atcykapłana i mistrza najdroższego, któ- 


Wystawa cieszyła się wielkim powodzeniem 
i poza osobami z osiedla, zwiedzili ją liczni 
amatorzy hodowli i sympatycy Stowarzy- 
szenia z poza Mazingarbe. 


kapłańskie tym; słowam ; „żniwo wprawdzie, 
wielk.e, ale robotników mało. Proścież Pana 
żniwa aby wysłał robotników na żniwa SŚwo- 
je”. w 
Zwracam się przeto do ołtarza, aby prosić 


Chuderski, prezes Koła Muz.Houdain i Sło- 
miński A., dyrygent tegoż Koła. 

W sobotę dnia 13 b. m. w godz. od 10 do 
13 odbyło się szacowanie wystawionych oka- 
zów, czego dokonali pp. Nys i Vanacker, 
obaj z Federacji Hodowców Francuskich w 
Roubaix, poczem udostępniono wystawę dla 
publiczności. 

Oficjalne otwarcie odbyło się w niedzielę 
o godz. 11. Przybyli przedstawiciele protek- 
torów wystawy, a to MM, Goudron, mer m. 
Bruay, w imieniu podprefekta Vignić; Cou- 
pil, sekretarz gen. kopalń grupy Bruay w 
imieniu dyrektora Montpeurt i sprawozdaw- 
ca „Narodowca” w imieniu p. red. M. Kwiat- 
kowskiego. 

Przecięcia wstęgi dokonali: ze strony fran- 
cuskiej p. Coupil, ze strony. polskiej spra- 
wozdawca „Narodowca”. Chwila otwarcia 
wystawy została sfotografowana przez wy- 
słanników dzienników „La Voix du Nord”, 


żniwo swoje wśród Polaków”. 
Neoprezb ter odprawił następnie Mszę św. 


wygłosił ks, Bernacki. Kaznodzieja podkreślił, 
że każdy kapłan winien być drugim Chrys- 


rzu. Zwracając się do Neoprezbitera, kazno- 


nem, a Chrystus ofiarą. 
Kapłanem Twojej ofiary”... Młodzież, która 
dzś obchodzi 19-tą rocznicę swojego Koła, 
podtrzyma Ci ręce przy tej ofiarze. Z Twoich 
rąk otrzyma Komun.ę św., która będzie jej 
siłą na nowy rok pracy”. Na zakończenie, 
Kaznodzieja złożył serdeczne życzenia Neo- 
prezbiterowi, Kołu K.S.M.P. oraz całej kolonii 
polsk ej w Sallaumines. 

Po Mszy św. ks. Neoprezbiter, ks. prałat 
Banaszak oraz goście duchowni zostali podej- 
mowani obiadem na kolonii, 

Część popołudniowa uroczysteści rozpoczę- 
ła się w wypełnionej po brzegi sali meros- 
twa w Noyelles - Village. Na samym wstę-| 
pie, młoda dziewczynka wręczyła ks. Meg 
prezb.terowi piękny bukiet w imieniu koloni). 
Następnie głos zabrali ks. prałat Banaszak, 
dyrektor Polskiego, Seminarium Duchowne- | 
go w Paryża, oraz ks, Neoprezbiter Korewa. 

Ks. Prałat Banaszak złożył serdeczne ży- 
czenia Kołu K.S.M.P. z okazji jego roczni-, 
cy, oraz ks. Neoprezbiterowi. Czcigodny mów. 
ca wyraził przy tej okazji nadzieję, że sama; 
kolonia polska w Sallaumines wyda niedługo 
własnego kapłana. 

Ks. Neoprezbiter, w przemówieniu swoim 
podz'ękował całej kolonii i jej niestrudzone- 
mu proboszczowi ks, Januszczakowi, za urzą 
dzone mu przyjęcie į w serdecznych słowach 


Prezes Tow. Hod. p. Słomiński A. w krót- 
kim przemówieniu podziękował po francu- 
sku tym wszystkim, którzy przyczynili się 
do urządzenia wystawy, a w pierwszym rzę- 
dize jej protektorom. 

Po winie honorowym, wypitym w nastro- 
ju przyjacielskim, goście oprowadzani przez 
zarząd Tow. obejrzeli wystawione s okazy, 
które wzbudziły wiele zainteresowania i wy- 
razów uznania dla hodowców. 

Narazie podajemy -przyznane „Grand 
prix” i „Prix d'honneur” (dalsze wyróżnie- 
nia ukażą się w następnym dodatku „Rolnik 
i Hodowca”). 

A więc wyróżnienie „Grand prix” otrzy- 
mały: króliki Belier français gris — p.Mu- 
ras i Noir de feu — p. Ziemniak, obaj z 
Bruay; kura: Leghorn Perdrix — p. Maj- 
chrzak z Houdain; gołębie: Dragon Jaune 
— p. Szrama i Haut Volant de Vienne — 
p. Andrusiak, obaj z Houdain. 

Wyróżnienie „Prix. d'honneur" otrzymały: 
króliki Géant de Flandre — p. Muras, Ar- 


Z życia organizacyjnego 
na Wychodztwie = 


19-ta rocznica K. S$. M.P. 
i Prymicje ks. Korewy w Sallaumines 


ry nas zechęca do modłenia się o powo.anla |rzy występowali w dramacie. „Królem Lirem” 


Pana, by wysłał robotników kapłanów, na! Cukierman, księciem Albanii W. Natanek 
w asyście ks. ks. Grześka i Msia. Kazanie| Francji i szlachcicem Cz. Ratajski, heroldera 


tusem, Życie Chrystusa było wstępowan €m| N estrudzonym reżyserem całej sztuki był 
na Kalwarię. życie kapłana jest wstępowa- | (oczywiście) ks, prob. Januszczak. Przy tej 
niem do złożenia tej samej ofiary na 0-tA-| sposobności należy wspomnieć, że doprowa- 


dzieja dodał „Ty jesteś przy ołtarzu kapła-|cjp pociągnęło za sobą bardzo duże wydatki 
W: życiu On jest| (m. in. wypożyczenie pięknych kostiumów w 


| dowali się, oprócz ks. pra'atą Banaszaka, ks. 


|skego w Paryżu), Miś, Bernacki, Gajdzik, 


| dowiec” ks. Neoprezbiterowi, Korewie, Kolu 
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wyraził całą swoją wdzięczność dla ks. pra- 
šata Banaszaka, który był jego przełożonym 
podczas pobytu w Seminarium w Paryżu, 

Nastąpiła pierwsza część programu K. 5. 
M. P. Składała się ona z Rewii „W Acapulco” 
„W Paryżu” i z występu „Turyści mimo 
woli”. Dużo by- można napisać o wysokim 
poziomie gry aktorskiej i pięknej prezentacji 
sceny, na które zdobyło się, jak zwykle K. 
S. M. P. w Sallaumines. 

Ograniczymy się jednak do wymien enia 
druhów i druhen, którzy odegralj główne ro- 
le. Byli nimi drh, drh. Białaś, Wawrzyniak, 
Błaszczyk, Szymańska, Binek, Pniewski i 
Jas.akówna, i 

Druga część programu zasługuje na Szcze- 
gólną uwagę całego wychodztwa. Ambitne 
Koło K.S M.P, z Sallaumines, nie zadowoliło 
się bowiem swymi dotychczasowymi osiągnię 
ciami, lecz postanowiło wystąpić z jednym z 
najsławniejszych dramatów św ata „królem 
Lirem* Szekspira. Samo to postanowienie 
świadczy już wymownie o godnym pełnego 
uznania zapale i poziomie miejscowego Koła. 

Wszystko to jednak nie wiele w porówna- 
n'u z samym wykonaniem. Wiadomo bowiem, 
że „Król Lir” jest sztuką bardzo trudną do 
odegrania, pełną wnikliwyeh żartów, chwil 
bardzo wzruszających lecz łatwych do ośmie- 
szenia, myśli głębokich, szybko po sobie na- 
stępujących. Wymaga ona wymowy jasnej, 
inteligencji, pewnośc. siebie i oczywiście 
zmys.u aktorskiego, Pod wszystkimi tymi 
względami, Koło K.S.M.P. z Sallaum.nes za- 
służyło sobie na najwyższą pochwałę przyno- 
sząc jednocześnie zaszczyt eałemu Wychodz- 
twu. 

Poniżej podajemy nazwiska aktorów, któ- 


był p. A. Ratajski, Gonerilą ©. Btaszczyków- 
na, Reganą Cz. Jasiakówna, Kordelią M. Or- 
manówna, Błaznem F, Wawrzyniak, Edmun- 
dem Z. Ziemiński, Glosterem Z. Szyma'ski, 
księciem Kentu P. Paradowski, Edgarem p. 


(prezes Koła) księciem Burgundii K, Szy- 
mański, księciem Kornawalii T, Malejka, Król 


Fr, Ziemba, trębaczem St. B egalski, żołnie- 
rzami dh. dh. Pluta, Kowalski i Szłapka. 


dzenie do skutku tak trudnego przedsięwzię 


L Ile i przygotowanie dekoracji) Ks. Janusz- 
czak prosi przeto kołonie, by mu dopo- 
mogła w miarę możliwości w pokryciu 
wszystkich tych kosztów. 

Niestety brak miejsca nie pozwala nam na 
umieszczenie szczegółowej oceny gry każde- 
go aktora. Musimy jednak podkreśl ć wyjąt- 
kowy poziom gry dh. dh. Ratajczaka (Króla 
Lira), Wawrzynikka (Błazna), Z.emińskiego 
(Edmunda) į Paradowskiego (księcia Kentu). 

Piękna uroczystość niedzielna zakończyła 
sę wspólnym cdśpiewaniem „Wszystkie na- 
sze dzięnpą SPERN p Sorka a dys 

Wśród Lcząych, gości, którzy dnia tego od- 
wiedz li kclonię polską w Sallaumines znaj- 
ks, Grzesiek (prokurator Seminarium Pol- 
Dombrowicz i Wajszezuk oraz przedstawic e, 
le prasy. „Narsdowca” reprezentował p, M. 
Kwiatkowski jr. 

Z ekazji podwójnej uroczystości Prymicji i 
19-ej rocznicy Koła K.S.M.P. życzy „Naro- 


K.S.M.P., ks, prob. Januszczakowi oraz ca- 
łej kolonii w Sallaumines pracy owocnej i 
pełnej zadowolenia dla Boga oraz dla dobra 
Ojczyzny i Wychodztwa. 


gentć champagne — p. Łasik z Houdain, 
Lievre de Belgique — p. Majchrzak i Rex 
bleu — p. Słomiński A.; świnka morska — 


ii 
p. Ziemniak; kurą: Plymouth barré -- p. E 


` TER- eg 5 , 
Pasternak z Houdain; gołębie: Bleu barrćj = j rh LA w [ ; iii 
i Dragon Meunier — p. Słomiński A.; Dra-|] W B « | A D I K AR KI H ii 
gon jaune — p. Szrama; pocztowe p. Maj-| îi | ar D É a. = 
chrzak, Schietti maillé i Carmaux rouge —| € | [I 
p. Proyart z Béthune. a (JUENEMENZNENZNZNZNENZNZNZWZNENZNZNZNZNENZNZUENEWZNENZNZNENEU() 


Postarzały wygląd 


ý 


6. ze względu na tę podwójną dzia- 
twarzy oraz skóry rąk. Wystarczy po- | 
równać skórę ciała starszej osoby ze 
skórą twarzy i rąk młodszej, aby prze- 
konać się, iż pewne zewnętrzne czynni- 
ki działają szkodliwie na odsłonięte | 
części skóry ludzkiej, U mieszkańców 
miasta różnica ta uwydatnia się o wie- 
le później aniżeli u osób, które zmu- 
szone są'do pracy na wolnym powie- 
trzu. 

Z zewnętrznych przyczyn powodują- 


sze; 

7. prócz tegó środowisko to staje 
się więcej „materialistyczne” i mniej 
podatne na Akcję Katolicką, 


/ 4 a 
Jak postępować, by narcyzy kwitły ? 
Wszystkie odmiany narcyzów z kilku grup, 
jakie się uprawia, wymagają corocznego 


ka, trzeba wymienić posługiwanie się 
szkodliwymi kosmetykąmi. Typowym 
przykładem ujemnego działania prepa- 
ratów kosmetycznych zawierających 
szkodliwe dla zdrowia metale są starsi 
artyści dramatyczni, których zawód 
zmuszał do stosowania niszczących skó 
rę szminek. 

Rodzaj tego kosmetyku powoduje 
nie tylko linijne zarysowanie się na 
skórze w następstwie szybkiego rogo- 
wacenia komórek naskórnych, ale co w 
skutkach poważniejsze, zanik włókien 
elastycznych skóry i mięśni. 

Skóra ciała, z wyjątkiem pleców i 
przedniej szęści klatki piersiowej, oka- 
zuje ludzi zdrowych, pominąwszy pe- 
wne wrodzone zboczenia, prawidłową 
strukturę. Inaczej przedstawia się skó- 
ra twarzy. Do okresu dojrzewania za- 
chowuje ona zależnie od stanu zdro- 
wotnego i odżywiania organizmu, 
wszelkie cechy prawidłowej skóry. 

Podczas zaś pokwitania występu- 
ją często pewne objawy na skórze twa- 
zy, świadczące o wzmożonej funkcji w 
gruczołach dokrewnych, których spra- 
wność uzależniona jest od dopływów 
do organizmu materiału palnego w po- 
staci dostatecznego pożywienia. Z ma- 
teriałów tych wytwarza się energia po- 
tencjalna odżywiająca całe ciało a 
więc skórę. N 

Gdy mowa jest o zaniedbywaniu hi- 


po czym je umieścić w miejscu przewiew- 
nym, ale ciemnym i dobrze przesuszyć, aby 
w połow'e września można je było posadzić 
z powrotem do ziemi wcześniej już dobrze 
przygotowanej i zaprawionej ziemią kompos- 
tową. Przy sadzeniu cebulek popełnia się 
zwykle bardzo wielki błąd, a mianowicie sa- 
dzi się je bardzo płytko, bo zaledwie na-8 — 
4 cm., podobnie jak zwykłą cebulę, skutkiem 
czego narcyzy bardzo słabo się rozwijają, a 
co najwatniejsze nie kwitną lub wydają pę- 
ki kwiatowe, lecz te nie rozwijają się. a 

Chcąc zatem mieć narcyzy kwitnące 
w każdym roku, trzeba je co roku przesa- 
dzać jak tulipany gruntowe, wykopując je 
w czerwcu i sadząc dobrze przeschnięte do 
gruntu w drugiej połowie września na głę- 
bokość 10 — 11 em. Narcyzy w ten sposób 
uprawiane, rosną doskonale į kwitną prze- 


ilości był to prawdziwy rekord, to niestety 
nie można tego powiedzieć o zawartości 
tłuszczu, która przeciętnie wynosiła 29% w 
ciągu roku, ogólnej wagi 565 kg, co nie jest 
wcale rekordem. Przed drugą wojną świa- 
tową rekord światowy należał do krowy ka- 
nadyjskiej. 

Obecna rekordzistka, krowa „Liły”, należy 
do rasy holsztyńskiej, znanej z doskonałych 
właściwości co do ilości mleka. Co zaś do 
wydajności masła rasa ta ustępuje wszyst- 
kim innym rasom górskim. W szczególności 
rasom szwajcarskim, w jeszcze więcej rasie 
Jersey, która daję mleko zawierające prawie 
tyle śmietany co mleko owcy. ` 


(JUEMENENENENZNZNENZNENZNZNZNENENZNENZNZNENZNZNZNENZNENENZNI 


| Obserwując osoby wrażliwe na;gieny, należy podkreślić jak potężnym 
zmiany atmosferyczne, rzuca się w o-|dla świeżego młodocianego wyglądu 
czy przedwcześnie postarzały wygląd twarzy jest równowaga zdrowotna. 


cych narastanie i rogowacenie naskór- || 


twarzy i skóry! 


| 
i 
Podobieństwo 
— Proszę pana, chciałam odebrać zamó- 
wiony przez mnie tuzin fotografii; czy są 
podobne ? : 
— Bardzo, proszę pani; wszystkie jedna w 
drugą podobne do siebie. 


x X 
1 Członek honorowy 

Ujętego przywódcę szajki złodziejskiej za- 
pytał sędzia, wskazując na jednego z rzezi- 
mieszków: 

— Czy i ten należał do niecnego waszego 
towarzystwa ? . 
. — Nie, panie sędzio, on był tylko człon- 
kiem honorowym. 


X X 
Między kolegami 
— Gdyby można upiec część tego, co o 
tobie myślę, mielibyśmy kotlety wieprzowe. 


X | 
Zdziwiony 
— Tyle się nagadali o dokładności naszej 
poczty, że ona z jednego słowa nieraz: od- 
„gadnie cały adres, więc chciałem ją wypró- 
bować: wziąłem list i napisałem po prostu 
krótko: „Do największego idioty w Warsza- 
wie”. I co powiesz, nie mogli znałeźć! — 
List wrócił do mnie, 
RK 
Kobieta bez grzechu 


Dama gratuluje księdzu świetnego kaza- 
nia: 

— Świetnie, świetnie! 
powiedział, to tak znakomicie piętnowało 
wady któregoś z moich znajomych! 


Xi X 
Informacja , 

Do Piekutowa przyjeżdża warsżawiak. O- 
czywiście traktuje całe otoczenie z góry, lek- 
ceważąco, z pewnością siebie, jaka przystoi 
mieszkańcowi stolicy, 

Nazajutrz po przybyciu pyta jednego ze 
znajomych, chcąc iść do fryzjera. 

— Powiedz mi pan, gdzie tu u was w tej 
dziurze golą? 

— Tylko na twarzy — odpowiada pieku- 
towianin. 


Cokolwiek ksiądz] ' 


Świetna lektura 
Ciekawe ksiązki 


Henryk Sienkiewicz: KRZYŻACY. Wielka po- 
wieść historyczna, będąca arcydziełem literatury 
polskiej i światowej. Henryk Sienkiewicz, twór- 
ca „Trylogii', wprowadza nas tym razem w dzie- 
je Polski za panowania Jadwigi i Władysława Ja- 
giełły i ukazuje zmagania z Zakonem Krzyżackim. 


Bohaterem powieści jest ińłody rycerz, Zbyszko 
z Bogdańca, a dwie kobiety, które go kochały i 
które on kochał, stały się niemal symbolami w 


naszej literaturze. Danusia — jako uosobnienie 
delikatnego wdzięku i subtelności, Jagienka zaś 
— jako piękna, jędrna panna ze szlacheckiego 
dworu. KRZYŻACY — to powieść o bujnej, fascy- 
nującej akcji, pełna romantycznych sytuacji, śmia. 
łych wypraw, walk, potyczek i niezwykłych przy- 
gód, ukazująca wiele słynnych postaci” historycz- 
nych i przynosząca na zakończenie porywający 
opis zwycięskiej bitwy pod Grunwaldem, = 2 
duże tomy, prawie 1.000 stron tekstu. — Cena: 
śr. 1.280.— h 


Tadeusz Lehr-S5pławiński: JĘZYK POLSKI — 
POCHODZENIE, POWSTANIE, ROZWÓJ. Nowe 
wydanie (1951 r.) znakomitego dzieła o pochodze- 
niu, powstaniu i rozwoju języka polskiego od 
czasów najdawniejszych do chwili obecnej. Autor, 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, jest nie 
tylko sławnym uczonym, ale również świetnym 
pisarzem. JĘZYK POLSKI — to duże dzieło 6 
wielkiej wartości naukowej, które pozwala nam 
poznać : przyswoić sobie bogactwo mowy ojczy- 
stej, a jednocześnie stanowi lekturę, która wciąga 
czytelnika, jak najciekawsza powieść, Mieszkając 
na obczyźnie, musimy dbać o to, aby język polski 
zachował wśród nas swój wysoki poziom. Frapu- 
jąca historią tego języka w ujęciu profesora Le- 
hra-Spławińskiego stanowi książkę, której nie 
może zabraknąć w żadnej bibliotece, ani w żad- 
nym polskim domu. — Pokaźny tom, 514 stron 


tekstu. — Cena: fr, 1.880.— 


Ignacy Baliński: WSPOMNIENIA © WARSZA- 
WIE. Najbardziej czarująca książka o życiu i lu- 
dziach dawnej Warszawy. Pióro Balińskiego z 
wdziękiem, finezją i humorem kreśli obraz stoli- 
cy u schyłku 19-go stulecia i na początku obec- 
nego — tworząc niezapomnianą lekturę. Książka, 
którą można czytać, wiele razy i do której się 
zawsze powraca z przyjemnością. — Wydanie luk- 
susowe, bogato ilustrowane, w oprawie płócien- 
nej. — Cena: fr, 750.,— 


, Honoriusz Balzak: NIEZNANE ARCYDZIEŁO. 
Balzak, genialny pisarz francuski, twórcą nieza- 
pomnianej „Komedii ludzkiej”, jest wybitnym 
znawcą duszy kobiecej. NIEZNANE ARCYDZIE- 
ŁO posiada wszystkie cechy charakterystyczne je- 
go twórczości i czaruje subtelną analizą postaci 
kobiecych. Jak zwykle, głównym tematem u Bal- 
zaka jest miłość, zawsze inna, łamiąca lub budu- 
jąca życie, będąca osią, dookoła której obracają 
się wszystkie sprawy ludzkie. Książka składa się 
z następujących części: NIEZNANE ARCYDZIE- 
ŁO, ELIKSIR ŻYCIA, MELMOTH POJEDNANY 
i ALBERT SAVARUS — i stanowi lekturę, która 
będzie prawdziwą ucztą dla każdego miłośnika 
Balzaka. — Cena fr., 3595. 


Bohdan Rrct: W POGONI ZA LUFTWAFFE. 
Interesująca książka egzotyczna. Tłem jej są pu- 
stynie afrykańskie — nad którymi polskie myś- 
liwce ścigały niemieckich iotników. W 1943 r. gru- 
pa polskich pilotów wyleciała z Anglii do Tunisu, 
aby wziąć udział w rozgrywających się tam wal- 
kach. Autor był jednym z uczestników tej nie- 
zwykłej wyprawy — i książka jego opowiada nie 
tylko o spotkaniach w powietrzu, ale również o 
przygodach całego polskiego zespołu w egzotycz= 
nym kraju. — Z ilustracjami. Oprawa płócienna. 
Cena: fr. 490.— 


Jacek Brzezina: TOWARZYSZ Nr. 103. — Sen- 
sacyjna powieść, pełna największego napięcia, któ. 
rej tematem jest zażarta walka wywiadu brytyj* 
skiego z agentami N.K.W.D. na terenie Persji, 
Kim był tajemniczy towarzysz Nr. 1037 I co wspól- 
negò miał ten agent z piękną złotowłosą dziew- 
czyną? Dla kogo pracował? Miłość i intryga, 
święcenie i zdrada, walka na śmierć ł życie, wszy- 


stko to przykuwa wyobraźnię czytelnika od pierw- X 


wszych stron tej świetnej powieści, — Cena 
fr. 190.— 

Ludwik Lawiński: IGRASZKI BOLSZEWICKIE. 
— Znany humorysta polski zebrał w tej książce 
najzabawniejsze anegdoty na temat życia za że- 


lazną. kurtyną. — Cena fr, 150.=— 


Wiktor Ostrowski: SAFARI PRZEZ CZARNY 
LAD. — Nadzwyczajna książka podróżnicza, która 
wprowadza nas w egzotyczny 1 wciąż mało znany 
świat czarnego lądu — Afryki. O Afryce możną 
dużo pisać, ale nigdy nie 'noźna wyczerpać tematu. 
Książka Ostrowskiego jest nowa, oryginalna i põ- 
rywająca, autor jest nie tylko dzielnym podróżni- 
kiem, ale również zdolnym pisarzem. „1 dzięki 
temu na stronach jego książki pulsuje życie na- 
miętne i gorące, spalońe słońcem, urozmaicone 
murzyńskimi misteriami, zawsze pełne napięcia, 
obfitujące w nagłe, nieprzewidziane niebezpieczeń- 
stwa. Obok Afryki murzynów SAFARI PRZEZ 
CZARNY LĄD ukazuje niemniej egzotyczny obraz 
Afryki białego człowieka. — Pokaźny tom, pięk- 
nie i bogato ilustrowany. — Cena fr, 360,— 


Stanisław Skrzypek: ROSJA, JAKĄ WIDZIA- 
LEM. — (Wspomnienia z lat 1939-1942), — Ostat- 
nio wydana książka o Rosji sowieckiej. Stanisław 
Skrzypek pisze w sposób spokojny i rzeczowy — 
obraz „raju bolszewickiego” w jego ujęciu jest 
prawdziwy i wstrząsający. Książka zawiera wiele 

interesujących obserwacji oraz faktów, dotych- 
czas zupełnie lub częściowo nieznanych, © jej 
treści najlepiej świadczą tytuły rozdziałów: We 
LWOWIE POD OKUPACJĄ SOWIECKA — W 
WIĘZIENIU SOWIECKIM WE LWOWIE — W 
WIĘZIENIU NA ŁUBIANCE W MOSKWIE — W 
WIĘZIENIU BUTYRKI W MOSKWIE — W SZPI- 
TALU WIĘZIENNYM W MOSKWIE — W DRO- 
DZE DO OBOZU PRACY — W OBOZIE PRACY 
— NA WOLNOŚCI — W KUJBYSZEWIE — W 
DRODZE NA POŁUDNIE — GUZAR — WYJAŻD 
DO PERSJI. — Cena fr, 495, 


Juliusz Słowacki: BENIOWSKI. — Znakomity 
poemat, jeden z najpiękniejszych w literaturze 
polskiej, Słowacki opowiada w nim o przygodach 
Maurycego Beniowskiego, uczestnika Konfedera- 
cji Barskiej i... późniejszego cesarza Madagas- 
karu, oraz kreśli niezapomniany obraz własnych 
przeżyć i uczuć. Wiersz Słowackiego w tej książ- 
ce osiąga granice najwyższego artyzmu. — Cena 


tr. 395. 


Wymienione książki należy zamawiać na załą- 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo- 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie, Ną 
żądanie książki mogą być wysłane do Polski i 
wszelkich innych krajów 2 wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy © podawanie dokładnych adresów drukowa- 
nymi literami. 


Uwaga, — Zamówione książki będą dostarczone 
w ciągu 12-15 dni od amia otrzymania przez nas 
całkowitej należności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać) 
2 
Do: „NARODOWIEC, LENS (P.-de-C.) 


Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: , 
., KRZYŻACY 
JĘZYK POLSKI 
WSPOMNIENIA O WARSZAWIE 
NIEZNANE ARCYDZIEŁO 
W POGONI ZA LUFTWAFFE 
TOWARZYSZ Nr, 10% ( 
IGRASZKI BOLSZEWICKIE 
SAFARI PRZEZ CZARNY LĄD 
ROSJA, JAKĄ WIDZIAŁEM 
BENIOWSKI 


Należność za wybrane ' książki w wysokości 
Bd x 0 s ódo c wie przekazuje równocześnie 
na konto pocztowe LILLE C/c 16657 — Journal 
„„Narodowiec, Lens (P.-de-C.) 
imię 1 nazwisko . 
(drukowanymi literami) 
Dokładny adres , »« . . saasesgzs.tt..t 
(drukowanymi literami) | ADP GR: 
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Środa 
Słońce Księżyc 


wsch, zach. ||wsch. zach. 


7.41 - 15.58|| 8.28 = 15.57 


RODOWA OT ES 


dowiec 


„Wczasy są coraz gorsze” 


gólsości niedostateczny był przydział mięsa, 
tłuszczów, jarzyn i owoców. Pismo stwierdza 
dość powszechne a poważne braki i zakłóce- 


| miliona robotników i pracowników umysło- | stać mogą także rodziny pracujących, o ile ,nia w zaopatrzeniu. 


Według oficjalnych danych reżimu war- 
|szawskiego w 1950 roku korzystało z 
| wczasów pracowniczych w Polsce ponad pół 


| wezakioo rodzaju stachanowcy, racjonali- 
zatorzy i pracownicy wyróżniający się obo- 
| wiązkowością w pracy. Z wczasów korzy- 


i 


Ś: r g 
R an o: pme twych, czyli tylko 10 proc. zatrudnionych | pozostają na utrzymaniu osoby, której przy-! O wczasach w Krościenku np. pisze „G. 
A k cą : osób, jeżeli wogóle liczba pół miliona nie | sługuje to prawo. Wczasy normalne, dl; H,”: 
Pojutrze: Urbana | jest jak zwykle mocno przesadzona. „Kalen- | matki i dziecka (powyżej lat: 7), rodzinne, | „Wszystkie przyjemności strony pobytu 
darz Robotniczy” — 1951, omawiając tę: turystyczno-krajowe trwają 14 dni w roku. | wczasowego w uroczej „Dolinie Słońca” są 


Opłata za „Narodowca” 
Na okres jednego roku fr. 
6 miesięcy fr. 
5 miesięcy fr. 


5.100.— 
1.50Q.—— 
840.— 


" " 


. » 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: || 


ECHA DNIA 


W życiu codziennym słyszymy wie- 
le powiedzonek, które zatraciły swoje 
istotne znaczenie, a stały się wyraże- 
niami pewnych stanów uczuciowych. 

Często słyszymy np. zdanie: „Życie 
zaczyna się dopiero po czterdziestoe”. 
Wszyscy wiemy, że nikt nie zaczyna 
życia w tym wieku. Ale w niektórych 
sferach towarzyskich utarło się takie 
powiedzenie i powtarza się je bez koń- 
ca. 

W podnieconej rozmowie padają 
„słowa: „Można pęknąć ze Śmiechu”. 
'Tymezasam wiadomo, że nikt jeszcze 
nie pęknął ze śmiechu. | 

Kiedy sprawy handlowe przybiera- | 
ją dobry obrót, kupcy powiadają do 
siebie: „Musimy to oblać”. Podobnie 
młodzież „oblewa” zdanie egzaminów, 
uzyskanie dobrych stopni a rozpromie- 
niony ojciec „zalewa urodziny dziec- 
ka, 

Zdarza się jednak często, że ludzie 
„zalewają robaka” ze zmartwienia, lub 
rozpijają śię z rozpaczy. 

Ludzie, mający usposobienie zdecy- 
dowanych ryzykantów, mają zwy- 
czaj często mawiać „raz kozie śmierć”, 
albo „raz człowiek rodzi się”. 

Kiedy pocieszamy zmartwionych, lub 
chcemy kogoś podnieść na duchu, po- 
wiadamy „nie należy opuszczać rąk”. 

Amatorzy sportów i piękna ciała 
ludzkiego na widok dobrze zbudowa- 
nego młodzieńca, powiadają z zachwy- 
tem „urodzony sportowiec” choć nikt 
sportowcem się nie rodzi. 

Kiedy zaś dobry piłkarz jest ruchli- 
wy w czasie meczów, słychać zachwy- 
ty: „z jednego ruchu widać, że kawi się 
z przeciwnikiem”, PEP: >" 

Czas pracuje oczywiście 'w tym du- 
chu, by wszystkim tym wyrażeniom 
odebrać ich treść pierwotną, a nadać 
im inne znaczenie, 


Kolumny przy moście Aleksandra MI 
dotknięte chorobą kamienia 


i s WWoto: Record) 
Kolumny przy moście Aleksandra III nad 
Sekwaną w Paryżu, zostaną poddane napra- 
wie. Są „one dotknięte chorobą kamienia, 

niszczącą wiele pomników paryskich. 


(Ciąg dalszy) 


Motruna z krówką swoją powoli 
szła do miasta i płakała biedaczka; pła- 
kała, aż za łzami świata jej widać nie 
było. Droga wiodła przez wioski, przez 
wielki gościniec; ludu na niej wiele, 
a każdy co przechodził zwracał oczy ną 
piękną, młodą, ustrojoną kobietę, któ- 
ra z chudą krówką szła płacząc: Żydzi 
zwłaszcza .domyślając się, że bydlę by- 
ło na sprzedaż, a łzy dowodziły potrze- 
by pozbycia się, kilka razy Motrunę za- 
trzymywali. Dawano jej coraz mniej 
za staruszkę, której chude boki i na- 
jeżona sierść nie bardzo zachęcały — 
i tak dowlokła się do miasteczka. 
Wiatr trochę łzy osuszył, myśl rozkoły- 
sała widokiem Bożego świata, potrze- 
ba było pomyśleć o przyszłym gospo- 
darstwie i Motruna stanęła na targu, 
zadumana, co pocznie. 

Tu ją zaraz obstąpili Żydzi, Żydów- 
ki, Żydzięta, wieśniacy i targ się roz- 
począł na bydlę, którego niepozorność 
a zatem i taniość zwabiała wszystkich 
uboższych. Ani się opatrzyła, jak 
przybito ręce, jak wyliczono pieniądze, 
wzięto postronek i krówka z oczu jej 
zniknęła. Na dłoni miała młoda gospo- 
dyni trzydzieści kilka złotych; ale jak- 
że to było mało na tyle potrzeb, na ca- 
ły dom! Poszła kupować zapomniaw- 
szy płakać; ale nowa bieda, gdy się to 


' 


Sprawę, zapowiedział, że w następnych la- 
tach liczba ta będzie stale się powiększała”. 
„Trybuna Ludu” z 14 lutego br. nie mogąc 
się widocznie pochwalić wzrostem osób, któ- 
re korzystały z wczasów w 1951 roku, po- 
dała cyfrę globalną za ten rok. Na podsta- 
wie tej statystyki w 1950 roku wczasowicze 
całej Polski spędzili 7.100.000 dni w uzdro- 


wiskąch i w domach wypoczynkowych, w; 
1951 roku liczba ta wzrosła tylko o 300.000 ; 


dni, tzn. wyniosła razem 7.400.000. 


„Gazeta Handlowa” z 23 września br. do- 
niosła zaś, że „od stycznia 1952 roku do 


A grudnia w domach wczasowych przebywać 


będzie przeszło pół miliona osób”. Zatem licz 
ba wczasowiczów w okresie między 1950 ro- 
kiem a wrześniem 1952 nie powiększyła się. 
Dodać przy tym należy, że na ogólną liczbę 
5.419.200 ubezpieczonych w Polsce („Wiado- 
mości Statystyczne” — Warszawa, 3. XI. 
1951 r.) tylko pół miliona osób korzystało 
z komunistycznych „dobrodziejstw” waka- 
cyjnych, jeżeli oczywiście liczba ta jest zgod- 
na z prawdą. Do wszystkich bowiem podob- 
nych statystyk należy podchodzić z dużą 
nieufnością, gdyż są one podawane dla ce- 
lów propagandowych i zawsze są trudne do 
sprawdzenia. 

Prawo do korzystania z wczasów pracow- 
niczych w Polsce mają w zasadzie robotni- 


cy i pracownicy umysłowi, pod tym jednak ; 


warunkiem, że muszą być członkami związ- 
ków zawodowych. Pierwszeństwo w korzy- 
staniu z wczasów mają przede wszystkim 


Wczasy zdrojowo - lecznicze 21 dni, zaś 


,wczasy specjalne lecznicze — 28 dni. 

|  Rozdzielaniem miejsc, wydawaniem skie- 
'rowań na wczasy zajmują się głównie ra- 
dy zakładowe zakładów i instytucji, zaś w 
mniejszych zakładach pracy, które nie posia- 
dają kół związkowych, oddziały związków 
zawodowych. 


wczasach, m. in.: 

„W porównaniu z latami ubiegłymi rok 
bieżący stał się przełomowy, jeżeli chodzi o 
udział we wczasach pracowników umysło- 
wych i fizycznych. Ponieważ w Polsce mamy 
65 proc. pracowników fizycznych a-35 pro- 
cent umysłowych, słuszne jest, aby propor- 
cja ta została zachowana równiez przy roź- 
dziale skierowań. Trzeba stwierdzić, że w 
latach ubiegłych pracownicy umysłowi byli 
uprzywilejowani i to kosztem pracowników 
fizycznych. 


| „Podczas gdy w ub. roku do dnia 31 sierp- 
nia korzystało z wczasów 35 procent pra- 
cowników fizycznych i 61 procent pracow- 
ników umysłowych, to w roku bieżącym 
stosunek ten wynosi: 42 procent pracowni- 
ków fizycznych i 57.4 procent pracowników 
' umysłowych”. (Powinno być 65 procent fi- 
zycznych, a 35 procent umysłowych!) 
Wspomniana już wyżej „Gazeta Handlo- 
wa” stwierdza, że niedostatecznie zaopatry- 
wano pensjonaty i domy  wypoczynko 
wę w artykuły żywnościowe, a w szcze- 


Prawda o szpitalach dziecięcych 
i o opiece nad dzieckiem w Polsce 


Codzienna prasa krajowa stale za- 
mieszcza wiele informacji na temat 
rozbudowy i budowy przychodni, żłób- 
ków, poliklinik i szpitali dla dzieci w 
Polsce. Pełno jest w tej prasie propa- 
gandy o „opiece państwa nad dziec- 
kiem”, Często pisze się o wzorowych 
klinikach dziecięcych, w których miesz- 
czą się nawet „poradnie reumatologicz- 
ne dla dzieci”, gabinety rentgenowskie 
wyłącznie dla badania dzieci i specjal- 
ne ośrodki szczepień ochronnych. 
Wszystko to robione jest kosztem 
wielkich nakładów pieniężnych — jak 
to często powtarzają pisma krajowe. 

Na temat „troski o zdrowie dziecka” 
napisano już w Polsce wiele. Ostatnio 
odbyło się nawet kilka wystaw np. „Hi- 
giena i ochrona zdrowia dziecka”, w 
Łodzi. 
| . Tymczasem ta sama prasa krajowa, 
jakby przecząc wceżorajszym  prze- 
chwałkom, zamieszcza krytyczne uwa- 
gi na temat opieki państwa komuni- 
stycznego nad dzieckiem. Jak wygląda 
ta troska reżimu i te „wspaniałe szpi- 
tale, żłóbki” itd. informuje m. in. „Głos 
Pracy” i „Express Wieczorny”. Oto co 
.czytamy m. in. na ten temat w „Gło- 


‘sle Pracy”: 


„Białostocki wojewódzki szpital dziecięcy 
— to mały drewniany baraczek. Pokoje 
ciasne. Łóżeczka stoją nawet na korytarzu. 
Okna bez lufcików, umieszczone na prze- 
„strzał, bardzo utrudniają wietrzenie... 

„Dr Szczurzewska ma pod opieką 60-łóż- 
kowy oddział noworodków, Jasne, że przy 
| takiej obsadzie lekarskiej o dyżurach wie- 
| czornych i nocnych w szpitalu nie może być 
| mowy. 
| „Na terenie województwa za mało leka- 
i rzy. Zdarzają się wypadki, że lekarze, skie- 
|rowani przez Ministerstwo Zdrowia do wo- 
| jewództwa białostockiego, nie obejmują po- 


Dziś Raf inną rzecz znajduje: 
Oto z bochenka wyjmuje 

Od przyjaciół pilnik, linę... 
Popatrzcie na jego minę — 
Zaraz coś wykombinuje. 


Kraty ukradkiem piłuje, 
Do rozrywki się sposobi: 
Ot huśtawkę z linki robi, 


Na niej buja się dzień cały — 
żywot w celi ma wspaniały! 


wszystko zebrało: i garnuszki, i wia- 
dro, i dzbanek, i sito, i dżieżka, i nie- 
cułki — nie podobna jej było zabrać 
tyle sprzętu. 

Musiała szukać kogoś, co by z targu 
jechał na Stawisko do domu i powra- 
cał próżno: ledwie więc pod noc zwlókł- 
szy, co kupiła. ruszyła ku domowi. Je- 
chali wołami, najęty chłopak był pija- 
niuteńki; po drodze góry wielkie, noc 
ciemna, jeden pan Bóg strzegł i prowa- 
dził. Z każdego pagórka wóz staczał 
się z łoskotem i zdawało się, że w ka- 
wałki poleci; ale stawał jakoś szczęś- 
liwie w dolinie i woły szły dalej powo- 
li, choć gospodarz ich, sparłszy głowę 
na nowej dzieżce, usypiał szczęśliwie. 

Dobrze już dniało, gdy wóz się zasta- 
nowił naprzeciw cmentarza. Motruna 
ujrzała Tumrego zbijającego drzwi i 
z dumą poglądającego na swoją lepian- 


LJ 
wierzonych im placówek zdrowia, gdyż nie 
mogą otrzymać mieszkania. W ostatnich 
miesiącach trzej lekarze zrezygnowali z 
przydziału pracy...” 

A oto jak wyglądają „wspaniałe” 
żłóbki w samej Warszawie: 

„Żłóbek nr 4 na ul. Czerniakowskiej — 
pisze „Express” — mieści się w dwóch tyl- 
ko izbach. Jeden pokój podzielony na cztery 
klitki, w których zainstalowano: „biuro kie- 
rowniczki”, „gabinet lekarski”, „bawialnie” 
dla dzieci średnich i najmłodszych oraz ,roz- 
bieralnie i ubieralnie”. W drugiej salce 
tłamsi się grupa najstarszych...”. 


Z doniesień cytowanego wyżej pi- 
sma widzimy, jak ta „wszechstronna 
opieka” nad dzieckiem wygląda w 


rzeczywistości. lejce”. (N.C.F.E.). 
kę miejsca znalazło się dla malutkich zwie- 
dzających w ten czwartek, kiedy wolni od. 
nauki, wybrali się hurmem na zwiedzanie 
Audycje polskie wielkich magazynów paryskich. Weszli całą 


„Gazeta, Handlowa” stwierdzała jednak a 


roku pobił wszystkie zeszłoroczne re- 


| je nak zaćmione trudnościami napotykany- 
pmi w zakresie zaopatrzenia wczasowiczów 
w artykuły spożywcze. Najprzykszejszą 
bodajże sprawą jest troska.o zdobycie pie- 
jezywa; przed piekarniami trzeba wyczeki- 
|wać godzinami w kolejce, aby otrzyraać bo- 
chenek chleba. W uspołecznionych punktach 
sprzedaży brakuje masła, serów, jaj, herba- 
tfi t de? 

„Tygodnik Powszechny” zajmował się in- 
'ną sprawą, która bynajmniej nie stanowi 
«wyjątku dla jednej tylko stołówki, wydają- 
cęj obiady dla wczasowiczów. Oto co pisze 
na ten temat wspomniany wyżej tygodnik: 

„W Myślenicach, czternastego sierpnia 
| br., w stołówce na Zarabiu podano wczasowi- 
czom na obiad 120 nieświeżych kotletów. 
Wszystkie kotlety nietknięte wróciły do 
| kuchni. Co się z nimi stało? Może odpowie- 
|dzią na to pytanie jest fakt, że w kilka dni 
podano na kolację podobnie pachnące kro- 
kiety z mięsa. Wczasowicze też ich jeść 
|nie chcieli i głodni, w złych humorach poszli 
spać”. 

„Głos Pracy”, naczelny organ związków, 
| zawodowych, a więc organizacji, której re- 
|żim, jak to już wspomnieliśmy, przydzielił 
80 procent miejsc w pensjonatach, w domach 
wypoczynkowych i sanatoriach w całej Pol- 
sce, w lipcu, sierpniu i wrześniu milczał jak 
zaklęty na temat przebiegu wczasów pra- 
cowniczych w tym roku. 

Widocznie nie było się czym chwalić, a 
krytykować trzeba było za często i ujawniać 
„samokrytycznie'” chaos i bałagan, który w 


kordy. Dlatego też trzeba było milczeć ro- 
biąc „reorganizację i usprawnienia” w naj- 
gorętszym okresie wczasów, Raz jeden tylko 
w okresie ostatnich trzech miesięcy, „Głos 
Pracy” zajął się sprawą wczasów ze strony 
humorystycznej. Oto na podstawie listów 
otrzymanych, jak informuje to pismo, z 
Lądka-Zdroju, zamieszczono następującą no- 
tatkę: 

„Brody ich długie, kręcone wąsiska... Kto 
był na wczasach w Międzygórzu koło By- 
strzycy, ten odrazu się domyśli, że nie idzie 
o mickiewiczowskich zbójców. z „Powrotu 
Taty”, a o męską część personelu Funduszu 
Wczasów Pracowniczych tego malowniczego 
ośrodka. Jest to jedyna miejscowość wypo- 
czynkowa, gdzie w promieniu 12 kilometrów 
nawet ze świecą nie znajdziesz fryzjera”. 

Tyle. Według „Expressu Wieczornego”, 
prawdą jest, że „wczasy są 'coraz gorsze”, 
i jak stwierdza „Gazeta Handlowa”, za bo- 
chenkiem chleba na komunistycznych wczą- 
sach, „trzeba wyczekiwać godzinami w ko- 


Str. 5 A 
Ks. Prob. Przybysz złożył urząd kapelana 
„Związku Sokołów Polskich” 


Wynika z tego jasno jako też z fak- 
tu, że niżej podpisanego wybrano ka- 
pelanem Związku, iż chodzi o przyna- 
leżność do Kościoła Katolickiego. 
CZY Przewodnictwu Związku wiadomo, 
ograj że nie chodzi wcale o Związek Sokołów 

re jako całość, lecz o jedną nowowybraną 


jmi k. ogłoszenie | J : - jake 
nastymaicjo GADA: kj zente | osobę, której postępowanie nie zgadza 


Dowiedziawszy kogo na ostat- się z zasadami Kościoła katolickiego i 


ę, a LES s 
nim Zjeździe Delegatów wybrano pre- dlatego nie gnje me ona aA wycho 
zesem Związku Sokołów Polskich we | Wawcę dla miodaiedy woj obowiązek 
Francji, złożyłem dymisję z urzędu zacz; a A ai pt Związęk 
Kapelana „Związku Sokołów Polskich” ona a +A aA O RARI 
na ręce Rektora Polskiej Misji Kato-|99/0W.: we m zai Ja ZR 
lickiej, Ks. Prałata KWAŚNEGO - o |30 dymisji ze stanowiska kapetana 5o- 
czym równocześnie zawiadomiłem Se- kołów, nie chciałem w żaden sposób u- 
kretariat „Związku Sokołów”, bliżyć „Związkowi S, P.”, ani poszcze- 

Na otrzymane zapytanie, podałem | 8ólnym gniazdom Soki, które nau- 
Sekretariatowi powody, dla których czyłem się szanować i cenić za ich pra- 
czułem się zobowiązany złożyć mój u- 
rząd, a które dotyczyły przede wszyst- 
kim osoby nowego prezesa .,,Związku 
Sokołów”, 

Przewodnictwo „Związku Sokołów” 
ogłosiło obecnie apel, w którym powo- 
łuje się na rozdział IV, ustęp: I kate- 
chizmu gokolego o „Obowiązkach wo- 
bec Boga i religii.” Ustęp ten wedle o- 
świadczenia Przewodnictwa Związku 
brzmi: „Sokoli są moralnymi i religij- 
nymi, wyznają otwarcie swoją cześć 
dla Boga i przynależność do Kościoła”. 


Z dziećmi w królestwie zabawek 


chwilę w stronę skrzynki pocztowej, bacząc 
czy już pełna... 

Bazar Hotel de Ville prezentuje na kolędę 
wystawy nieruchome, dostosowane do wie- 
ku dzieci. Pierwsza dla dzieci od jednego do 
trzech lat, — druga od pięciu do siedmiu, 
trzecia od siedmiu do dziewięciu. Inne wy= 
stawy są przeznaczone dla dorosłych, którzy, 
gdzie przez cały rok leżały koszule, skarpet- | o dziwo!.. stoją zwykle przed wystawami 
ki, suknie i płaszcze. I myśli te były tak' dla najmniejszych. W środku magazynu 
pięknie — tak piękne, że nie chciało się od-| znajduje się komiczne przedstawienie dla 
chodzić od pustej szyby wystawowej. dzieci (marionetki) a pięknie umalowany 

Aż nadszedł grudzień i wszystkie okna klown 4 la Charlie Chaplin, przechadza się 
wielkich magazynów  rozbłysły  różnokolo- | wśród klientów i bawi z dziećmi wesoło, 
rowymi światłami. i W Galeries Lafayette -znajdują się dwa 

Różowe, żółte, zielone i błękitne girłandy wielkie okna wystawowe: z ruchomymi 
jaśniejących żarówek błyszczą we mgle i obrazkami. Jedno przedstawia śniadanie cza- 
zdaleka już wskazują, że tutaj znajduje rodziejek, drugie cyrk.  Sąsiadujące z tym 
się przybytek wszystkich czarów i baśni i za magazynem „Printemps” posiada okno wy- 
chwilę ukażą się oczom maluczkich sceny z stawowe, długie 17 metrów, gdzie przesuwa 
Tysiąca i Jednej Nocy, o których śniły przez się przed oczami widzów piękny kiermasz 
długie noce zimowe, poprzedzające Wigi-| nocny o przecudnych, barwnych oświetle- 
lię. — Na dworze mróz, wiatr wieje jak sża- | niach. Druga wystawa (nieruchoma) przed- 
lony i szczypie złośliwie za uszy a policzki stawia postacie z bajki, które zdają się 
poczerwieniały jak jabłuszka, lecz w oknach stępować powoli, mimo swej nieruchomo 
jest tyle zabawek, że nie zważa się wcale ści. W wielkich salonach magazynu „Prin- 
na dokuczliwe zimno, tylko patrzy, patrzy, temps” odbywają się piękne atrakcje „Pont 
jak by się*chciało to wszystko zapamiętać d' Argent” i znajduje się zabawny kiermasz 
na całe, długie życie. dziecięcy. ; 

Na szczęście w sklepie było ciepło i trosz- Magazyn paryski „Bon Marché” zdobył 


Otrzymaliśmy z prośbą o zamiesz- 
czenie list następujący: 
Lens, dnia 15 grudnia 1952. 
Do Szanownej Redakcji 


cę. 
* Podałem się jednak do dymisji dla- 
| tego, aby w ten sposób dla mnie do- 
stępny zaprotestować przeciw wybo- 
rowi p. Roskosza na prezesa Związku. 
Uważam bowiem, że 95 procent Soko- 
łów to Katolicy, wyrośli z rodzin 
rdzennie katolickich i mających prawo 
do takiego prezesa Związku, którego 
życie zgadzałoby się z sasadami Koś- 
cioła i wyznawanymi przez olbrzymią 
większość członków „Sokoła. 


Ks. M. Przybysz 


Wiadomym było już przy końcu listopada, 
że Paryż przygotowywał się do Gwiazdki, 
gdyż czyszczone były na gwałt wystawowe 
okna magazynów i zmieniano gorączkowo 
wystawy. Dzieci wracające ze szkoły, przy- 
stawały przed pustymi oknami i w duchu 
wyobrażały sobie już świecące zabawki i 
przecudnie ustrojone drzewka w miejscu, 


się na bardzo wielki wysiłek. Mianowicie, 
znajduje się w tym magazynie jedna wysta- 
wa, która wprowadza w ruch dotknięcie jej 
przez dzieci z zewnątrz. Cóż to za uciecha 


Radia Wolnej Europy z Monachium 


Omawiając działalność Radia Wolnej Eu- 
ropy z trudnego i kontrowersyjnego terenu 
Niemiec, p. Wierzbiański oświadczył m.in.: 

„Z naszego, polskiego punktu widzenia, 
prace działu polskiego RWE, uważam za 
sukces. Miałem możność obserwowania ze- 
społu naszych kolegów, dziennikarzy i pisa- 
rzy, którzy zdecydowali się podjąć tę trudną 
pracę, od pierwszych początków RWE”. 

Różnorodnymi kanałami Sekcja Polska 
RWE otrzymuje stale wielkie ilości listów 
ze wszystkich części Polski. Listy te pocho 
dzą od jednostek, organizacyj, zespołów i 
grup młodzieży itp. Ilość ich i treść wska- 
zują, że RWE jest w Polsce chętnie słu- 
chane. h 

„W prasie krajowej pojawiły się listy, wzy- 


wające do zakazu słuchania tej i innych sta-: 
cji zagranicznych... Mogą one oznaczać, że! 
reżim... po zdławieniy wszelkiej wolnej pra- | 
sy, zamierza odciąć społeczeństwo od Źródła | sem i czyta gazetę. Ktoś z 


prawdy i informacji, jakimi są między in- 
nymi RWE”. N ( 
Dotychczas, jak wiadomo, reżimy w kra- 


jach ujarzmionych nie miały jeszcze odwagi 
wprowadzenia zakazu słuchania radia zagra- 
nicznego, jaki istnieje w Rosji Sowieckiej i 
jaki istniał w Niemczech hitlerowskich. 
Główną metodą utrudnień w słuchaniu jest 
zagłuszanie audycji. System zagłuszania jest 
wspólny dla całego bloku sowieckiego i jest 
kierowany przez inżynierów sowieckich. Dla 
Polski system stacji zagłuszających istnieje 
na północ od Białegostoku. Stacje zagłusza- 
jące działają poza tym ze Szczecina i zoko- 
lic Wrocławia. Nie są one jednak w stanie 
zagłuszyć słów prawdy, jakimi atakowana 
jest „żelazna kurtyna”. 
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HUMOR KRAJOWY 


Jego miłość 
Zmęczony obywatel stoi w ogonku za mię- 
tyłu pyta się : 
— Cy Pan stoi za tą Panią ? i 
-— Nie, za mięsem — odpowiada zrezygno-| 
wany obywatel. ` 


i Obok zaimprowizowani artyści 


dla dzieciarni! Każdy chce być tym cudo- 


ich śli błękitne oczęta zdaw. 
mige A rm rę rady zk | twórcą i o mały włos nie dochodzi do bójki 


się błagać dorosłych: „Dajcie nam troszkę 
miejsca, gilyż chcemy popatrzeć na te cu*| przed tą 
downości”ż bliska. Wy macie czas w inrie' bliżėj, dot vi q eała wystawa poszła 
dnie w tygodniu a my tylko we czwartek...” | ruch. Najpierw poleciał pociąg, po nim uka- 
Ta śliczna prośba pomogła, gdyż dzieci | zuje się wioska afrykańska i inne pejzaże 
mogły kolejno zwiedzić wystawy i nie popy-| za nią, a potem wyścigi konne w Long- 
chano ich jak zazwyczaj. I oto co widziały: | champs... Trzeba stać w kolejce, nie ma in- 
W magazynach „Samaritaine” jedna wy- | nej rady na to i ci z frontu muszą nawet za 
stawa świąteczna przedstawia wyczyny | prędko ustępować miejsca tłoczącym się 
„Fanfan la Tulipe” a druga całą historię | dzieciom przed wystawą. Na pociechę w 
„Kopciuszka”. Wśród kupujących, przecha- | środku magazynu czekają ich jeszcze inne 
dza się majestatyczny Gwiazdor i grzeczne | uciechy. Odrazu wpadają w sam środek 
dzieci mają prawo do sfotografowania się z| gwarnego kiermaszu, gdzie kręcą się weso- 
przemiłym staruszkiem. ło karuzele i machają barwne balony. Szum 
W Luwrze paradują kramarze kiermaszo- | „Wesołego miasteczka” miesza się z chrapa- 
wi ku wielkiej uciesze maluczkich a w dru-| niem schodów automatycznych, którymi ja- 
gim oknie wystawowym błyszczy bielą wiecz | dą ludzie bez ustanku na wyższe piętra a 
nych śniegów Biegun Północny, co zacieka- | wokół tego, błyszczą feeryjne wprost świat- 
wiz wielce czytelników J. E. Victora. W tym |ła, pięknie ubranych w kolorowe świeczki i 
pięknym magazynie istnieje (i funkcjonuje!) | błyszczące łańcuchy — olbrzymich choinek 
poczta niebieska i co jakiś czas wrzuca do | wigilijnych... Snieżka. 
olbrzymiej skrzynki list dzieciak ze strasz- | 
nie uduchownioną twarzą! Wiadomo! Pisze]  _— ||| aa R, 
przecież do samego  Gwiazdora w niebie!) Notowania giełdowe 
Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku : 
Poprzednio W dn. 15.14 


wykonują 
udatny skecz, oparty na historii Robinsona 


! Wreszcie jedno dostało pe 


| Przygody Rafała Pigułki | NNA 


WZ: 4 


i wodzie, bo tych dotąd nie było w cha- 
cie. Trzeba, było iść po wodę do dale- 
kiego źródła, żeby się z kim ze wsi nie 
spotkać, zamiesić choć placek, bo na 
chleb pieca jeszcze nie było, i zwarzyć 
choć garść kartofli przywiezionych z 
miasta. l 


Cygan tymczasem siekiery z rąk nie 


Słówko, ale co w tym słowie! Jakie 
skupienie władz wszystkich, jakie spo- 
tęgowanie człówieka! Rozbierz wolę, 
a znajdziesz w niej treść i istotę naj- 
węg przymiotów ludzkich. Tą 
jedną sprężyną pociągnione wchodzą 
v* ruch i działanie siły nieznane, uśpio- 
ne, nadziemskie, których nie nad nią 
i poruszyć zai zdoła. Ustaje woli działa- 

s $ nie, a zmienia się cały człowiek: sł 
2 ye sandie | Ap siege Cygana, |nje, osuwa się, ki niknie... wa 
i ga zamk a, EOY pomyć nie jest wyłączną potęgą geniuszu, ta- 
e dei odda byl al hatą taką lentu, rozamj każdy Ja mieś może 
mu w sercu piri ia siaaa sz "kto ją gó ków ssj 1 ania o i 
8 ? 'robaka ziemi, nią cudów dokaże. 

Umiech jego wywołał wesela trochę Całe życie rwa kry stoi na wóli: 
na smutną twarz Motruny. Siedli w brak jej czyni niewolnikiem, jak posia- 
kątku nowej izby, na kupie mchu, któ- danie jej — władcą. Na tej osi obraca- 


Oruzoe a Gwiazdor z olbrzymim koszem na FT tr. Fr. fr. 
plecach, przechadza się tu i tam i zerka co|1 Dolar ameryk. . £ a a a 401.— 406.— 
1 Dolar kanad. . + ga a 402,— 406.— 
1 Funt angielski , E 1.020. — 1.025.— 
P>. PLFA 1 Floren holenderski » g a 98.— 96.— 
1 Frank szwajcarski 4 g a 93,50 93,50 
1 Frank belgijski e.. 1,75 17.75 
1 Korona duńska « g s e 15,— 46.— 
1 Korona szwedzka , g g o 54.— 64.— 
1 Marka niemiecka . g e 6 85.— 85. 
1 Peseta hiszpański ę „ « 8.— 8.— 
1 Peso argentyńsńki . , , 18.— 13,— 

Złoto i monety złote : 

Poprzednio W dn. 15.14 

Fr. fr. Fr. fr. 
Czyste złoto (1 gr.) . » a 489.— 500.— 
20 Fr. franc. (w złocie) . « 3.750.— 3.800.— 
10 Fr. franc. (w. złocie) . « 2.040,— 2.060.— 
20 Fr. szwajc. (w złocie) , 3.670.— 3.750.— 
Funt ang. (w złocie) . , « 4.540.— 4.620.— 
Pół Funta ang. . . «. « a 2.085.— 2.120.— 
20 Dol. ameryk. (w złocie) 18.560.— 19.000.— 
10 Dol. ameryk. (w złocie) 8.300.— 9.080.— 
5 Dol. ameryk. (w złocie) 4.485,— 4.570.— 
20 Marek niem. (w złocie) 3.930,— 4.000.— 
10 Fiorenów hol. (w”złocie) 3.420.— 3.480,— 


przyciągniony do Paryża. Tak samo i 
w sprawach ludzkich — bylebyś wpa- 
trzył się w ten światek maleńki, na któ- 
ry mało kto oczy obraca, znajdziesz 
w nim i piramidy, i dzieła olbrzymie i 
cuda stworzone jedną tylko wolą, mo- 
że bardziej zdumiewające niż to, cze- 
we my codziennie dziwić się przywy= 

- e 

Naprzeciw cmentarza w Stawisku 
wznosiła się już chatka, dzieło jednej 
silnej woli, zdumiewające ogromem, 


kę. Młoda kobieta oczom swym wie-|puszczał i gnał się z robotą. Drzwicz- 
rzyć nie chciała — cudem się zapełni-|ki wreszcie prawie całe się zlepiły, 
ły ściany, zapełniła ściel, przygotowa- |choć więcej w nich było sztuki niż pra- 
ły nawet drzwiczki! Stanęła, złożyłajcy najmisterniejszego snycerza około 
ręce i zlękła się nawet trochę, bo po- |wytwornego sprzętu. Stare deski roz- 
myślała, że kto wie, Cygan czarowni- |padały się za dotknięciem, dziur w nich 
kiem być może. Czary to były woli i|było mnóstwo: musiał je Cygan łatać, 
odwagi, zabijać, sztukować i wiązać, gdzie koł- 

Zniesiono, co kupiła Motruna, ale na |kiem, to znów listewką, a nawet sznur- 
rozmowę, na pociechę, na spoczynek, |kami; wszystko mu było dobre, byle 
nie było chwili czasu; on musiał two-|trzymało. Ale co za zwycięstwo, gdy 
rzyć swój szałas, ona myśleć o chlebieina wrzeciądzach osikowych skrzypnę- 


rym mieli resztę szpar pozatykać, roz- ją się koła losów niewidzialną kiero- 


łamali pierwszy kawałek chleba pod 
ścianą swej chałupki i Cyganowi łzy | 
strumieniem polały się z oczów. ; 
Zobaczył przyszłość przed sobą. - 
Jest w człowieku siła, na której! 
rzadko kto się poznał, rzadko kto użyć 
jej umiał, siła to czarodżiejska, która 
dokazuje cudów; która podbija nieugię 
cie pod swą władzę wszystko, co ją v-! 
tacza, pęta żywioły przeciwne, walczy 
zwycięsko z czasem, przestrzenią, | 


choć liche z pozoru, Nikt nie a 

dźwigać drzewa, nikt go darze ny 
nie ociosał i nie spajał, nikt nawet do- 
brym życzeniem nie wsparł osamotnio- 
nego robotnika; a jednak sklecił tę 
lepiankę, po każde polano drzewa cho- 
dząc z osobna do lasu, każdy dyl dźwi- 
gając na plecach pod górę, i za wy- 
ostrzenie pracując u kowala bo mu ina- 
czej niż czasem swoim, zapłacić nie. 


mógł. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


wane dłonią, ale poruszane jedną 5 
woli. | 

Nie wiem, czy więcej się dziwić po-| 
trzeba olbrzymim piramidom egip- 
skim, celi pustelnika, wykutej dłonią 
drżącą w twardej skale, czy chacie Cy- 
gana, zlepionej niczym z niczego? 


Zmierzcie siły i ich skutki, a otrzy- 
macie wynik sprawiedliwy, bo wielkość 
dzieła rachuje się władzą jego twórcy, 
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Wskutek rozbicia się wrębiarki, 
dwóch górników straciło życie 


AUCHEL, — Groźny wypadek wydarzył 
się w poniedziałek w szyb'e 3 kopałń obwo- 
du Auchel, Wielka, około 5 ton ważąca wrę- 
biarka rozbiła się w jednym z pokładów i 
części jej upadły ra grupę górników pracu: 
jących przy niej. - 

Dwóch górników straciło życie, kilku zo- 
stało okaleczonych. Gdyby nieszczęśliwy wy- 
padek wydarzył się kilka minut wcześniej, 


liczba ofiar byłaby znacznie wyższa, gdyż w 
tym miejscu pracowało 30 robotników. 

Górnikami, którzy zostali zabici są: Paweł 
Reveillon, żonaty, ojciec dwojga dzieci, za- 
mieszkały w Auchel; Gilbert Béchet, lat 27, 
żonaty, ojciec dwojga dzieci, zamieszkały w 
Marles-les-Mimes. 

Górnicy: Karol Caron z Auchel, Juliusz Łe- 
febvre z Lapugnoy, Karol Couquin, Ludwik 
Jambor i Hildebert Lecocq, są ranni. 


Nagły zgon 


Groźny, wypadek w Biache St-Vaast 


LENS. — Pan Płażykowski, zamieszkały ARRAS. — W cementowni w Biache St- 


w Liévin przy ulicy Lechatellier, przecho- 
dząc przez osiedle Chouard w Lens, dostrzegł 
na jednej z ulic mężczyznę, który leżał przy 
chodniku i nie dawał żadnego znaku życia. 

Rodak nasz powiadomił o swym odkryciu 
komisariat policji miasta Lens. Policjan- 
ci wysłani na wskazane im miejsce stwier- 
dzili, że nieżyjącym jest p. Juliusz Delattre, 
lat 70. Zmarł on na skutek przekrwienia 
mózgu. 
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UWAGA CHORZY ! Dr. H. ŁYZIŃSKI — 46, Rue 


Gambetta, LENS, przyjmuje 
chorych codziennie, ale tylko po południu, od go- 
dziny 14 do 17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty 


1 świąt. Chorych na serce tylko na „„rendez-vous''. 
REGRRUKEGERCEEOEEOOREREREOEERORZRORECZEREONCOENEDNEREREGEI 


Obchód uroczystości św. Barbary 
w Móricourt-Maroc 


Towarzystwo świętej Barbary w Méri- 
, court-Maroc obchodziło uroczyście święto 
swej Patronki w dniu 4 grudnia br. 

O godz. 11-ej została odprawiona Msza św. 
przez ks. prob. prof, Berka na intencje gór- 
ników oraz członków Tow. św, Barbary i 
Sekcji Polskiej C.F.T.C. 

Po południu o godz, 16-ej dla uczczenia 
swej Patronki, Towarzystwo św. Barbary u- 
rządziło wieczorek dla swych członków, na 
którym byli obecni ks. prob. prof. Berk, pre- 
zes Komitefu Tow. Miejsc. p, Suski i prë- 
zes Bractwa Kurkowego p. Glauber. 

Nastrój był bardzo serdeczny, prawdziwie 
polski, Członkowie spędzili wesoło czas. Jest 
to zasługa Zarządu Towarzystwa z preze- 
sem p. Krukowieckim na czele oraz pp. La- 
biaka i Kaweckiego. 

Zarząd składa serdeczne podziękowanie p. 
Burzyckiemu za dary ofiarowane Towarzy- 
stwu na wieczorek a członkowie zaś dziękują 
Zarządowi za zorganizowanie tak mile spę- 
dzonego dnia, 


Uwaga Móricourt-Maroc 

Tow. Polek im. królowej Jadwigi urządza 
wieczór teatralny 21 grudnia br. w sali pani 
Jamrowej, 

Otwarcie kasy o godz. 17-ej. Rozpoczęcie 
puktualnie o godz. 17.30, Tow. Polek z Mćri- 
court-Noyelles odegra sztukę „Na wymia- 
rze” ( w 8 aktach), s 


Na wieczór serdecznie zaprasza się wszyst- 
kich rodaków i rodaczki. Zarząd 


Obchód 27-ej rocznicy Br. Róż. żyw. 
w Montigny-en-Gohelle 

Bractwo Róż. żyw. obchodzi swoją 27-mą roczni- 
cę istnienia w niedzielę 21 grudnia. 

Program: Rano o godz. 9-ej Msza św. w inten- 
cji Bractwa w kościele na 7-ce. Po poł. o godzi- 
nie 4.30 dalsza uroczystość w Domu Polskim. Ode- 
grane będę dwie sztuki teatralne pod tyt. „Mar- 
ta” i „Leosia w wędzarni”. Dalszy program ogło- 
szony będzie w sali. 

Wszystkie towarzystwa należące do _ Komitetu 
prosi się o wydelegowanie sztandarów na Mszę św, 
Również wszystkich rodaków i rodaczki na tę 
uroczystość najserdeczniej zapraszamy. 


Uwaga Rodacy w Bruay 


W sali „Baru Polskiego” w czwartek dnia 18 


nia o godz. 5-ej i 8-ej staraniem „Cine-Klubu**| 


P.Z.K. będzie wyświetlony polski przedwojenny 
tilm p.t. „Będzie lepiej” z udziałem komików 
Szczepka i Tońka. Film mówiony po polsku. Hu- 
mor — śmiech. FE 

Nadgrogram: 1 Dywizja, Polska w walce we 
Francji. yr: 

p 0 uM 

HAILLICOURT 2. — Zarząd Komitetu Tow. 
Miejscowych podaje wszystkim członkom poszcze- 
gólnych Tow. do wiadomości, iż wspólny wieczo- 
rek gwiazdkowy odbędzie się 4 stycznia 1963 r. w 
sali gminnej „Salle des Fetes” w Haillicourt. 

Wszyscy członkowie winni uczestniczyć w uro- 
czystości. Na obchodzie nie powinno zabraknąć 
żadnego dobrego katolika Polaka i Polki. 

Zgłoszenia do dnia 21 grudnia 1952 r. 

Podaje się do wiadomości kolonii polskiej, iż 
pasterka będzie odprawiona w Haillicourt w fran- 
cuskim kościele. a 

Dnia 21 grudnia 1952 .r. na Mszy polskiej o go- 
dzinie 9-ej będzie podana godzina odprawienia 
pasterki, , ZARZĄD 

Uwaga rodacy w Marles-les-Mines 

Staraniem polskiego ,Ciné-Klubu” P.Z.K. i Ko- 
mitetu Towarzystw Miejscowych zostanie wyświe- 
tlony w Marles, w sali p. Lisa, w środę 17 grud- 
nia br., o godzinie 5-ej i 8-ej, polski przedwojen- 
ny film pt. „Będzie Lepiej” — wesoła komedia, 
w której biorą udział znani komicy ze „Lwow- 
skiej Fali”: Szczepko i Tońko. 

Nadprogram: pogrzeb śp. gen. Sikorskiego. 
Przedstawienie teatralne w Ostricourt 

Z okazji swej 29 rocznicy, Tow. Teatralne „We- 
soły Pomorzanin wystawi, w sali św. Stanisława, 
misterium ludowe w 4 aktach p.t. „Pastoralka”. 
Kto nie miał sposobności widzieć tych Jasełek, 
lub kto chce je zobaczyć, przyjdzie w niedzielę 
21 grudnia br. na „Pastorałkę””. 


Vaast został okaleczony podczas pracy, ro- 
botnik p. Canff'n z Baralle, Kosz dźwigu 
zgniótł mu ramię. 

Rannego robotnika przewieziono pośpiesz- 
nie do szpitala w Arras, gdzie przeprowadzo- 
no konieczny zabieg, 


o ŻA? e 


Komunikat Komisji Oświatowej 
przy Komitecie Tow. Miejscowych 
w Marles-les-Mines 


Niniejszym podajemy do wiadomości rodziców, 
którzy w poczuciu obowiązku Polaka mają zamiar 
posyłać dzieci swoje do szkoły polskiej na 5-ce w 
Auchel, aby raczyli zapisać je, gdyż będą zaliczo- 
ne do gwiazdki, która ze względu na niemożliwość 
urządzenia jej dla wszystkich dzieci w kolo- 
nii urządzona będzie wyłącznie dla dzieci szkol- 
nych, które uczęszczają na lekcje języka polskiego. 

Równocześnie bardzo prosimy rodziców mają- 
cych dzieci w wieku szkolnym o niezaniedbywanie 
swego obowiązku uczenia dzieci po „polsku, który 
dlą każdego Polaka, chociaż naturalizowanego po- 
winien być świętością. Dziecko winno nie tylko 
mówić ale również czytać po polsku, Biednym jest 
ten człowiek, któryby znał kilka języków, jeżeli 
nie będzie czytał i pisał w języku swych rodziców, 

Nie wolno nam zapominać o cierpieniach jakie 
musiało znosić polskie dziecko w czasach zabor- 
czych (wspomnijmy Wrześnię) a jednak nie ustę- 
powało i ojczystej mowy się nie wyrzekło. 

A czyżby dzieci polskie nie miały znać swej 
mowy ojczystej w wolnej Francji, która nam przy- 
chodzi z pomocą dając lokale na nauczanie oraz 
nauczycieli, wierząc w to że nie może być dobrym 
obywatelem ten, kto zlekceważył swój kraj po- 
chodzenia. 

Wierzymy, iż takiej krzywdy rodzice dzieciom 
swym nie wyrządzą i starać się będą by one znały 
język ojczysty. 

Prezes Kom. Tow. Miejsc.: KAŹMIERCZAK A. 
Komisja Oświatowa: Wł KRAWCZYK 
NAWROCKA Joanna — TADYSKI Jan 


Gdy brak apetytu 
przy jedzeniu 


Nawet przed smacznym posiłkiem 
brak apetytu: wasza wątroba, wasze 
kiszki, wasz żołądek mogą być przy- 
czyną łego zjawiska. Nie zmuszajcie 
się, lecz zażyjcie herbaty „Thé des Fa- 
milles” której 18 ziół ułtwiają trawie- 
mie i'wprowadzają Was';w formę". 
Herbata. „Thé des Familles" (środek 
leczniczy) jest w sprzedaży w każdej 
aptece. — (V. 4% P. 24.497) (39 st. R) 


"Groźny pożar w Hesdin 


MONTREUIL-sur-MER. — Ostatnio wie- 
czorem powstał pożar w magazynie Marka 
Legranda przy Place d*”Armes w. Hesdin. 
Pierwszym, który ogień dostrzegł, był je- 
den z przechodniów, który wracał do domu. 

Straże pożarne, lokalna, z Montreuil į z cu- 
krowni Dalle uczestniczyły w akcji ratunko- 
wej. Dzięki ich szybkiej į sprawnej akcji, u- 
dało się nie tylko uniknąć jeszcze większych 
szkód, ale ocalić życie trojga osób, które 
spały nad magazynem. 

Straty wynoszą około 5 milionów franków. 
Podobno pożar powstał od centralnego ogrze- 


Nowe Zarządy 


Towarzystw 

AVION. — Nowy zarząd ©.F.T.C. na rok 
1958: 

Prezes: Pchałek Ryszard, 48, rue du Gen. 
Gonzag, Vimy (P-de-C), — zastępca: Czar- 
necki Kazimierz, — Sekr.: Kaczmarek Józef. 
— zastęp.: Biedrzyński Stanisław. — Skarb.: 
Rosada Szczepan. — Zast.: Klemczak Stani- 
sław, — Rewiz.«kasy: Paul Stanisław i Glin- 
kowski Józef. — Mąż zaufania: Rasz Marcin 
na 7-ke i 4-ke, 


HOUDAIN. — Skład zarządu Koła Rez. i 
byłych Wojskowych na rok 1953, 

Prezes: Kunkiewicz Jan (syn), 18, Rue 
Foch; zast.: Kędziora Ignacy; — sekretarz: 
Maryniak Jan, 34, Rue Joffre; zast. Stań- 
czyk Stanisław; — skarbnik: Marciniak Fe- 
liks, 57, cantine Macquet, Haillicourt; zast.: 
Maryniak Walenty; — chorąży: Włodarczyk 
Antoni; zast.: Musiałowski Marcin; — re- 
wizorzy kasy: Waszkiewicz, Musiałowski, 
Maciejewski, 

Zebrania odbywać się będą nadal 
czwartą niedzielę miesiąca. y 


co 


Nowa cena chleba w dep. Pas-de-Calais 


Zgodnie z zarządzeniem władz rządowych, 
cena chleba „fantaisie”” 700-gramowego, zo- 
stała z dniem 16 grudnia obniżona z 51 fr. 
na 50 fr. 

Z tym dniem obowiązuje też nowa cena 
mąki, która zostanie podana dyrekcjom mły- 
nów. 

W celu polefszenia jakości chleba, podnie- 
siono przemiał o 3 punkty. i 


Cena chleba w departamencie Nord 


Prefektura dep. Nord podaje do wiado- 
mości: 

„Zgodnie z decyzją ministerialną z 12 gru- 
dnia 1952 r. maksymalna cena chleba „fan- 
taisie” 700-gramowego winna ulec obniżce 
o 1 franka poczynając z dniem 16 grudnia”, 


— Za 
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Wizyta ministra Handlu w Douai i Lille 


W poniedziałek był w Douai i w Lille, mi- 
nister handlu p. Louvel, Minister zwiedził w 
Douai fabryki metalurgiczne oraz dokonał 
otwarcia Izby Handlowej, 


Z Douai minister Louvel wyjechał do Lille, 


„w którym zwiedził port. 
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Dwie osoby w Pont-4-Marcq 
wygrały po 5 milionów franków 


LILLE. — Główna wygrana podczas ostat- 
niego ciągnienia Loterii Państwowej serii 
„300 milionerów” padła na los rozsprzedany 
w dziesiątkach, Między szczęśliwcami, któ- 
rym uśmiechnęła się fortuna, znajdują się 
też dwaj mieszkańcy z Pont-A-Marcq pod 
Lille, Jednym z nowych milionerów jest wieś- 
niak małorolny, ojciec trojga dzieci, drugim 
pewien kolejarz, żonaty i ojciec pięciorga 
dzieci 


Śmiertelne skutki kopnięcia 


LILLE, — Wieśniak Góry Deffontaines na- 
pe'niając owsem koryta koniom, został przez 
jednego z nich silnie kopnięty. Robotnik De- 
fretin, który pomagał w tych pracach, wez- 
wawszy pomocy, przeniósł rannego pracodaw 
cę do mieszkania, w którym wkrótce zakoń- 
czył życie, 


t.t. 
— — 
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5 rannych w katastrofie samochodowej 


w Groisć-Laroche 


LILLE, — W- poniedziałek w godzinach 
rannych, zderzyły się na skrzyżowaniu Sz08 
w Croisć-Laroche, dwa samochody. Obaj kie- 
rowcy, oraz towarzysze podróży p. Lamblin 
(jeden z kierowców), zostali lekko ranni, 

Po opatrzeniu ran, podróżni wrócili do 
swych domów, 


Do rodaków w Roubaix 


Staraniem polskiego „Cinć-Klubu” P.Z.K. zo- 
stanie wyświetlony w Roubaix, w Domu Polskim, 
128-ter, Grand-Rue, w niedzielę 21 grudnia br. o 
godz. 3-ej i 6-ej po południu, polski przedwojenn 
film dźwiękowy, mówiony po polsku pt. „Umówi- 
łem się na dziewiątą. Jest to bardzo wesoła ko- 
media, pełna naszego rodzimego humoru. 

Nadprogram: ,,Music-hall warszawski”, 


Położył się pod na jeżdżający pociąg 
i pospieszny 


ABBEVILLE. — Gdy pociąg pośpieszny 
Paryż — Calais zbliżał się do Abbeville, uło- 
żył się na torze kolejowym w miejscu „Les 
Marais de Menchecourt” nieznany mężczyzna, 


Kierownik parowozu, który dostrzegł to, 
puścił w ruch wszystkie hamulce, by zatrzy- 


Narodowiec 


By pozbyć się przyjaciela, 
dosypywała arszenik do jego tytoniu 


DIEPPE. — Ludwika Langlet, żona jed- 
nego z piekarzy w Boran (Oise), po opusz- 
czeniu męża, zamieszkała z Dionizem Sau- 
geatem w Formerie, Sklep piekarski, który 
mieli, sprzedali, jednak sprytna niewiasta 
tak sprawami pokierowała, że przyjaciel jej, 
który wkładał w to swą pracę, po sprzedaży 
nie otrzymał ani centyma. 

Gdy zachorował i od przyjaciółki zaczął 
się domagać należnej mu się części, ta po- 
stanowiła w najprostszy sposób go się po- 
zbyć. Dodając arszenik do tytoniu, który 
palił Dionizy, powolnym zatruciem organiz- 
mu dążyła do jego śmierci, 

Między niewiastą a mężczyzną doszło na 
ten temat do poważnej wymiany zdań. Po- 
dobno Langlet postanowiła wówczas dać 
Saugeatowi odszkodowanie pod warunkiem, 
że słowa nie powie o nastawaniu na jego 
życie. 

Było już za późno, Policja, która była po- 
wiadomiona o sprawie, aresztowała kobietę, 
która osadzona w więzieniu w Dieppe, stanęła 
we wtorek przed sądem karnym by odpowie- 
dzie za swój ezyn, 


ADEL AEG m 2 kla RE EK RTS WEZYR "DBA a E O 
Nabożeństwa i Msze św 


Uwaga Polacy w Cambrai i okolicy! 
Msza św. dla Polaków zamieszkałych w 
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Święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok 


będzie 


WE FRANCJI (z przes. poczt.) 280.— Fr. fr. 
W BELGII (z przes. poczt.)  40.— Fr. belg. 
W HOLANDII (z przes. poczt.)  3.— Fl. hol. 
W.W. BRYTANII (z prz. poczt.) 6.— Szyling. 


zaliczką pocztową. 
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Pomyśl Szan. Rodaku, że pięknym, j ; dar 
jaki zrobisz Twojej Rodzinie, Twoim Krewnym, Znajomym i Przyjacielom, 


książkowy Ilustrowany Kalendarz Wychodźczy na rok 1953 


Niechaj w każdej Rodzinie polskiej 
na rok 1953 — „ilustrowany Kalendarz Wy 


Do nabycia u wszystkich pp. Roznosicieli „„Narodowca* lub wprost w Administracji: — 
Pisać na adres: „Narodowiec” — LENS (P.-de-C.). 


CENA za 1 egzemplarz wynośi: 


Proszę wysłać natychmiast na poniższy adres 1 egzemplarz 
Kalendarza Wychodźczego na r. 1953. Należność 280 frs. 
pocztowych — wysyłam mandatem. (niepotrzebne skreślić), 
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pożytecznym i tanim podarkiem, 


na Wychodźtwie znajdzie się 
"4 


W NIEMCZECH (z przes, poczt.) 3,50 D.M. 
W innych krajach europejskich 280.— Fr. fr. 
W KRAJACH ZAMORSKICH 


(z przesyłką poleconą) 1.—Dol. am. 


Należność za kalendarz należy wysyłać razem z zamówieniem, gdyż nie wysyła się za 


We FRANCJI przekazywać można należność mandatem lub w znaczkach pocztowych. 
Uwaga! Do każdego kalendarza dołączona jest MAPA POLSKI jako bezpłatny dodatek 
peta dze ano i ckÓ „OCZ ZEE Z 
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Ilustrowanego 
załączam w znaczkach 
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życzenia Świąteczne i Noworoczne 
dla wszystkich Ludowców 
i wszystkich Rodaków 


W radosne święta Bożego Narodzenia i na zbli- 
żający się Nowy Rok 1953 odwiecznego zwyczaju, 
nakazem kierowany pragnę złożyć wszystkim człon- 
kom i sympatykom P.S.L. oraz wszystkim rodakom 
i rodaczkom we Francji oraz gdziekolwiek są, naj- 
serdeczniejsze życzenia wesołych i szczęśliwych 


Cambrai i okolicy, odbędzie się w niedzielę | świat Bożego Narodzenia i pomyślności w nad- 
dnia 21 grudnia o godz. 10-ej w kaplicy „des | chodzącym Nowym Roku. 


Soeurs Sacramentines”, 
Przed Mszą św. słuchanie spowiedzi od 
godziny 9-j. 
Wszystkich Polaków serdecznie zaprasza 
Ks. T. Bosiacki 


—— :-:— 


NABOŻEŃSTWA POLSKIE 
FONTOY (Moselle), — Spowiedź w koście- 
le parafialnym dnia 21 XII. br. od godziny 
14.30 do 15.30. Obecni będą mogli nabyć o- 
płatki na wigilię Bożego Narodzenia, 
BOULANGE. — Spowiedź od godz, 16 do 
18 dnia 21 XII br. w kościele parafialnym. 
Przy kościele można będzie nabyć opłatki na 
Boże Narodzenie, 


NILVANGE, — Dnia 24 XII. br. spowiedź | dliwości. 


od godz. 22 do 23 w krypcie. Rasterka o 
godzinie 23, dnia 24 bm. 


THIONVILLE, — Dnia 22 XII, br. w ka- 
plicy od godziny 17 do 18, spowiada zapro- 
szony duszpasterz, Dnia 25 XII, spowiedź od 
godz. 10 do 11. Msza św. o godzinie 11 za 
wszystkich dobroczyńców. Dnia 26 XII — 
wielki „Wieczór Wigilijny” o godz, 4-ej po 
poł. w sali Hotel de France. Życzenia przy 
opłatku, śpiew, deklamacje, przedstawienie 
„Mesjasz”, Mikołaj dla dzieci. 


ALGRANGE. — Dnia 23 XII. — spowied- 
nik zaproszony spowiada od godz, 18 do 19. 
Nadto miejscowy duszpasterz spowiada dnia 
23 bm. od 7.30 do 9. Dnia 24 XII. — spo- 
wiedź od godz. 7.30 do 9, oraz od 17 do 19. 

Pasterka dnia 25 XII o godz. 1-ej rano, 
Msza św. dnia 26 bm. o godz. 11.30. Dnia 
28 XII Suma o godz. 11.30 w kaplicy. 

„Przedstawienie „Mesjasz”, oraz Mikołaj z 
podarunkami dla dzieci dnia 28 XII o godz. 
15-ej w sali „Croix d'Or” u p. Bemera, 


UWAGA POLACY KATOLICY 
Z OKOLIC COLMAR 


Ostheim, Beblenheim, Riquewihr, = podaje swym członkom do wiadomości, iż roczne 


wihr, Zellenberg! Spowiedzi św. przed - 
żem Narodzeniem będę słuchał w piątek i 
sobotę (19 i 20 grudnia), W sobotę będzie 
rano Msza św. i Komunia św. 

Ks. A. Lasoń. 


POLSKA PASTERKA W MONTLUCON 

W noc Bożego Narodzenia, z dnia 24—25 
bm. odbędzie się w Kaplicy św. Tereski u 
00, Franciszkanów na Marais, uroczysta Pa- 


mać pociąg i uratować życie mężczyznie. | sterka z kazaniem. > 


Wszelkie jego usiłowania były jednak bez- 


skuteczne. Parowóz najechał nieznajomego, 
przepoławiając go. ) 
Mężczyzną, który popełnił samobójstwo 


byt 40-letni urzędnik miejski René Granger z. 
Abbevile. 


Przyczyny, dla których ten odebrał sobie 


| zaprasza ją 


Wszystkich Polaków z Montluçon i okolic 
na te nocne nabożeństwo 
O. Krzysztof i O, Władysław. 


Uwaga Polacy 
w koloniach gminy Wittenheim 


Komitet Towarzystw Miejscowych kolonii Theo- 


życie, nie są znane. Granger był żonaty i Oj- | gore i Fernand-Anna podaje do wiadomości wszy- 


cem kilkorga dzieci. 


, Doktor KAHAN 


Paryskiego Fakultetu Medycyny 
Były lekarz 2 D.S.P. á 
przeniósł swój gabinet na : 

54, Rue Ste-Croix de la Bretonnerie — 
PARIS (4°) Tel.: ARChives 75.88 
Metro : „Hotel de Ville 
Przyjęcia chorych: codz. od 13 do 20. 
W wypadkach nagłych w każdej chwili. 
„Assurances Sociales” uwzględnione. 
Choroby wewnętrzne, kobiece, dziecięce 
i skórne 
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„ Motocyklista wjechał w wóz 


DUNKIERKA. — W poniedziałek w godzi- 
nach przedobiadowych, motocyklista Andrzej 
Delhaey, lat 28, jadący z Bourbourg do Loon 
Plage, uderzył w przejeździe przez wioskę 
Oraywiek, w Wóz. 

Motocyklista w upadku na szosę rozbił so- 
bie czaszkę, Nieszczęśliwy, przewieziony am- 
bulansem z Loon-Plage do szpitala w Malo- 
les-Bains, potem do domu, zmarł nie odzy- 
skując utraconej poprzednio przytomności, 


=, 
ZELL 


OD REDAKCJI. — Pana W. Ł. prosimy o 


stkim rodakom, że w okresie Bożego Narodzenia 
zostaną urządzone następujące uroczystości: 

1. GWIAZDKA DLA DZIECI — staraniem wszy- 
stkich polskich organizacji odbędzie się w dniu 
4 stycznia w sale des Fetes w Theodore. 

Celem wszystkich katolicko-polskich organizacyj 
jest podtrzymanie ducha polskiego i katolickiego 


| wśród emigracji a przede wszystkim młodzieży. 


Boże Narodzenie — to święto rodzin katolickich, 
święto dzieci, dlatego Komitet rok rocznie dokła- 
da wszelkich starań, aby ta uroczystość była prze- 
życiem pięknych tradycji, podniesieniem ducha 
katolickiego: 

W tym roku na program uroczystości złożą się 
występy chórów: Dzwon Zygmuntą — Theodore; 
Róża Leśna — Anna. Teatr odegra chór Róża Leś- 
na, Występy dzieci zorganizuje p. nauczyciel Lo- 
renc. Na zakończenie — rozdanie paczek dzieciom. 
Dlatego uprasza się wszystkich rodziców, dzieci 
od 4—14 lat, aby do dnia 25. XII zgłosili się po 
bony na paczki ; z kolonii Theodore do p. se- 
kretarza Komitetu Feliksa” Dobrosia; z kolonii 
Fernand-Anna, do prezeski Matek Róż. Żyw., p. 
Agnieszki Witczak; z kolonii Jeune Bois do p. 
prezesa Komitetu Króla. Zależnie bowiem od ilości 
zgłoszonych będą zakupione paczki. Po rozdaniu 
paczek, o godz. 7-ej zabawa, 

2. Chór Kościelny z Teodore „Dzwon Zygmun- 
ta” urządza swą doroczną akademię w dniu 11 
stycznia w Salle des Fetes w Theodore, o godzinie 
3 po południu. W czasie akademii teatr pt. „Kwa- 
tera nad Adriatykiem”. Sztuka z czasów pobytu 
Wojska Polskiego we Włoszech, odegrana przez 
Towarzystwo  „Oświata”. Po akademii, o godz. 
1-ej wieczór, zabawa taneczna , 

3. Towarzystwo Chóru „Róża Leśna” obchodzi 


podanie nam swego dokładnego adresu W| swą uroczystość w dhiu 25 stycznia, O godzinie 


celu udzielenia odpowiedzi listem. 


p Ć 


Z lewej fragment z meczu piłkarskiego 


Niedz 


moment z walki w catch rozegranej mi 


iela sportowa ... 


RC Paryż 


CZ, 
(Foto: Record) 


— Sète, który zakończył się wygraną Paryżan 2—1, po prawej 
ędzy Francuzem Karolem Rigoulot a Włochem Di Santim. 


ta to: śpiewy, deklamacje, przemówienia i "a polskiej. 


3-ej akademia a wieczorem zabawa taneczna. 
% . 


Komitet zwraca się do wszystkich z serdecznym 
apelem, aby na uroczystościach polskich, organiza- 
cyj nie brakło żadnego Polaka, by trud poniesio- 
ny przez członków organizacji — ojców, synów 
1 córki naszych rodzin był nagrodzony przez licz- 
nę publiczność. Wszyscy organizatorzy oraz wyko- 
nawcy to ludzie, którzy mimo ciężkiej pracy w 
kopalniach, oddają swój cenny czas aby dać chwi- 
lę wytchnienia rodakom. Nic też dziwnego, że na- 
leży im się uznanie. Najlepszym dla nich uzna- 
niem będzie przeto obecność wszystkich rodaków 
na uroczystości. 

Komitet Tow. Miejscowych 
WITTENHEIM 

HAGONDANGE. — Komitet gwiazdkowy wyło- 
niony z trzech organizacyj: F.R.E.P, i Koła Rez. 
i byłych Wojskowych w Hagondange oraz Tow. 
Kat. „Orzeł Biały” w Talange, zawiadamia szan. 


|rodaków i rodaczki oraz młodzież i dzieci z Ha- 
` sondange, Mondelange, Amneville, Talange, Mai- 


zieres-les-Metz, iż urządza doroczną tradycyjną 
gwiazdkę dnia 2 5grudnia 1952 r. w sali szkolnej 
w Hagondange „Citć” nad jeziorem (Etang de la 


Ballastiere). Dojazd tramwajem, 


Serdecznie zaprasza się wszystkich rodaków z 
wyżej wymienionych kolonii wraz z dziećmi. 

Początek uroczystości gwiazdkowej o godz. 18-ej. 
Program obszerny, albowiem będą różne występy, 


dzianki, Wszystkie dzieci znajdujące się w sa 
otrzymają podarki świąteczne. 
Po gwiazdce, w tej samej sali, zabawa taneczna. 


Przygrywać będzie orkiestra polska. 
KOMITET. 


Czynię „to z całym sercem, życząc wszystkim 
moim braciom i siostrom co stoją pod zielonym 
sztandarem P.S.L. jak i sobie, aby droga którą 
sobie obraliśmy doprowadziła nas jak najprędzej 
do ` wolnej, niepodległej i sprawiedliwej Polski 
Ludowej. 

Przesyłam dziś z głębi serca płynące ' mocne, 
„szczere życzenia z okazji świąt Bożego Narodże- 
nia i Nowego Roku braciom i siostrom naszym w 
gnębionej dziś ale może już wkrótce wolnej Polsce 
i wszystkim ludowcom i braciom Polakom na emi- 
gracji. 

Niech nas i naszą pracę, nasze zamiary i nasze 
nadzieje na lepsze jutro, na sprawiedliwą Polskę, 
wolną, niepodległą i ludową prawdziwie, błogo- 
sławi Boże Dziecię. Niech nam da moc przetrwa- 
nia zła i doczekania się triumfu prawdy i sprawie- 


KULPIŃSKI Jan, prez. P.S.L, na Francje 


=== |OTERIA NARODOWA ==———, 
Transza „300 milionerów" 
Główna wygrana 50 milionów franków 


(nr. 234.658) 
padła na dziesiątki 


CREDIT du NORD 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


LENS. — Lekcja śpiewu Chóru św. Elżbiety od- 
będzie się w czwartek 18 grudnia o godz. 18-ej w 
kaplicy. O liczny udział prosi zarząd. 


NOEUX-les-MINES. — Roczne walne zebranie 


Koła śpiewu ,„Wanda”* odbędzie się w niedzielę 


21 grudnia o godz. 17-ej w Sali Polskiej, ulica]; 


Moussy. Rewizją kasy pół godziny wcześniej. O 
punktualne przybycie wszystkich członków prosi 
Zarząd 


HOUDAIN, — Zarząd Koła Śpiewn Kościuszko 


walne zebranie Koła odbędzie się w niedzielę, m. 
21 grudnia o godz. 2.30 w sali p. Pawłowskiego. 
Rewizorzy kasy zbierają się o godzinie 2-ej. 

O liczny udział prosi Zarząd. 


HOUDAIN. — Zarząd Koła Muz. ,„Echo” podaje 
swym członkom do wiadomości, iż walne zebranie 
odbędzie się 21 grudnia o godz. 10-ej w sali pana 
Bercali. Wszyscy członkowie są obowiązani ucze- 
stniczyć w zebraniu. Rewizorzy kasy pół godziny 
wcześniej. O punktualne przybycie prosi Zarząd 


Bractwa Różańcowe 


VENDIN-LE-VIEIL, — Bractwo Żyw. Róż. za- 
prasza wszystkie matki na zebranie, które odbę- 
dzie się 17 XII. o godz. 15-ej w sali Kursaal. 


Ważne sprawy. 


Polki 


HAILLICOURT, szyb 6-ty. — Zarząd Towarzy- 
stwa Polek „„Wanda** podaje członkiniom do wia- 
domości, iż zebranie Tow. odbędzie się w czwar- 
„tek 18 grudnia w sali p. Bercala o godzinie 4-ej. 
Wszystkie członkinie zalegające z opłatą składki 
są proszone o przybycie i o uregulowanie tychże. 


O liczne: przybycie prosi Zarząd. 


Stowarzyszenie Mlężów Katolickich 


AVION. — Towarzystwo św, Józefa w Avion 
odbędzie swe roczne walne zebranie w niedzielę 
21 grudnia o godz. 15-ej w „„Metropol'', Obowiąz- 
kiem każdego członka jest uczestniczyć w zebra- 
niu. Sympatycy mile widziani. O liczny udział 
członków prosi Zarząd. Rewizorzy kasy zbierają 
się pół godziny wcześniej. 


KSMP 


BULLY - ALOUETTES. — K.S.M.P. m. urządza 
wielką zabawę taneczną w dzień Gwiazdki, 25 
grudnia 1952 r. w sali p. Franka, w Grenay. Po- 
czątek o godzinie 20-ej. 


Sokół 


BEUVRY. — Zarząd Tow. Gimn. Sokół podaje 
do wiadomości swym członkom, że walne roczne 
zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 21 grudnia 
o godz. 3-ej po poł. w lokalu druha Kozubka. 
Nadmienia się, że bezwzględnym obowiązkiem 
każdego członka jest być obecnym na walnym ze- 
braniu. 4 


Kombatanci 


VIl-my Okręg žw. Rez. i b. Wojsk. 
wschodniej Francji 

Z okazji świąt Bożego Narodzenia, óraz Nowego 
Roku, zarząd Okręgu składa jak najserdeczniejsze 
życzęnia wszystkim zarządom kół i członkom, 
oraz ich rodzinom, życzymy wesołych świąt Bożego 
Narodzenia oraz szczęśliwego Nowego Roku 1953. 
Oby gwiazda betlejemska zaświeciła naszej kocha- 
nej a umęczonej Ojczyźnie, oraz wszystkim Po- 
lakom w Kraju i na obczyźnie. ZARZĄD. 
` OIGNIES - OSTRICOURT. — Zarząd Koła Rez. 
i byłych Wojskowych z Oignies - Ostricourt zwo- 
łuje walne zebranie Towarzystwa na niedzielę 21 
grudnia br w sali p. Boehma w Oignies - Cha- 
pelle o godzinie 15-ej. Rewizorzy kasy są prosze- 
nio przybycie pół godziny wcześniej. 

Sympatycy mile widziani. Obecność wszystkich 
członków jest obowiązkowa. 


ARGENTEUIL. — Zarząd Koła Argenteuil Zw. 
Rez. i b. Wojsk. zawiadamia swych członków, że 
zebranie miesięczne koła odbędzie się w niedzielę 
21 grudnia br. o godz. 15.30 w lokalu b, szkółki 


Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne jak 
wspólnej gwiazdki itp. 


Nowi członkowie i sympatycy mile widziani 
Zarząd 


Uwaga! Uwaga! 


Dyrekcja Polskiej Szkoły Gospodar- 
stwa Domowego przyjmuje już 


wpisy ma kurs wiosenny, 


który rozpoczyna się 1 lutego 1953 r. 

Można się zgłaszać na kurs roczny 
czy pół-roczny. 

Dla załatwienia dokładnego wszel- 
kich formalności trzeba się pospieszyć 
ze zgłoszeniem, gdyż miejsc wolnych 
nie będzie też dużo. 

Nauka, wychowanie i dobra opieka 
zapewnione. Nauka odbywa się teo- 
rycznie z zakresu szkoły powszechnej 
polskiej i praktyczna : szycie, krój, 
haft, kucharstwo, prowadzenie domu, 
podawanie do stołu, pranie i prasowa- 
nie, ratowanie w nagłych wypadkach 
i nauka higieny. 

Bliższe informacje podane są w Pro- 
spekcie (na który trzeba załączyć 50 
fr. w znaczkach). 


Z lekcji nadobowiązkowych udziela 
się: steno-dactylo, gra na fortepianie i, 
o ile potrzeba, uzupełnienie nauki ję- 
zyka francuskiego. 


Podanie (prośbę) należy skierować 
pod adres: 


Pensionnat Sainte Thérèse 
à Fouquières-lez-Béthune (P-de-C) 


EB TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁY francuskich 


abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 :. we Francji 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE: sienose 

FRANCJĘ 
W sprawach : metryk, ślubów, naturalizacji, 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent D.P. - Uchodźców, 
podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 

sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bid Poniatowski, 59, PARIS (12%) 
Métro + Porte Dorée - 


f) Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sowat; „„Narodowiec” LENS (P-de-C). 

7 Na odpowiedź iub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
lista znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia. 

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


300 tr. 


przy sądach 


Wolne miejsca 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierazy 


za każdy dałszy wiersz dolicza się 5 (r.9 


Czeladnik RZEŻNICKI, posiad. prawo jazdy 
„poids lourds", może się zgłosić do: Ed. SAJ, 
41, Rue Sćverine, SALLAUMINES (P-de-C). 

(2684) 


Potrzebny dobry czeladnik PIEKARSKI (jako 
pierwszy). Piec parowy. Referencje wymagane. — 
Zgł. pod adresem: 15, Rue de la Gare, HARNES. 

3 (2686) 


SŁUŻĄCA, od lat 25, potrzebna do wszelkiej 
pracy domowej. Referencje wymagane. — Zgłosz, 
do: Tailleur Parisien, 4, Rue de Condć, BULLY- 
(2687) 


600 fr. 


łoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
y dalszy wiersz dolicza się 100 (r) 


les-MINES. 


Matrymonialne 


(za o 
za k 


MĘŻCZYZNA, lat 45, fachowiec, posiad. własny 
dom i warsztat mechaniczny, pragnie poznać PAN- 
NĘ lub WDOWĘ, do lat 40, w celu matrymonial- 
nym. — Oferty do: Mr. G. Władysław, Mócanicien 
à VAUX s/STURBAIN par Donjeux (Hte Marne). 

(2690) 


WDOWIEC (z 10-letnią dziewczynką), posiad. 
własny dom (z ogrodem), pragnie poznać starszą 
PANNĘ lub WDOWĘ bezdzietna, od lat 48 do 
55, w celu ożenku. — Oferty do: Jan KOWALSKI, 
à Wez-Thuisy par BEAUMONT-sur-VESLE (Mar- 
ne). (2691) 


KAWALER, lat 27, Polak, wyzn, rzym.-katol., 
na stałej pracy w fabryce w Belgii, z braku zna- 
jomości, pragnie nawiązać korespondencję, w celu 
matrymonialnym, z PANNĄ lub samotną NIE- 
WIASTA do lat 27. Kraj zamieszkania obojętny. — 
Oferty tylko poważne z fotogr. za zwrot której 
ręczy, do ,„Narodowca'”* pod nr. 2692. 


POLAK, kawaler, lat 38, dobrze sytuowany 
(dom i warsztat zegarmistrzowski w Londynie) 
pozna NIEWIASTĘ stosownego wieku. Cel matry- 
monialny. — Łaskawe oferty z fotogr. do ,„Naro- 
dowca** pod nr. 2688. Dyskrecja zapewniona. 


POLAK, lat 50, samotny, pragnie poznać PAN- 
NĘ lub WDOWĘ (może być z 1 dzieckiem), do 
lat 50, w celu ożenku., — Oferty do: MAJEWICZ, 
Ferme de I'Hopital à LIBERMONT (Oise). (2689). 


Różne 500. fr. 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Tłumacz Przysięgły 6. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBD, NATURALI- 
ZACJI, RENT itd. sprowadza dokumenty. 
Tłumaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować: 
Mr. C. BYSTROŃN — Traducteur Juré 
1, (Rue Jacquart, MARCQ-en-RAR(EUIL (Nord) 
Załączyć unaczek na odpowiedź 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
Travaux exócutós par des ouvriera 
syndiqués Travailleurs du Livre, 
Le Gérant: Léon GARSTKA ~ LENS 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


